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Akademie w Moskwie i Warszawie

Uroczyste obchody 59 rocznicy 
dnir które wstrząsnęły światem

Liczne imprezy w Wielkopolsce

Z okazji 59 rocznicy Rewolucji Październikowej, w całej 
Polsce odbywają się okolicznościowe koncerty, wieczorni­
ce, spotkania. W wielu uroczystościach uczestniczą radziec­
cy goście — specjaliści różnych dziedzin gospodarczych, 
artyści, młodzież, delegacje z zaprzyjaźnionych regionów i 
miast. Tradycyjnym zwyczajem odbywają się spotkania w 
komitetach wojewódzkich partii z zasłużonymi działaczami 
ruchu rewolucyjnego i robotniczego. Wielu weteranom prze-
kazano listy gratulacyjne od 
warda Gierka. Szereg osób 
państwowymi.

W MOSKWIE
W Kremlowskim Pałacu 

Zjazdów w Moskwie odbyła 
się w piątek akademia poświę 
eona 50 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. W akademii 
wzięli udział robotnicy, przed 
stawiciele świata nauki i kul 
tury, działacze państwowi i 
społeczni, wojskówi. Burzliwy 
mi długo nie milknącymi okla 
ąkami powitali uczestnicy aka 
demii Leonida Breżniewa, 
Aleksieja Kosygina, Nikołaja 
Podgórnego 1 innych radziec­
kich przywódców. Referat wy 
głosił członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR, Fio 
dor Kulaków.

ścią uczczono 59 rocznicę Re­
wolucji Październikowej w 
Bułgarii.

Na Węgrzech dzień 7 listopa 
da obchodzony jest jako świę 
to państwowe. Największą im 
prezą z okazji rocznicy rewo­
lucji jest festiwal filmów ra­
dzieckich. 5 bm. odbyła się \v 
Budapeszcie uroczystość złoże 
nia wieńców pod pomnikiem 
bohaterów radzieckich.

Centralnym akcentem tego­
rocznych obchodów był uro­
czysty koncert zorganizowany 
5 bm. w Sali Kongresowej 
PKiN w Warszawie przez 
Ogólnopolski Stołeczny Komi-

W WARSZAWIE

I sekretarza KC PZPR Ed- 
udekorowano odznaczeniami

Tak żołnierze rosyjscy przyjęli wi®ść o obaleniu caratu.
Fot. — CAF

łotowicz. W lożach szefo-

REWOLUCJI

3 a _
tet FJN oraz Zarząd Główny 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Sala Kongresowa — odświęt 
nie udekorowana. W głębi sce 
ny — data 1917 i popiersie Wło 
dzimierza Lenina.

Na koncert przybyli: Ed­
ward Babiuch, Wojciech Jaru­
zelski, Stanisław Kania, Józef 
Kępa, Stanisław Kowalczyk, 
Jan Szydlak, Józef Tejchma, 
Jerzy Łukaszewicz. Ryszard 
Frelek. Przybyli członkowie 
kierownictw ZSL i SD oraz mi 
nistrowie.

Obecna była delegacja Cen­
tralnego Zarządu Towarzys­
twa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej z wiceprzewodniczącym 
tej organizacji, lotnikiem-kos- 
monautą Borysem Wołyno- 
wem. Przybył ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi-

wie i członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych kra­
jów socjalistycznych.

Po odegraniu przez orkies­
trę hymnów narodowych Pol­
ski i Żwiązku Radzieckiego 
przemówienie wygłosił czło- 

Doko-ftczenie na str. 2

DROGAMI IDEI

PAŹDZIERNIKOWEJ

kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w krajach 
socjalistycznych odbywają się 
liczne imprezy upamiętniające 
utworzenie 59 lat temu pierw
szego na świecie państwa so- 

, cjalistycznego.
, W CSRS uroczystości z tej 

okazji łączą się z przygotowa 
. mami do miesiąca przyjaźni 

^chosłowacko-radzieckiej. W 
radze odbył się 5 bm. kon- 

przyjaźni z udziałem ar- 
Wow z krajów socjalistycz­
nych, a w Bratysławie — 
mauguracja miesiąca filmu 
radzieckiego.

.gmachu opery w Berlinie 
oaoyła się _ uroczysta akade-

z udziałerp najwyższego* 
• mrownictwa partyjnego i pań 
- vowego. Podobną uroczysto

Pozdrowienia
i życzenia z Polski

KP p selęr8łarza generalnego KC 
' ‘Leonida Breżniewa, prze- 
ocnrcżąćego Prezydium Rady 

^■jwyzszej ZSRR Nikołaja Pod-
' Prz®wodniczącego Ra- 

S Ministrów ZSRR Aleksieja Ko- 
-ygino E, Gierek, H. Jabłoński 
oi.5\ JQroszewicz wystosowali 
łpi 'l'"znościowq depeszę, w któ- 
TeJ czytamy m. in.:
qo^P7rV'U Kc™tetu Centralne- 
Minki - R°dy Państwa, Rady 
PolskiA«W PRL 1 całe9° narodu 
Cenh^° Przesyłamy Komitetowi 
Rodu iSu. KPZR' Prezydium 
slfów 7sboZSZe'' Radzie Mini- 
r,orodh^'ca‘emu bratniemu 
kim k^^ radzieckiemu, wszysf- 
w<rm radzieckim oraz
d^wien^n ISC'e .nosze 9orgce Poz 
dniu wn? 1 ^'epsze życzenia w 
i świetn ,świ?ła narodowego 
kości __ PCsłępowej ludz- 
Soclalkł i9't3ł rocznicy Wielkiej <2^ Poi* 

P°iwUCkie min?ły od wieko-- 
Paździ^rnLWyci^stwa Rewolucji 
Pełni ir Ikowei Potwierdziły w 
nie mi-d ^Przemijające znaczę- 
We '

S potka nie w ambasadzie ZSRR
5 bm. z okazji 59 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­

wolucji Październikowej — ambasador ZSRR w Polsce Sta­
nisław Piłotowicz wydał przyjęcie w salach ambasady swe­
go kraju w Warszawie.
Na przyjęcie przybyli: I 

sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński, 
Piotr Jaroszewicz, Edward 
Babiuch, Mieczysław Jagiel­
ski, Wojciech Jaruzelski, Sta­
nisław Kania, Józef Kępa, Sta 
nisław Kowalczyk, Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszow­
ski, Jan Szydlak, Józef Tej- 
chma, Jerzy Łukaszewicz, Ta­
deusz Wrzaszczyk, Ryszard 
Frelek, Józef Pińkowski, An­
drzej Werblan, Zdzisław Żan- 
darowski; członkowie władz 
naczelnych stronnictw polity­
cznych z prezesem NK ZSL 
— Stanisławem Gucwą oraz 
przewodniczącym CK SD — 
Tadeuszem W. Młyńczakiem, 
przedstawiciele OK FJN, człon 
kowie Rady Państwa i Prezy-

narodowe i społeczne, komba 
tanci drugiej wojny światowej.

W przyjęciu uczestniczyła 
delegacja Centralnego Zarządu 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej z wiceprze­
wodniczącym tej organizacji, 
lotnikiem kosmonautą Bory­
sem Wołyń owem. Przybyli 
przedstawiciele północnej gru 
py wojsk Armii Radzieckiej.

Obecni byli szefowie i czło-n 
kawie przedstawicielstw dyplo 
matycznych akredytowani 
w Polsce.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej i przyjaciel 
skiej atmosferze. (PAP)

Braterskie stosunki z Krajem Rad mają 
fundamentalne znaczenie dla naszego 
narodu i naszej socjalistycznej ojczyzny. 

Przyjaźń, sojusz i współpraca, które połą­
czyły nas w przełomowym momencie dzie­
jów, są niezłomne i nienaruszalne" — mówił 
przed niespełna rokiem, z trybuny VII Zjazdu 
PZPR Edward Gierek.

Są to stwierdzenia oczywiste zarówno dla 
Polaków, jak też ludzi radzieckich oraz społe­
czności innych krajów ' socjalistycznej wspól­
noty. Są to także sprawy niepodważalne dla 
przytłaczającej większości świata, na które­
go losy od lat 59 wywierają przemożny wpływ 
idee Wielkiego Października i konkretne fak­
ty zaistniałe w konsekwencji zwycięstwa re­
wolucji socjalistycznej w Rosji w roku 1917.

Polska, jej najnowsze dzieje, dzień dzisiej­
szy i dalszy marsz naprzód są tego stwier­
dzenia wymownym przykładem. Toteż nieprzy­
padkowo właśnie w dniach .59 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
— nasuwają się refleksje na temat naszej 
drogi do zwycięstwa leninowskich idei nad

Wisłą i Odrą, roli i znaczenia sojuszu pol­
sko-radzieckiego dla obu partnerów oraz dzi­
siejszego miejsca Polski w świecie i spraw 
dziejących się niekiedy bardzo daleko od War­
szawę i Moskwy.

Długa i nieprosta była polska droga do so­
cjalistycznej rzeczywistości, do sojuszu i przy­
jaźni z ojczyzną Wielkiego Października. Nie 
przepadkiem w przemówieniu na VI Zjeździe 
PZPR tow. Leonid Breżniew m. in. mówił:

„Nasza przyjaźń zrodziła się dosłownie z 
cierpień mas pracujących obu krajów. Strzeg­
ły jej on*, broniły i pogłębiały w trudnych 
warunkach historycznych, kiedy klasy wyzy­
skiwaczy i koła rządzące czyniły swą egoi­
styczną polityką wszystko, aby siać waśnie i 
wrogość. Nasza przyjaźń hartowała się w 
ogniu walk wyzwoleńczych, które czołowi 
przedstawiciele obu narodów toczyli z wy­
zyskiwaczami, o Wolność narodową i społecz­
ną. Wspólnotę ich celów wspaniale wyraził 
przeszło sto lat temu wybitny rosyjski pisarz 
i rewolucjonista, Aleksander Hercen. Podczas 
powstania polskiego przeciwko uciskowi car-

Dokończenie na str. 3

dium Rządu, ministrowie, 
słowie na Sejm.

Wśród gości obecni 
przedstawiciele różnych

po-

byli 
śro-

dowisk zawodowych, reprezen 
tanci świata nauki i kultury, 
działacze społeczni i młodzie­
żowi, generalicja WP. Przy­
byli weterani ruchu robotnicze 
go, a wśród nich uczestnicy 
Rewolucji Październikowej, u- 
czestnicy walk o wyzwolenie

•mmmmmm*

^ynaredowe. Upłynęły 
głębokich prze- I 

‘Ozenie na str. 2 i

Dzisiaj
na stronie 10 

publikujemy warunki

konkursu

Wystawa w Tokio
W piątek otwarto w Tokio wy­

stawę artykułów konsumpcyjnych 
pięciu państw socjalistycznych. 
Biorą w niej udział Polska, CSRS, 
Węgry, NRD i Bułgaria. Wystawa 
cieszy się dużym zainteresowa­
niem. i

V. G. d’Estaing - J. Chirac
W czwartek doszło do pierwsze­

go, od ustąpienia w sierpniu br. 
pęemiera Francji J. Chiraca, spot­
kania między byłym szefem rządu

skiej żyje w skrajnej nędzy, gdy 
ponad połowa dzieci w wieku szkol 
nym nie ma możliwości nauki, a 
znaczna część ludności planety poz 
biwiona jest elementarnej pomo­
cy lekarskiej.

Izba Lordów na cenzurowanym
Deputowani z ramienia partii 

Pracy do Izby Gmin parlamentu 
brytyjskiego zażądali w czwartek 
wieczorem zniesienia Izby Lordów 
— wyższej izby parlamentu. Depu­
towani stwierdzili, że członkowie 
Izby I.ordów opóźniają proces usta
wodawczy, co konsekwencji
przedłuża znacznie sesje parlamen 
tu.

a prezydentem d’Estaing.

TA

)ZlERNIK0WA
ATU

organizowanego przez Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo 
„Dom Książki” oraz redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego"

Obaj politycy uzgodnili, iż tema­
tyka spotkania nie zostanie ujaw­
niona.

Pomoc dzieciom
Sekretarz generalny ON55, K. 

Waldheim wygłosy przemówienie 
na otwarciu trzeciej konferencji 
UNICEF — funduszu Naroćków 
Zjednoczonych pomocy dzieciom. 
Sekretarz generalny podkreślił, iż 
działalność UNICEF nabiera dziś 
szczególnego znaczenia, kiedy pra 
wie 100 min dzieci na kuli ziem-

Kłopoty M. E. Peron
Argentyński trybunał federalny 

rozpatrujący 'sprawę wytoczoną 
byłemu prezydentowi Argentyny, 
M. E. fAtron o przekazanie czeku 
na 220 000 dolart w, przeznaczonego 
na cele społeczne na fundusz re­
klamowy J. Perona, postanowił 
umorzyć postępowanie. Pani Peron 
nie została jednak wypuszczona na 
wolność, gdyż toczy się przeciw­
ko niej postępowanie w innych 
sprawach.

Parlament indyjski
Parlament i indyjski zatwierdził 

w piątek rządowy projekt ustawy 
o przedłużeniu jeszcze na jeden

rok, do 18 marca 1977 r. kadencji 
obecnej izby niższej. Ustawa uinoż 
liwia rządowi przesunięcie o ko­
lejny rok wyborów powszechnych. 
Projekt rządowy, został przyjęty, 
mimo sprzeciwu opozycji, 180 glo­
sami przeciwko 34.

Nowy minister portugalski
Nowym ministrem rolnictwa Por 

tugalii został A. Barreto. A. Barre 
to za panowania reżimu Salazara 
przebywał na wygnaniu w Szwaj­
carii^ i Francji. ,

Wyrok trybunału wojskowego
Trybunał wojskowy w Tolosie 

w Kraju Basków skazał na 61 dni 
aresztu kapitana gwardii cywilnej 
L.A. Vallesa za niewykonanie roz 
kazu zwierzchników skierowania 
oddziału gwardii do rozproszenia 
demonstracji na rzecz amnestii 
powszechnej w Hiszpanii. Kapitan 
nie wykonał rozkazu na prośbę 
mera Tolcsy. Na znak protestu 
przeciwko wyrokowi mer Tołosy 
i cała rada miejska podali się 
do dymisji.

Demonstracja w Wuppertalu
W Wuppertalu (RFN), pod has­

łem „Swobody polityczne i związ 
kowe w służbie państwa” otlbyła 
się demonstracja przeciwko polity­
cznej dyskryminacji komunistów, 
posiępbwych socjaldemokratów

oraz aktywistów organizacji zwśąz 
kowych i młodzieżowych.

„Parlamentarne* małżeństwo
We wtorkowych wyborach w 

USA wyborcy udzielili poparcia 
pierwszemu w Stanach Zjednoczo­
nych małżeństwu „kongresowe­
mu”. W nowej Izbie Reprezentan­
tów znaleźli się ponownie zarów­
no M. Keys z Kansas, jak i jej 
mąż A. Jacohs z Indiany. Sukces 
wyborczy tej pary jest uważany 
przez wielu za zwycięstwo, ruchu
o prawa kobiet.

Wybór nieboszczyka
Do sądu miejskiego w Los Ange 

les na nową kadencję wybrano
sędziego Freunda, który 29
września br. zmarl w wieku 80 lat. 
Nieboszczyk otrzymał 375 000 gło­
sów wyborczych, podczas gdy na 
kandydaturę jego przeciwnika* W. 
Biścailuza padło tylko 317 000 gło­
sów. Warto dodać, że tę ostatnią 
kontrkandydaturę uznano za nie 
spełniającą niektórych wymogów 
proceduralnych! W tej sytuacji no 
wego sędziego wyznaczy guberna­
tor stanowy.



KRONIKA

WSPOŁPRACA NAUKOWA 
Z WOJEWÓDZTWEM 

KONIŃSKIM

W Koninie powstała rada nauko­
wa, której członkami zostali, nau­
kowcy z uczelni poznańskich i 
łódzkich oraz pracownicy placówek 
naukowych z terenu województwa 
konińskiego. Działając przy wo­
jewodzie Konińskim będzie ona 
koordynować działalność placówek 
naukowych, przedsiębiorstw gospo­
darczych oraz instytucji społecz­
nych, a jej komisje opracują pro­
gramy rozwoju rolnictwa i prze­
mysłu, zajmą sie także prognozo­
waniem ! /nSi<onaleniem funkcjo­
nowania administracji. Przewod­
niczącym Rady został doc. dr Wa­
cław Jurek z UAM w Poznaniu. 
Wśród szczegółowych problemów 
do najważniejszych należeć będą: 
opracowanie założeń dla wielkiego 
przedsiębiorstwa rolneao, które ma 
powstać w dolinić pyzdersko-ko- 
nińskiej po wybudowaniu zbiorni­
ka retencyjnego w Jeziorsku, oprą 
cówanie bilansu wód głębinowych 
i powierzchniowych województwa, 
zagadnienia ochrony środowiska 
oraz modernizacji rolnictwa, zaś 
tematem o znaczeniu ogólnokrajo­
wym stanie sie wykorzystywanie 
w rolnictwie. b”downictw5o i dro-

Dokońc zenie ze str. 1 
nek Biura Politycznego • KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej, gen. armii Wojciech Ja 
rużelski. Podkreślił on, że Re­
wolucja Październikowi Opra­
wiła. iż socjalizm stal się rze­
czywistością krajów naszej 
wspólnoty, dążeniem wielu in 
nych narodów, nadzieją dla 
całej ludzkości. Z Rewolucją 
Październikową, ze Związ­
kiem Radzieckim związane są
blisko kluczowe problemy na­
szej narodowej egzystencji. W 
budowie nowego socjalistycz­
nego życia odczuwamy stale ra

Współczesnym fundamen­
tem przyjaźni naszych partii, 
państw i narodów — oświad­
czył W. Jaruzelski — jest jed­
ność ideowa, wspólnota prze­
bytych' dróg, wspólność inte­
resów i dążeń. Sojusznicza jed 
ność i współpraca zwielokrat- 
nia nasze siły, umacnia pres­
tiż, rozszerza skalę wewnę­
trznych możliwości oraz sku­
teczność międzynarodowych 
działań.

Mówca przekazał Komunis­
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego oraz narodom ra-

gownictwi" . nnrtvnwico-
wych z konińskich elektrowni.

(woj)

UZNANIE dla radzieckiego 
FIZYKA

W Warszawie wręczono wczoraj 
medal im. Mariana Smołuchow- 
skiego wybitnemu fizykowi radzie­
ckiemu — prof. Georgijowi Flo- 
rowowi — laureatowi Nagrody Le­
ninowskiej, odkrywcy szeregu 
pierwiastków super ciężkich.

PAP

dziecką, sojuszniczą solidar-' dzieckim serdeczne pozdrowię 
ność, pomoc i oooarcie. nia i życzenia nowych zwv-

Fragment części artystycznej na 
koncercie w Poznaniu.

Fot. — H. Kamza

cięstw w budowie komuniz­
mu.

Z kolei przemawiał w języ­
ku polskim, ambasador Stani- 

w imieniu 
KPZR, Prezydium Rady 

Najwyższej, rządu i narodu ra 
dzieckiego mówca przekazał 

'Polskiej. Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Frontowi Jedno­
ści Narodu i wszystkim lu­
dziom pracy naszego kraju ser

Sleboda, działacze kulturalni i 
społeczny aktyw TPPR. Na ot­
warcie przybył również Kon­
sul Generalny ZSRR w Poz­
naniu — Nikołaj Gusjew. 5

W Antoninku zorganizowa­
no uroczysty koncert dla pra­
cowników „Polmozbytu” i Hu­
ty Szkła. Zasłużonym pracow­
nikom handlu wręczono wyróż 
nienia.

Z okazji 59 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, Konsul Gene 

- ralny ZSRR w Poznaniu — 
Nikołaj Gusjew z małżonką 
podejmował wczoraj gości w 
Sali Marmurowej Pałacu 
Kultury w Poznaniu.

W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych wo 
jewództw. które obejmuje 
swoim działaniem poznańska 
placówka kulturalna ZSRR; 
członkowie korousu dyploma­
tycznego. przedstawiciele Pół 
nocnej Grupy Wojsk Radziec­
kich i Wojska Polskiego.' or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych. działacze kultury, 
dziennikarze.

Uczestników spotkania, po­
witał konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu — Nikołaj 'Gu­
sjew: w imieniu władz oraz 
społeczeństwa reprezentowa­
nych województw, głos zabrał 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Jerzy Zasada.,

W WIELKOPOLSCE

Nowa administracja będzie dążyć do pckoiu

J. Carter zamierza energicznie

Jimmy Carter, który w dniu 20 stycznia 1977 r. obejmie 5ta 
nowisko prezydenta USA, odbył w nocy z czwartku na pk 
tek pierwszą po wyborach konferencję prasową.
Carter oświadczył, że mimo 

iż zwycięstwo swe odniósł nie- 
wielką tylko większością gło­
sów, zamierza podjąć energicz­
ne kroki dla zrealizowania 
obietnic wyborczych Dotyczy 
to w pierwszym rzędzie takich 
spraw, jak walka z bezrobo­
ciem i inflacją, przełamanie za

DspeszeH. Jabłońskiego 
i P. Jaroszewicza
do J. E. Cartera

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratulacyjną do 
Jamesa Earl Cartera z okazji 
wyboru go na stanowisko pre 
zyęlenta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. Gratulacje z 
tejże okazji przesłał prezydan 
towi-elektowi Jamesowi Earl 
Carterowi również prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz. (PAP)

Uznanie na forum ONZ

Komisja, społeczna, humanitarna i kulturalna Zgromadza­
na Ogólnego NZ przyjęła w czwartek stosunkiem głosów 
87:12 (31 państw wstrzymało się od głosowania) rezolucję 
potępiającą współpracę z rasistowskimi reżimami Afryki po­
łudniowej, szczególnie zaś w
skojyeJ i nuklearnej.
Rezolucja krytykuje zwłasz 

cza Francję. Republikę Fede­
ralną Niemiec. Wielką Bryta­
nię. Stany Zjednoczone. Izra­
el i Japonię. Te zresztą kraje 
głosowały przeciwko przyję­
ciu wspomnianej rezolucji, a 
wraz z nimi Dania, Belgia, Ir­
landia. Włochy,' Luksemburg i 
Holandia.

dziedzinach gospodarczej, woj-

W tekście, rezolucji stwr r- 
dża się, że współpraca wojsko 
wa i nuklearna z rasistowski­
mi reżimami Afryki południo­
wej stwarza poważne zagroże­
nie' dla narodów i niezależ­
nych państw tej części konty­
nentu afrykańskiego, jak też 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

„Francja, Wielka Brytania i 
Stany Zjednoczone — mówi re
zolucja wykorzystywały

socjalistycznymi
Hector Hernandez, wicemi­

nister przemysłu i handlu Mek 
syku powrócił właśnie z podró 
ży do Moskwy oraz innych 
stolic europejskich państw so­
cjalistycznych. gdzie prowa­
dził rozmowy handlowe. Po­
wiedział on. iż Meksyk pokła­
da duże nadzieje w rozwoju 
wszechstronnej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim oraz in 
ńvmi krajami członkowskimi 
RWPG. z

Minister podkreślił, że kraje 
członkowskie RWPG są — je­
go zdaniem — niezawodnymi 
partnerami we wszelkich for­
mach współistnienia. (PAP)

prawo weta w Radzie Bez­
pieczeństwa w celu przeszko­
dzenia temu organowi ONZ w 
podjęciu skutecznej 'akcji prze 
ciwko Republice Południowej 
Afryki i zaszkodziły tym sa­
mym walce ciemiężonych lu_

deczne pozdrowienia z okazji, 
rocznicy Wielkiego Październi­
ka.

Ambasador podkreślił, że 
Polska należy do najbliższych 
przyjaciół i sojuszników Kra­
ju Rad. Naród polski pod prze 
wodnictwem swej partii prze- ' 
kształcił swój kraj W mocne 
ogniwo światowego systemu 
socjalistycznego. Nawiązując 
do zbliżającej się wizyty w 
^SRR partyjno - państwowej 
delegacji PRL ambasador pod 
kreślił, że wizytą ta będzie 
miała ogromne znaczenie dla 
dalszego rozwoju stosunków 
obu bratnich krajów i. naro­
dów, stanowić będzie ważne 
wydarzenie międzynarodowe.

Pierwszą część uroczystości 
zakończyło odegranie Między­
narodówki; następnie odbyła, 
się część artystyczna.

W POZNANIU

Przerwa w ruchu
tramwajowym

Wczoraj o godz. 21.50 u zbiegu 
ulic Dzierżyńskiego — Marchlew­
skiego w Poznaniu, wóz ciężaro­
wy „Transbudu” uderzył w słup 
trakcji elektrycznej, powodując 
zerwanie sieci tramwajowej. Przy 
byłe na miejsce wypadku ekipy na 
prawcze MPK pracowały nad u- 
sunięciemi awarii do godzin ran­
nych, celem n~zvw-6cenia normal 
ncj komunikacji, (t)

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami i lokalnymi 
rozpogodzeniami. Miejscami opa­
dy deszczu lub mżawki. Rano 
mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalną od 7 do 12 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane.

Dzisiejszy serwis lntormacyinv 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

ry STRONA

dów Afryki południowej 
swe prawa”. (PaAP)

potrzebna jast woda

HUTO

le potrzebować 
ta „Katowice”.

o

Przemysł ma 
kroregionu po­
łudniowego po­
trzebuje coraz 
więcej wody. 
Szczególnie wie 
jej będzie Hu-

Dla rozbudowującego . się 
przemysłu woj. katowickiego 
i woj. bielskiego wybuduje się 
5—6 zbiorników wodnych w 
Beskidach. Budowę pierwszev 
go z nich rozpocznie się już 
wiosną przyszłego roku w 
Swinnej Porębie na rzece Ska­
wie. Będzie to największy 
zbiornik wodny w Beskidach.

PAP

Sezonowa
podwyżka cen jaj

W związku z sezonową podwyż­
ką ceny skupu jaj, z dniem 6 li­
stopada br, (sobota) podwyższa się
cen— detaliczne jaj dużych 
zł, jaj średnich — do 3,60 
małych — do 3,30 zł za 1

do 3,90 
Zł. jaj 
sztukę.
PAP

Centralnym akcentem wczo
,rajszych obchodów w Pozna­
niu był uroczysty koncert w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury. 
Przybyli nań przedstawiciele 
wojewódzkich władz partyj­
nych z I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzym 
Zasadą, przedstawiciele władz 
administracyjnych wojewódz­
twa i piiasta, weterani ruchu 
robotniczego, działacze Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, organizacji społecz­
nych, młodzieżowych i Wojska 
Polskiego. Obecny był również 
minister pełnomocny -— (kon­
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu — Nikołaj Gusjew. W swo 
im wystąpieniu wojewoda poz 
znański — Stanisław Cozaś 
omówił historyczne znaczenie 
Rewolucji Październikowej 0- 
taz zacieśniających się więzów 
przyjaźni i współpracy między 
Polską i 'ZSRR. W części ar­
tystycznej wystąpili m. in.: 
znakomity skrzypek radziecki 
— Andriej Korsaków, artyści 
estrady, balet Opery Poznań­
skiej.

W godzinach południowych 
oddano do użytku społeczeń­
stwa nową, ciekną księgarnię 
wydawnictw radzieckich i kra 
jów demokracji ludowej — 
„Przyjaźń”. W otwarciu księ­
garni wzięli m. in. udział: se­
kretarz KW PZPR, przewod­
niczący ZW iPPR w Poznaniu 
— Bogdan Gawroński, prezy­
dent Poznania — Władysław

Dzisiaj w województwie ka­
liskim przebywa wiceprzewod­
niczący Centralnego Zarządu 
Towarzystwa , Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej, kosmonauta 
Borys Wołynow. W godzinach 
rannych będzie on gościem za­
łogi WSK. a o godz. 15 bedzie 
uczestniczył w młodzieżowej 
manifestacji przyjaźni organi­
zowanej w hali sportowej.

Wczoraj w Koninie Rada 
Wojewódzka Federacji Socjali 
stycznych Związków Młodzie­
ży Polskie! zorganizowała „Zlot 
Przyjaźni”-: Uczestniczyło . w 
nim ponad 500 młodych, re­
prezentujących organizacje mło 
dzieżowe i środowiska zawo­
dowe.

W miastach województwa 
leszczyńskiego przygotowano 
bogaty program imprez. Na 
przykład w Rawiczu poza oko­
licznościową akademia Dom 
Kultury zorganizował wystawę 
fotograficzną pt. „Kraj Rad”. 
Dużym zainteresowaniem cie­
szy się kiermasz książki ra­
dzieckiej przygotowany przez 
„Dom Książki”. Góra jest miej­
scem 2-dniowego, pieszego raj­
du przyjaźni.

Wczoraj w województwie 
pilskim przebywali: konsul 
ZSRR w Szczecinie — Michaił 
Priwalichin, przedstawiciele 
ambasady radzieckiej w War­
szawie oraz Domu Kultury Ra 
dzieckiej w Warszawie. Spot­
kali się oni z kierownictwem 
KW PZPR w Pile i wzięli 
udział w otwarciu księgarni 
wydawnictw radzieckich przy 
pl. Zwycięstwa, (jk)

Polska członkiem Rady 
Gospodarczo-Społecznej

W piątek na trwającej w 
Nowym Jorku XXXI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego b 
wybrano Polskę do Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ 
na lata 1977 — 1979. Wybór 
Polski jest wyrazem uznania 
dla aktywności naszego kraju 
na forum ONZ w problematy 
ce ekonomicznej 4 ..spąłeczneL, 
która odgrywa coraz, większa 
rolę w pracach tej światowej 
organizacji.' (PAP)

Delegacja młodzieży 
państw socjalistycznych 

u Leonida Breżniewa
Sekretarz generalny KC 

KPZR. Leonid Breżniew, spot 
kał się w piątek na Kremlu 
z przywódcami organizacji 
młodzieżowych Bułgarii, Cze­
chosłowacji. Kuby. KRL-D, 
Mongolii, NRD, Polski, Rumu 
nii i Węgier, L, Breżniew wy­
raził zadowolenie z pomyślne 
go zakończenia w Moskwie 
narady przywódców związ­
ków młodzieży państw socja- 
listvcznych i powiedział, że 
spotkanie to jeszcze bardziej 
umocni jedność działania mło 

"dzieży dla dobra narodów, w 
imię pokoju. (PAP)

Już czas opłacie prenumeratę
„Głosu" na rok 1977

Prenumeratę „Głosu Wielopolskiego" i innych dzienników 
oraz czasopism krajowych przyjmują Oddziały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch" i urzędy pocztowe do 25 listopada 1976 r.

Nakłady wydawnictw prasowych są ograniczone. Radzimy 
możliwie szybko opłacić prenumeratę.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady pracy zamawiają prenumeratę w 
miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch", zaś 
w miejscowościach, w których nie ma oddziałów RSW — w u- 
rzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opłacają nrenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u doręczycieli.

Szczegółowych informacji związanych z prenumeratą udzie­
lają Oddziały RSW „Prasa — Książka — Ruch" i urzędy pocz­
towe.

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW 
„Prasa — Książka — Ruch", Centrala Kolportażu Prasy i Wy­
dawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto PKO Ńr 
1531-71. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest 
droższa od prenumeraty krajowej o 50 proc, dla zleceniodaw­
ców indywidualnych i o 100 proc, dla zlecających instytucji 
i zakładów pracy.
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stoju w dziedzinie budownictwj 
mieszkaniowego, dokonanie rc- 
form systemu nod?tkowcgo i 
opieki społecznej oraz uspraw. 
nienie struktury aparatu rzą. 
d owego.

Zdaje on sobie jednak spra- 
wę, że osiągnięcie tych celów 
nie będzie łatwe i że „nie mo. 
żerny zrobić wszystkiego”. Car­
ter podziękował prezydentowi 
Fordowi za ofertę współpracy 
i poparcia w okresie przejścio­
wym przed przekazaniem wła. 
dzy oraz zapowiedział, że za- 
mierzą ściśle współpracować z 
kongresem i prowadzić swą po- 
litykę w sposób możliwie naj­
bardziej otwarty, by spotkała 
się ona ze zrozumieniem spo­
łeczeństwa.

Carter zapewnił, że w ame­
rykańskiej polityce zagranicz­
nej utrzymana będzie w znacz 
nej mierze ciągłość. Jednak 
konkretne zobowiązania w tej 
dziedzinie będzie mógł złożyć 
dopiero po naradzie, jaką za­
mierza odbyć za kilka tygodni 
z prezydentem Fordem i człon­
kami jego gabinetu, w celu 
szczegółowego zapoznania się 
z obecnie prowadzoną polityka.

Podkreślił on, że zarówno w 
stosunkach z sojusznikami, jak 
również ze Związkiem Radzict 
kim i wszystkimi innymi kra­
jami, jego administracja dą­
żyć będzie stale do pokcju i 
do nadania tym stosunkom 
charakteru stabilnego.

Carter powiedział, że człon­
ków swego gabinetu i czoło­
wych współpracowników do­
bierać będzie w sposób bardzo 
ostrożny i metodyczny, a osta­
teczne decyzje personalne po- 
dejmie dopiero -za kilka tygod­
ni. Zapowiedział, że dobierze 
sobie takich ministrów, którzy 
będą w pełni kompetentni dc 
kierowania ..swym,i resortami, i 
nigdy nie pozwoli na to. ah 
personel Białego Domu inge­
rował w ich działalność. Zda­
niem obserwatorów w -Wa­
szyngtonie, stwierdzenie to sta- 
nowić miało wyraźne odcię­
cie się od praktyki istniejące 
za czasów R. Nixona, która b/ 
ła jednym z istotnych ni7_- 
czyn afery Watergate. (PAr

Pozdrowisnia
i życzenia z Polski

Dokończenie ze str 1 
obrażeń społecznych w 
rozwoju międzynarodowych 1 
rewolucyjnych i postępo^ 
powstania i stałego umocni- ■ 
wspólnoty państw socjarish 
nych.

Rewolucja Październikowa^ 
pisała się na trwałe równic 
dziejach narodu polskiego. ' 
w oparciu o przebogate *ra 
wspólnych waik rewolucyj^,. 
ideową jedność i zwartość P. 
tyczną, o wspólnotę inter 
klasowych i narodowych, o 
sze kraje i narody łqczq n'' 
zerwalne więzi braterstwa, P | 
jaźni i niezwykle owocne) . 
pracy we wszystkich dziadzi ■ 
życia. Nasza współpraca g2- 
darcza i naukowo-technicz 
Krajem Rad oparta no z°s° n0. 
wzajemnych korzyści i in 
cjonatizmu socjalistycznego 1 
jednym ze źródeł pomyślnej 
woju Polski socjalistycznej-

W rocznicę Wielkiego 
nika przesyłamy kierów 
partii i państwa radzie^ 
wszystkim komunistom, 
bohaterskiemu narodowi ra , 
kiemu od komunistów P° 
całego naszego społecz- 
braterskie życzenia da^z^ lrwie 
kich sukcesów w hudo*. 
komunistycznym, pomyślnej | 
zacji historycznych zadań 
lonych na XXV Zjeździć 
wzrostu poteai i dobro-P 
szeąo wspaniałego kroi 
wuch osiągnięć w walce o 
pokój, postęp i socjalizm-

.PRASA - KSIĄŻKA - Hofl. 
Prenumerata: wpłaty przyjmul^

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
pocztowe l doręczyciele do dnia 1° dzają- 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) Popff750żł) 
cego okres prenumeraty: na miesiąc4 • 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), p 
nr 35029. ^47
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DROGAMI IDEI 
REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIKOWEJ
y/ Strzeic amina Chodzież, remontuje się właśnie dawny pałac.

j'ot. — H. Kanwa

Kombinat „Noteć”

Dokończenie ze str. 1 

skiemu pisoł on: „Jesteśmy z Polską, bowiem 
opowiadamy się za Rosją... Pragniemy nieza­
wisłości Polski, bowiem pragniemy wolności 
Rosji".

Decydujące przesłanki do tego, bg naród 
polski mógł zadecydować o własnym losie, 
stworzyło wszakże dopiero zwycięstwo Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej w. Rosji. „Wszystkie układy i okty zawar­
te przez rząd b. Cesarstwa Rosyjskiego z rzą­
dami Królestwa Pruskiego i Cesarstwa Austro- 
Węgierskiego dotyczące rozbiorów Polski zo- 
stają ze względu na ich sprzeczność z zasa­
dą samookreślenia narodów i rewolucyjnym 
poczuciem prawnym narodu rosyjskiego, któ­
ry uznał niezaprzeczone prawo narodu pol­
skiego do niepodległości i jedności, zniesio­
ne niniejszym w sposób nieodwołalny" — gło­
sił dekret Rady Komisarzy Ludowych RFSRRr 
podpisany przez Włodzimierza lljicza Lenina. 
Podpisany — zauważmy to — na długo przed 
tym, nim w innych światowych stolicach zde­
cydowano się na niedwuznaczną odpowiedź 
w kwestii odzyskania przez nasz kraj niepod­
ległości po I wojnie światowej.

*
Koła rządzące Polską, której metrykę po­

nownych narodzin po okresie rozbiorów syg­
nowała jako pierwsza ojczyzna Wielkiego 
Października, odrzuciły jednak — wbrew pod­
stawowym interesom narodu polskiego — 
szansę nawiązania dobrosąsiedzkich, przyjaz­
nych stosunków ze wschodnim sąsiadem. E- 
goistyczna, antyludowa polityka kapitalistycz­
nych i obszarniczych rządów, zmierzająca m. 
rn. wspólnie z całą antykomunistyczną mię­
dzynarodówką do izolacji ZSRR na arenie mię­
dzynarodowej, przyniosła w konsekwencji kra 
jowi słabość polityczną, ekonomiczną i mili­
tarną oraz jego faktyczne osamotnienie w 
obliczu wrześniowej napaści hitlerowskiej w 
1939 r.

W latach wojny i okupacji, w latach naj­
wyższego zagrożenia bytu państwowego i na­
rodowego, raz jeszcze potwierdzić się miała 
prawda o nierozłączności internacjonalizmu i 
patriotyzmu, całkowitej zgodności polskiego 

interesu narodowego ze sprawą postępu spo­
łecznego, socjalizmu, sprawą wypisaną na

sztandarach Armii Radzieckiej, dźwigającej na 
sobie od roku 1941 — aż po zwycięski finał w 
Berlinie, nad Labą i w Zatoce Tonkińskiej, 
główny ciężar zmagań z hitleryzmem i jego 
sojusznikami. Historyczną zasługą Polskiej Par­
tii Robotniczej oraz całej lewicy społecznej, 
skupionej wokół polskich komunistów w kra­
ju, a także w Związku Patriotów Polskich w 
ZSRR słało się skonstruowanie programu wy­
zwolenia kraju w oparciu o sojusz i polsko-ra 
dzieckie braterstwo broni, na podstawie pro­
gramu powstania władzy ludowej oraz budowy 
socjalizmu w Polsce. W ten sposób — czy­
taliśmy w tezach KC PZPR w związku z 30-!e 
ciem PRL — „PPR połączyła trwale i konsek­
wentnie ideę niepodległości narodowej z ideą 
rewolucji społecznej i pomyślnie doprowadzi­
ła do końca 70-letnią walkę rewolucyjnego 
ruchu robotniczego o utworzenie ludowego 
państwa".

Stało się to możliwe w decydującym stop­
niu dzięki historycznemu zwycięstwu pierw­
szego w świecie kraju zwycięskiego socjaliz­
mu — Związku Radzieckiego — nad hitlerow­
skim agresorem, dzięki wszechstronnej pomo­
cy i lojalnemu, sojuszniczemu poparciu ze 
strony ZSRR dla sprawy polskiej zarówno w 
toku, jak i po zakończeniu działań wojennych.

*

Polska odrodzona po raz drugi przy roz­
strzygającym udziale ojczyzny Wielkiego Paź­
dziernika, jest inną niż tamta z lat leninow­
skiego dekretu. Faktem jest przecież, że wła­
śnie z Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej, któ­
ra zatriumfowała w Rosji przed 59 laty, z jej 
idei i konsekwencji wyrastają takie milowe 
słupy naszej historii najnowszej, jak odzyska­
nie niepodległości po nocy rozbiorów, jak 
późniejsze narodziny nowego, ludowego pań­
stwa polskiego w sprawiedliwych granicach, 
skutecznie strzeżonych przez system socjali­
stycznych sojuszy. Faktem jest również, że 
z najgłębszych korzeni sojuszu i przyjaźni 
polsko-radzieckiej wyrosła w okresie powojen­
nym braterska współpraca Polski i ZSRR, o- 
wocująca z pożytkiem dla obu naszych są­
siedzkich państw i narodów, a także dla o- 
gólnoświatowej sprawy socjalizmu, postępu 
i pokoju.

KRZYSZTOF STRZELECKI

W opiniach personalnych z 
pierwszych lat powojen 
nych spotkać można 

było nieraz taką ocenę czło­
wieka:: „Stosunek do dzisiej­
szej rzeczywistości — pozytyw 
ny”. Zdanie to wielokrotnie cy 
towano później jako przykład 
niewłaściwego ujęcia rzeczy. 
Bo niczego ono nie wyjaśnia. 
Na rzeczywistość tamtych lat 
składała się bowiem żarliwa 
praca nad usuwaniem śladów 
wojny, odbudowa stolicy, lik­
widacja analfabetyzmu, ugrun- 
towywanie się władzy ludu; 
al€ w rzeczywistości tej istnia- 

też realnie takie zjawiska, 
Jak reakcyjne podziemie, sza- 
brownictwo, jak bieda i nie- 
dostatek, niskie kwalifikacje 
administracji itd.

Właściwa postawa obywatel- 
. polegała więc na aproba- 

Cle jednych zjawisk, a krytycz- 
Plm stosunku do innych. Na 
^^czaniu groźnych dla de- 

‘‘-sracji poczynań sił wrogich, 
a krytycznym przezwycięża- 
m trudności i stałym pomna- 

'22/2 osiągnięć. Postawa oby- 
'< te ska nic może być bowiem 

^osunkiem biernego obse-r- 
akt-°ra’ ^ecz wyrażać musi

Jwne uczestnictwo w ży- 
lu państwa i narodu.

rń„CS:“^at Jest aktualny 
dzisiaj. Chociaż realia

A,,13. Zrnienily sie w Polsce 
nan °Wnie’ a.bromiany doko- 
7; e. w naszej ekonomice i po- 
now;le ^^u społeczeństwa sta 
i *5^  Podstawę naszej dumy 
nk 7;S . — nie brak i cbec

sowo w Szamocinie. Szykuje 
jednak stałą siedzibę w Strzel 
cach koło Chodzieży, gdzie koń 
czy się remont zabytkowego 
pałacu, obok którego powsta­
nie osiedle pracownicze skła­
dające się z 5 drewnianych 
domków i 5 bloków wraz z kot 
łownią.

Zanim okrzepnie nowa for­
ma organizacyjna kombinatu 
zarządzającego 50 000 hekta­
rów państwowej ziemi, zajrzyj 
my do jednego z podległych 
mu przedsiębiorstw, aby na 
miejscu przekonać się, jak się 
realizuje wskazania IV Ple­
num KC PZPR w zakresie 
zwiększania produkcji żywno­
ści.

BUDZYŃ POD „BUDZYNIEM”

O miejscowości Budzyń tu­
tejsi powiadają już, że istnie­
je... przy PGR. Nie ma w tym 

działalności gospodarczej, wy­
krywania rezerw, likwidacji 
marnotrawstwa i zwiększenia 
poszukiwanych na rynku to­
warów.

Działalność taka wiążc się 
najściślej z personalną 
oceną roboty zawodowej i po­
stawy społeczno-politycznej każ 
dego członka partii, szczegól­
nie kierującego odpowiedzial­
nymi odcinkami produkcji.

W Uchwale VII Zjazdu PZPR 
czytamy: „W działalności par­
tii, w kształtowaniu postaw jej 
członków ważną rolę spełniają 
krytyka i samokrytyka. Są to 
istotne metody doskonalenia 
pracy partyjnej. Obowiązkiem 
organizacji i instancji partyj­
nych jest stwarzanie warun­
ków do rozwoju krytyki, wy­
maganie właściwego ustosun­
kowywania się do niej, zapew­
nienie skuteczności krytyki”.

Czy to wiążące dla całej par­
tii postanowienie jest powszech 
nie przestrzegane? — Z wielu 
ocen i analiz płynie wniosek, 
że daleko na tym odcinku do 
doskonałości. Jeszcze dość czę­
sto są tendencje do unikania 
konkretnej, personalnej kryty­
ki na zebraniach partyjnych. 
Mówi się — owszem — często 
i o brakoróbstwie, i o marno­
trawstwie, i o pijaństwie, a 
także o złej organizacji pracy, 
ale w sposób o g ó lny. Tym­
czasem przecież sprawcami 
tych zjawisk są konkretni lu­
dzie: leniwy ślusarz, niekom­
petentny dyrektor, lichy mistrz, 
nieodpowiedzialny spawacz itd. 
itp. Mają oni swe twarze i swę 
je nazwiska. Jeśli produkują 
buble, marnują surowce, wpro­
wadzają bałagan — trzeba im 
to powiedzieć otwarcie — w 
oczy. Tutaj milczenie nie jest

tyk-’ . W1®k wymagających kry 
v *'i  i społecznej dezaprobaty. 

obie€mSCy- Polacy oceniający 
robę* Wnie 9asz wspólny do- 

wielkie przy 
sobie2onle lat. 7?-tych’ zdają 
byiv .sprawę, ze ich podstawą 

k-kr013^6- koncepcje obecne- 
J?tńa<ó°Wn^c^Wa i umie- 
Wielkki Wyzwolenia przez nie 
czvch J zas°bów energii i twór 
bek narodu. Doro-
siłek wielki wy-
nie wie-n est2Cv^nrA zbudowa- 

1 Potężnych, nowoczes-

Obojętni nie majq racji
nych obiektów przemysłowych, 
czego pozytywne skutki będą 
już za parę lat powszechnie 
odczuwalne — wszystko to są 
■warunki startu w przyszłość 
zupełnie odmienne niż pod ko­
niec lat 60-tych. Zbudowana 
baza techniczno - produkcyjna 
daje realne podstawy do pla­
nowania dalszej dynamiki roz 
wojowej Polski — niezależnie 
od obecnych trudności, wystę­
pujących w sferze zaopatrzenia 
rynku w artykuły spożywcze.

Powróćmy tu ponownie do 
sprawy postaw obywatelskich. 
Otóż i dzisiaj, aprobując z 
uznaniem nasz wspólny doro­
bek osiągnięty pod kierowni­
ctwem partii — nie możemy 
pozostawać obojętni wobec 
zjawisk, które ^ten dorobek 
zubożają i przysparzają nam 
trosk codziennych. W naszej 
dzisiejszej rzeczywistości ist­
nieją zjawiska wymagające kry 
tyki i aktywnego przezwycię­
żania. Na zjawiska te zwracał 
niejednokrotnie uwagę Edward 
Gierek. Jest to przede wszyst­
kim słaby rozwój produkcji roi 
nej, a zwłaszcza hodowli, po­
wodujący przejściowe pogor­
szenie się zaopatrzenia. Jest to 
niska jakość sporej części 
naszych wyrobów przemysło­
wych. „Eubli nam nie potrze­
ba” — powiedział dosadnie na 
spotkaniu w Mielcu I Sekre­
tarz KC PZPR.

Nie możemy też akceptować 
innych anomaliów, takich, jak 
istnienie kolejek w sklepach, 
jak lekceważenie dyscypliny 
pracy, pijaństwo itd.

Rzecz polega na tym, jak do 
tych wszystkich negatywnych 
Zjawisk podchodzić. Istnieją lu­
dzie, którzy do trudności tych 
mają stosunek histeryczny. 
Przesłaniają im one wszystko. 

Prowadzą do ogólnego malkon- 
tenctwa i niewiary w możli­
wość ich przezwyciężenia. Na 
takim psychologicznym grun­
cie obserwowaliśmy także prze 
jawy panikarstwa i nieuzasad­
nionego wykupywania nawet 
tych artykułów, których nie 
brak.

Tego rodzaju postawy pły­
nące nieraz ze zwykłego bra­
ku wyrobienia społecznego, ni­
skiej świadomości i braku psy­
chicznej odporności, mogą być 
wykorzystywane przez siły 
wsteczne do generalnego kwe­
stionowania naszego dorobku i 
atakowania partii. Dlatego na 
porządku dnia tak mocno sta­
wiamy dziś sprawę edukacji 
ekonomicznej i cierpliwego 
wyjaśniania mechanizmów go­
spodarczych, sprawę budzenia 
obywatelskiej świadomości we 
wszystkich środowiskach.

Istnieje jednak i inne podej­
ście do naszych kłopotów i trud 
ności, które jest także bardzo 
szkodliwe. Jest to niedostrze­
ganie zjawisk negatywnych, 
zamykanie na nie oczu, nie­
chęć do otwartego o nich mó­
wienia. Taka postawa, wynika 
jąca z niewiary w dojrzałość 
polityczną ludzi, utrudnia po­
stęp i wychodzenie z trudności. 
Eo tylko dobre rozpoznanie 
tych zjawisk, przeanalizowanie 
ich przyczyn, może pomóc w 
ich szybkim przezwyciężeniu.

Szczególnie ważne to zada­
nie dla członków partii i wszy­
stkich komórek partyjnych. 
Właśnie przeprowadzana przez 
nie rzeczowa i wnikliwa kry­
tyczna analiza pracy każdego 
zakładu produkcyjnego, każdej 
instytucji, .placówki naukowo- 
badawczej, usługowej itp. pro­
wadzić powinny do poprawy

Od pierwszego września te 
go roku, Kombinat PGR 
^Noteć” uzyskał upraw­
nienia do nadzorowania 

i koordynowania działalności 
20 przedsiębiorst państwowej 
gospodarki rolnej w wojewódz 
twie pilskim. Jest to rodzaj 
eksperymentu, bowiem kombi 
nat, nie będący zjednoczeniem, 
podlega bezpośrednio Minister 
stwu Rolnictwa.

Dyrekcja kombinatu kieru­
je wszystkimi pracami organi­
zacyjnymi, urzędując tymcza­

przesady: piętrowe, jasne blo­
ki PGR górują nad parterową 
zabudową Budzynia. W pobli­
żu buduje się zbiorczą szkolę 
gminną. Rozrastająca się 
wciąż baza mechanizacyjna, 
gdzie stawia się akurat wiaty 
dla maszyn, suszarnia pasz, 
budynek administracyjny 
przedsiębiorstwa z kawiarnią 
— dopełniają całości.

Przedsiębiorstwo ,,Budzyń”: 
.7 750 ■ hektarów ziemi, w tym 
7 425 hektarów użytków rol­
nych, z czego gruntów ornych 
jest tylko 5 627 hektarów; 8 100 
sztuk bydła, w tym 1 230 krów 
dojnych, 5 000 sztuk trzody 
chlewnej i 2 000 owiec. Czyli 
— największa w kombinacie 
obsada inwentarza a przy bm 
bonitacja gleby raczej słaba. 
Gleby przeważnie żytnio-ziem 
niaczane.

— Na IV Plenum KC PZPR 
mówiło się wiele o konieczno­
ści zwiększenia produkcji zbóż 
i pasz. W wytwarzaniu pasz, 
zwłaszcza objętościowych du­
żą rolę ma do spełnienia wła­
śnie państwowa gospodarka roi 
na. Jak sobie z tym proble­
mem radzicie przy tak dużej 
obsadzie inwentarza? — py­
tam dyrektora .-.Budzynia” — 
Stanisława Witosławskiego.

— Zbożowe nie zajmują u 
nas dużego areału. W roku bie 
żącym razem z kukurydzą na 
ziarno mieliśmy 1 900 hekta­
rów, co stanowi w strukturze 

zlotem, ale godzeniem się ze 
złem. A przecież Statut Partii 
wskazuje niedwuznacznie, że 
obowiązkiem POP jest „wy­
chowywanie członków partii w 
duchu śmiałej krytyki, samo­
krytycyzmu i nieprzejednanej 
walki z wszelkimi brakami i 
nienrawościami, wyciąganie 
wniosków ze słusznej krytyki, 
zwalczanie wszelkich przeja­
wów tłumienia, krytuki, bran:e 
w obronę przed szykanami za 
słuszną krytykę”.

Nie można także już mówić 
o powszechnej praktyce żywe­
go reagowania na krytykę pra­
sową przez odoowiednie insty­
tucje i organizacje społeczne. 
A przecież niejednokrotnie by­
wają krytyczne artykuły, by­
najmniej nie ogólnikowe, 
ale konkretne, wskazujące po 
nazwiskach ludzi winnych róż­
nych zaniedbań, hamujących 
postęp techniczny i naukowy, 
powodujących określone stra­
ty materialne. Artykuły te wy­
wołują nieraz dyskusje, szereg 
nowych publikacji, wymianę 
opinii wybitnych specjalistów, 
ale do dyskusji tych często nie 
włączają się, niestety, zainte­
resowane komórki, organizacje 
i przedsiębiorstwa. Dla przy­
kładu tylko warto przypom­
nieć reportaż „Polityki” pt. 
„Aktywni jak węgiel”, który 
demaskował metody utrudnia­
nia badań naukowych i zasto- I 
sowania w przemyśle niezwyk­
le cennego wynalazku, do któ- I 
rego w kilkanaście lat później ’ 
doszli Japończycy robiąc świa-j 
tową furorę.

Najbardziej zainteresowani 
— milczą. Stan ten sprzeczny 
jest z normami kultury poli­
tycznej, a także z nakazem VII 
Zjazdu. Rzeczowa krytyka nie 
może być traktowana jak rzu­
canie grochem o ścianę.

JAN SAPLEWIĆZ

zasiewów 34 procent. Głównie 
dążymy do zwiększania plo­
nów. Średnia wydajność czte­
rech podstawowych zbóż wy­
niosła w minione żniwa 31,4 
kwintala. Uważamy to za suk 
ces w warunkach panującej u 
nas suszy wiosennej. Sprzeda­
liśmy państwu 700 ton zamiast 
planowanych 600 ton zbóż kon 
sumpcyjnych. Dostarczyliśmy 
również 700 ton zbóż siewnych 
ozimych i damy jeszcze 200 
ton jarych. Mamy ponadto 
sprzedać, przede wszystkim 
dla innych przedsiębiorstw 
Kombinatu ..Noteć”, 200 ton su 
szu kukurydzianego.

WEDLE POTRZEB KRAJU

W Przedsiębiorstwie „Bu­
dzyń” wychodzi się naprzeciw 
potrzebom kraju. Jesionią i 
wiosną zwiększy się areał zbo 
żowy do 2 100 hektarów. Zaj­
mą w strukturze zasiewów o- 
koło 38 procent. Trzeba było 
starannie zweryfikować plan 
zasiewów, niełatwo bowiem re 
zygnować ż roślin paszowych, 
zwłaszcza takich, jak ziemnia­
ki, które średnio w tym roku 
wydały po 200 kwintali z hek­
tara, a były też plony z niektó 
rych pól sięgające 250 kwinta­
li.

Rośliny pastewne zajmują w 
przedsiębiorstwie 2199 hekta­
rów. Użytki zielone na zaple­
czu obejmą 294 hektary. Trze­
ba rozszerzyć użytki rolne na 
zapleczu fermy bukatów w 
Sypniewie, aby tam, po zapro­
wadzeniu deszczowania ścieka 
mi, uzyskiwać większość pasz 
objętościowych dla przeszło 
400 bukatów. Dla wyżywienia 
takiego stada musi być 39 090 
ton pasz objętościowych, głów 
nie kiszonek z kukurydzy. O- 
becnie 15 000 ton trzeba dowo 
zić z innych zakładów z czego 
dwie trzecie stanowi słoma.

W czasie żniw robi się wszy 
stko, co możliwe, żeby w jak 
najlepszym stanie sprzątnąć z 
pól właśnie słomę. Przedsię­
biorstwo może jej wyproduko 
wać u siebie 8 000 ton, połowę 
tego jeszcze trzeba dokupić, w 
ramach umów kooperacyjnych, 
w kombinacie.

Słoma potrzebna jest jako 
komponent do produkcji pasz 
pełń oporcj owych. W tym ce­
lu wykorzystuje się po sezonie 
suszenia zielonek budzyńską 
suszarnię. Sieczkowana i mie­
lona słoma stanowi 50—60 
proc, zawartości brykietów 
pełń oporcj owych, z dodat­
kiem suszów i koncentratów. 
W czasie doby wytwarza się 
do 30 ton pasz pełnoporcjo- 
wych, co stanowi 70 proc, do­
bowego zapotrzebowania na pa 
sze. Takie przetworzenie sło­
my zwiększa jej przyswajal- 
ność przez zwierzęta. Pasze 
można produkować w ten spo 
sób przez całą zimę, wykorzy­
stując cenne urządzenia, dają 
cc w sezonie wiosenno-letnim 
i jesiennym 3000 ton suszu z 
zielonek i 750 ton suszu z oko 
powych.

GOSPODARNIE I NOWOCZEŚNIE

Mieszanki pelnoporcjowe za 
zapewniają znaczną oszczęd­
ność pasz, a to ma wielkie zna 
czenie dla planowanego wzro­
stu pogłowia. Trzeba do roku

Dokończenie na str. 6
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Polski Fiat' pchnął nas o dobre 15—20 lal do przodu
Fot. — CAF

25 lat od narodzin „Warszawy™

Cdziennie na naszym pd! 
skim stole zjawia się o- 
koło 10 milionów bo­

chenków chleba. Od wielu 
wieków stanowi on podstawo 
wy i powszechny artykuł spo 
życia, mimo że w naszym ja 
dłóspisie zaszły poważne 
zmiany. Zmienił sie tylko sto 
sunek do niego, nie szanuje­
my go jak dawniej.

Gdv bochenek liczy zaled­
wie kilka godzin od opuszczę 
nia pieca piekarniczego, nie 
ma już zbytu. Czerstwy czę­
sto wyrzucam^ do kosza. Któż 
bowiem chciałby łamać zęby 
na twardej kromce i jaka pa­
ni domu raczyłaby ją odświe 
żyć w domowym piekarniku? 
Starsi ludzie tym się gorszą, 
bo dla nich chleb to świę­
tość. Pamiętają, czym bvł dla 
nich i dla ich przodków i 
jaką czcią go otaczali.

To poszanowanie chleba ma 
swoje głębokie uzasadnienie. 
Opiera się ono na znajomości 
smaku trudu wokół jego wy-

CHLEB

NASZ

POWSZEDNI
wej Europy, daremnie poszu­
kując pożywienia. W tym sa­
mym czasie w Czechach mat- 
ki z głodu ziadałv własne dzie 
ci. W 1529 r. w Polsce ludzie 
żywili się trawą. W 1598 r. na 
wschodnich rubieżach naszego
kraju panowało ludożerstwo. 
W 1710 r. głód zmuszał ludzi 
do zjadania kotów :
Przed 111 laty na 
k ii ka dzi e si ąt lud zi 
swoje domostwa w

psów.

ny. Od chleba wywodzą 
słowa; schlebianie 1 podchle­
bianie. f

S e n t y m e n t a 1
produkowania, na 
znaczenia chleba

Dl
głodu i na tradycji, 
właśnie chleb otoczyła 
bem świętości.

poczuciu 
w latach

Podlasiu 
opuściło 
poszuki- 
Czymże

Chleb wszedł do 215 przy, 
słów polskich, stanowiąc w 
tym zestawie najbogatsze 
źródło mądrości ludowych. 
Nie bez głębokiego i wielo­
wiekowego doświadczenia ma 
wiano;

która 
nim-

waniu pożywienia.
jest kromka chleba pamiętają 
ci, co przeżyli obie ostatnie

milionerzy
Rocznicę tycK urodzin obcho 

dzić będziemy .chyba wy­
jątkowo uroczyście przez 

długie jeszcze lata. Przed 25 
laty ujrzało światło dzienne 
pierwsze dziecko naszej moto­
ryzacji — lśniąca lakierem 
„Warszawa” napawała dumą i 
otuchą miliony tych, którym 
marzyła się kierownica i któ­
rzy podatni byli na chorobę 
motoryzacyjną.

6 listopada 1951 r. o godzi­
nie 14 zjechała z taśmy Fabry 
ki Sa.mochodć»z Osobowych na 
Żeraniu pierwsza „Warszawa” 
x numerem 0000001.

Jaki to był samochód? Dzi­
siaj, mimo że patrzymy na 
„Warszawę”, c/y poczciwą ga­
blotę — jak się zwykłe nazy­
wać z niemałym sentymentem 
— , nie możemy nie dostrzec 
mało wyszukanej linii karo­
serii-, mizernych osiągów tech­
nicznych. Ale nie cząs chyba, 
na pisanie epitafium o „War-

dostawbzego „Żuk”, a w Ny­
sie popularnych „Nys”.

Jeszcze w połowie lat sześć- 
dziesiątych pozycja „Warsiaw” 
była niezachwiana — cieszyły 
się opinią wozów niezastąpio 
nych, jedynych dla jazdy w 
ciężkich warunkach, znako­
mitych pojazdów służbowych 
i taksówek. Był to zresztą 
wóz stale zmieniający się. 
Egzemplarz z roku 1970 bar­
dzo poważnie — nie tylko op­
tycznie, różnił się od tego z 
listopada 1951 r. W tym miej 
scu trzeba wspomnieć o po­
tężnym ładunku myśli wyna­
lazczej i racjonalizatorskiej, 
która mimo jakże skromnych 
środków pozwoiłla na nie­
ustanną modernizację i dosko 
nalenie wszystkich produko­
wanych na Żeraniu wozów. 
W szczytowym okresie pierw­
szego „warszawskiego” etapu 
polskiej motoryzacji produk-

— tworzywa, Grójec — lapi- 
cerka, Kożuchów — sprzęgła,
Opole potrzebne detale,

cja ,Warszaw’" nie przekro-

szawie: bo kilkadziesiąt ty-
sięcy tych wozów jeździ jeszcze 
po Polsce, znakomicie się spi­
sując. Przed 25 łaty był to sa­
mochód na m /rę czasów, w ja 
kich powstał. Mocna konstruk 
cja, duże 16-calowe kola i nie 
wysilony duży silnik — to za­
lety, które decydowały o po­
wodzeniu produkcji i o słusz­
ności decyzji zakupu licencji

cżyła 18 000 sztuk rocznie i 
„Syren” 25 000 sztuk.

I te właśnie wielkości były 
przysłowiowym gwoździem do 
trumny zasłużonych pojazdów. 
Dalszy rozwój produkcji — 
do wielkości sięgających 100 i 
więcej tysięcy rocznie — po­
ciągałby za sobą tak wielkie 
koszty, wysiłek konstrukcyj-

radzieckich 
kilkanaście 
„Warszawy1

„Pobied”. Pr^ez 
powojennych lat 
docierały wszę-

ny i organizacyjny, że 
można by.ło mieć nadziei,

nie 
że

dzie tam, dokąd wiodły „pol­
skie drogi” — a wtedy było to 
jeszcze określenie pełne ka­
mienistych i błotnistych treś-

Z ostatnich lat pamiętamy 
wyścig z czasem, jaki rozgry­
wano w Tychach i Bielsku, 
gdzie bito rekordy w przyspie 
szaniu terminów oddawania 
kolejnych hal i linia montażu 
„malucha”. A przecież wysi­
łek uruchomienia i rozwoju 
produkcji „Warszaw” był nie 
mniejszy. Gdy przed 25 laty 
startowano od zera, a nawet z 
minusowym potencjałem po­
wojennym, to w latach 70-tyćh 
wiedzieliśmy już, co to znaczy 
organizacja pracy, znaliśmy 
wagę technologii wytwarzania 
i prawdę, że w nowoczesnej 
produkcji nie może być luk, 
rzeczy nie przemyślanych czv 
przeoczonych. To „Warszawy” 
tworzyły te podwaliny naszej 
eksplozji motoryzacyjnej.

W roku 1957 ruszyła produk 
cja „Syren”. Wprowadzono 
je do FSO jako... produkcję 
uboczną, po zaniechaniu krót­
kotrwałego wyrobu maszynek 
do mięsa i niewiele większym 
od nich kosztem. „Syrena” by 
ła pierwszym samochodem cal 
kowicie polskiej konstrukcji, 
stworzona po to, by dać nam 
pierwszy samochód „dla lu­
dzi”, cieszący się po dziś dzień

szybko zostanie zamortyzowa­
ny.

W lutym 1968 r. podpisaliś­
my z „FlAT”-em umowę na 
popularną 125-kę. Z tą datą 
liczyć trzeba początek II eta­
pu rozwoju polskiej motory­
zacji, etapu, w którym kalen 
danium dat rozwoju produkcji 
liczy sobie dużo mniej kartek 
z latami, ale gęste jest od 
wpisów. Z wejściem „Fiata” 
FSO otrzymała niesłychany 
zastrzyk energii, rozwijać się 
zaczęła w tempie do tej pory 
nieznanym w polskim prze­
myśle nie tylko motoryzacyj­
nym. Bo „Polski Fiat” to zna­
cznie więcej niż dobra licen-

Płock — wykładziny głuszące, 
Wyszków — zespoły napędo­
we, Siedlce — szkielety kół 
kierowniczych i odlewy, wre­
szcie nowy zakład lewobrze­
żnej Warszawy, gdzie rozpo­
częto produkcję tylnych mos­
tów. Do tego potencjału do­
dać by trzeba jeszcze możli­
wości wytwórcze 150 zakła­
dów kooperujących. FSO ro­
ku 1951 to 1400 osób montu­
jących „Warszawę”, FSO ro­
ku 1976 to blisko 17-tysięczna 
załoga i kilka typów nowo­
czesnych samochodów, to pro 
dukcja stale unowocześniana 
i wzbogacana tak ilościowo, 
jak i jakościowo.

Z taśmy Żerania zjedzie 
wkrótce milionowy samochód, 
mający na tabliczce znamiono­
wej wybite FSO. Jeśli „War- 
szaWa” rodziła się niezwykle 
uroczyście i mamy dokładnie 
zanotowaną godzinę 14.00, to 
dla określenia momentu przyj 
ścia na świat milionowego 
„dziecka” FSO trzeba będzie 
używać minut i sekund, jako 
że dosłownie co dwie minu­
ty zjeżdża tu z taśmy nowy 
wóz. Przy odbiorze tego poro 
du na pewno nie zabraknie 
miejsca na chwilę wspom­
nień. Bo na nasz sentyment 
poczciwa „gablota” na pewno 
sobie zasłużyła. Ma ona swą 
piękną kartę w dziejach na­
szego przemysłu.

STANISŁAW WIĄZOWSKI

Dawniej — od zamierzchłych 
czasów po czasy nowożytne 
— na każdą kromkę chleba 
nanracowrano sie dosłownie w 
oocie czoła, od orki sochą po 
żęcie sierpem w skwarne la­
to i po młóckę w zimowe dni. 
Mozol to był wielki, a plon 
lichy, bo przecież jeszcze w 
końcu XVIII w. jedno wysia­
ne ziarno chlebowe dawało 
7aledv.de plon w postaci 
trzech ziaren. Od tego zbioru 
należy odliczyć ziarno na no­
wy siew, dziesięcinę dla koś­
cioła i inne świadczenia. Nie 
wiele zatem pozostawało na 
użytek domowy.

Nie zawsze I nie wszędzie 
oddawano ziarno do młyna, 
aby nie uszczuplać go odsy­
pem- za przemiał, więc mielo­
no je na domowych żarnach.

wojny światowe. W hitlerow­
skich obozach zagłady spleś­
niała kromka chleba imała 
wartość złotej obrączki. Dla-
tego w kościołach przez wie­
ki błagalnie śpiewano; „-.o-d 

głodu, ognia i wojpowietrza, 
ny...”, poci 
zumiej ąc 
chi eba.

Ceniono

poieeiem głodu, ro
nieurodzaj,

więc każdy

brak

kłos na 
chlebapolu i każdą kruszynę 

na stole. Aby zyskać przychyl

cja i udany samochód. „Pol-

Trzeci etap 
chleba polegał

przygotowania
na

ciasta w dzieży i 
w domowym piecu

zaczynie 
wypieku 

chlebo-
wym. Cały ten zachód od or­
ki po wyjęcie chleba z pieca 
spoczywał najwyżej na kilku 
członkach gospodarskiej za­
łogi.

Ówczesny rolnik nie miał
nigdy pewności, 
polu wy sieje, 
mu się zwróci, 
części. W 1221 i 
przedwiośnia do
bezustannie lały 
wały lata tak 1 
łów, że ziarno

czy to, co w 
przynajmniej 
chociażby w
1253 od
polowy lata 

deszcze. By-
wielkich upa- 

> niedojrzałe
wysychało. Niejeden luty da­
rzył upałem, a czerwiec — 
śniegiem. To spadała na pola 
chmura szarańczy, ogołacając 
je z najmniejszego źdźbła. In 
nym razem epidemie tak wy­
ludniały wsie, że nie było ko­
mu wyjść w pole, zasiać i ze­
brać. Tego rodzaju klęski na 
wiedzały kraj co kilka i kil­
kanaście lat.

Głód więc gnębił ludncść. 
W 1282 r. tłumy ludzi wędro 
wały z kraju do kraju środko

ność bogów i sił przyrody, 
prace wokół unrawy zboża i 
produkcji chleba przesycono 
obrzędem. Pobożnie żegnano 
się przed rzuceniem pierwszej 
garści ziarna na zorane pole, 
święcono ruń w wielkanocny 
poranek, modlono się o pogo­
dę na czas żniw, a po ich za 
kończeniu radowano się i ba­
wiono.

Chleb stał sie symbolem 
życzliwości i przedmiotem kul 
tu. Chlebem i solą witano — 
i wita się jeszcze — zacniej­
szych gości. Nad świeżym bo­
chenkiem chleba z nowego 
ziarna pochyla sie i całuje go 
gospodarz dożynek. Bochenka 
chleba jeszcze dziś nie wolno 
kłaść na stole spodem do 
góry, a przed jego spożyciem 
należy zdjąć nakrycie głowy. 
Chleba nie wolno nikomu od 
mówić, nawet wrogowi, kiedv 
o niego prosi. Piękny zwyczaj 
słowiański zachował się w 
Białostbekiem, gdzie dómowni 
cy udając sie na pole, zosta­
wiał ą w domu chleb na sto. 
le dla przygodnego przechod­
nia.

Sama nazwa chleb otrzyma 
ła szersze znaczenie, znacze-
nie dostatku skromności.
Kołacz ochrzczono chlebem 
weselnym, racuchy, pączki i 
chrust — chlebem zapustnym, 
babki i mazurki — chlebem 
wielkanocnym. Nie zaprasza­
no na stvpp. ale na chleb ża­
łobny. Chleb oznaczał także 
zatrudnienie i utrzymanie. 
Był wiec chleb pański, łaska­
wy, cudzy, żebraczy, kradzio-

Ze wspomnień o Październiku

ŚDEA URZECZYWISTNIONA

niesłabnącą 
pularnością. 
adaptowano 
nadwozia i 
„Warszaw-’.

i zasłużoną po- 
Do „Syren” za­
wiele 

układu 
Także

zespołów 
jezdnćgo 
na bazie

ski Fiat” pchnął nas o dobre 
15—20 lat do przodu. „Nas” — 
to znaczy wszystkie niemal 
gałęzie przemysłu, łącznie z 
nawet tak odległymi, jak cAc 
mia i budownictwo.

Ostatnia „Warszawa” — 
nie garbata już, i nie dziecko, 
a raczej zasłużena seniorka 
polskiej motoryzacji — zeszła 
z taśmy FSO 28 lutego 1973 r. 
Pamiętamy jeszcze masę ar­
tykułów, dyskusji, ostrych 
polemik o potrzebie kentynuo 
wania produkcji, o pochop­
nej decyzji. Decyzja nie była 
pochopna. Przez 22 lata pro­
dukcji „Warszaw” wyprodu­
kowano 254 000 tych pojaz­
dów7. W ósmym roku produk­
cji „Polskich Fiatów” przez 
bramy wyjedzie 123 000 tych 
samochodów.

FSO to dzisiaj prawdziwy 
gigant, który stale znajduje no

...„nie wyobrażałem sobie dnia 
bez pracy"...

Fot. H. Kamza

wał odbudową huty szkła w 
Antoninku. Zaznacza jednak, 
że nie wszystkie zdarzenia pa­
mięta dokładnie. Obraz ich za­
ciera się po tylu latach...

☆

— Niespokojne życie musia- 
ła wieść moja rodzina — opo-
wiada. Ojciec, który był

we perspektywy rozwojowe.
uruchomiono w„ Warszaw’

Lublinie produkcję samochodu
Dziś nie ma już miejsca w
Warszawie 
wszystkich

na zaspokojenie
potrzeb fabrycz-

STROMA

nych, więc myśli się o nowych 
terenach gdzieś kolo Nowego 
Dworu. Teraźniejszością jest 
rozwój produkcji ośmiu dużych 
zakładów filialnych; Elbląg

domu przy ul. Janickie­
go 26 w Poznaniu miesz 
ka Czesław Swinarski

— jeden 
żyjących

z niewuelu już 
uczestników Wiel-

kiej Rewolucji Paździer-
nikowej. Nazbierało 
jego długim życiu

członkiem Polskiej Partii So­
cjalistycznej, za udział w de­
monstracjach rewolucyjnych w 
roku 1905 został zwolniony z 
pracy w Kolei Nadwiślańskiej. 
Potem w poszukiwaniu roboty, 
która dałaby szanse utrzyma­
nia naszej licznej rodziny, prze 
nosił się z miejsca na miejsce. 
My — razem z nim. Wołyń, 
Łotwa, Charków i wreszcie 
Krasnodar na Kaukazie — to 
główne etapy kilkuletniej wę­
drówki. Teraz ojciec pracował 
jako szklarz w hucie. I mnie 
sposobił do tego zawodu. Ra­
zem więc znaleźliśmy się w 
malej hucie szklą w Krasno- 
darze. Były to lata rosnącego 
niezadowolenia w Rosji. Na 
froncie niepowodzenia, na ty-

się w 
wie-

łach bieda. Nie wszyscy

le wspomnień. Wraca chętnie 
do tych najdawniejszych zda­
rzeń sprzed sześćdziesięciu la­
ty, kiedy losy rzuciły go na da­
leki Kaukaz, ale i do tych bliż­
szych, gdy po II wojnie kiero-

zdawali sobie sprawę z tego, 
co nastąpi lecz my, robotnicy, 
czuliśmy potrzebę zorganizo­
wania się. Tworzono samorzut­
nie oddziały samoobrony. Po­
wstał i w naszej hucie mały 
oddział. Pierwszym zadaniem

Lepszy chleb niż tytuł.
Kto nie skropił chleba łzami, 

ten nie będzie miał apetytu.
Lepszy kęs chleba z weselem, 

niż dom pełen (dostatku — 
m. p.) ze swarcmi.

Dałeś komu chleba, 
wziąłeś mu serce.

Nie syty chleb z cudzych 
ziarenek.

Zanom nieliśmy 
Wydaje nam się, 
siejszej technice 
cji, już nie - tak
kosztuje
chleba, którego

już o tym. 
że przy dzi- 
i specjaliza- 
dużo pracy

wyprodukowanie
trzeba coraz

więcej ze względu na coraz 
większą liczbę ludzi. To praw 
da, bo ta została rozłożona 
na wielu ludzi, wiele maszyn 
i wiele instytucji, ale gd^byś- 
my ten rozdrobniony trud zsu 
mowali. okazałobv sie, żś 
wcale albo niewiele jest on 
mniejszy od dawniejszego. Bo 
wliczyć tu musimy wszystkięh 
i tych bezpośrednich i po­
średnich pracowników, od pra 
cowników przemysłu maszyn 
rolniczych no sprzedawców 
sklepowych. No cóż — chkb 
nam spowszechmał. nie zado­
wala coraz bardziej wybred­
nego nodniebienia. mamy go 
pod dostatkiem. Stracił na zna 
czemu. Tak trudno nam zro­
zumieć tęsknotę doświadczo­
nego głodem wśr*d sytych — 
Cypriana Norwida:

Do kraju tego, gdzie kruszyw
chleba, 

Podnoszą erni przez
uszanmoanie.

Dla darów nieba....

Dostatek tego daru ziemi i 
przede wszystkim pracy nie
upoważnia nas, 
nia jego resztek 
śmieciami. I ze 
włożony trud, i 
ski rozsądek, i 
tradycję.

do traktowa­
na równi ze 
wz^ędu na 
na gospodar­
na wiekową

JÓZEF PIEPRZY

bylo zorganizowanie broni. W 
sianie przeznaczonym do pa­
kowania szkła ukryliśmy „Na­
gany” i „Mauzery”. Przybył 
również ręczny karabin maszy 
nowy. Wydarzenia zaczęły na­
bierać tempa, narastały kon­
flikty robotników i żołnierzy 
z kapitalistami i oficerami. 
Przyznam się, że tych spraw 
wtedy nie roztrząsałem. Ob­
serwowałem i uczestniczyłem 
w różnych, czasami drobnych 
epizodach.

Coraz więcej było wiadomoś 
ci nadchodzących z Petersbur­
ga i Moskwy. Każdy dzień przy 
nosił coś nowego. Pierwsze na 
ulice Krasnodaru wyszły ma- 
nifestować „żołnierki”, doma­
gając się zakończenia wojny i 
powrotu mężów do domu. 
Wkrótce nastąpiły nowe mani­
festacje — już krwawe.

U nas nie działała jeszcze 
partia, ale nie mieliśmy wątoli 
wości, po której stronie jest 
racja. Stąd też i zorganizowa­
ni już robotnicy nazwali się 
„lenińcami”. Zaczęli się poja­
wiać działacze komunistyczni. 
Przypominam sobie niektóre 
nazwiska: Jan Połjan, Babicz 
Filimonow. A Krasnodar był 
coraz bardziej niespokojny... 
Organizowali się „biali”, wyko­
rzystując nieświadomość i za­
cietrzewienie Kozaków, krzep­
ła również jednak robctYo^a 
organizacja.

Coraz częściej stawiano dra­
styczne pytanie; kto — kogo? 
I tak gdy Rewolucja Paździer­
nikowa dotarła na Kaukaz, ro­
botnicy byli już zorganizowani 
w Północną Kaukaską Armię 
Czerwoną, która następnie 
przerodziła się w 11 Armię 
Czerwoną. Był to okres, gdy 
rewolucją ną Kaukazie kiero­
wał Ordżonikidze. Teraz bez 
przerwy walczyliśmy: z Koza­
kami, z armią Korniłowa wspo 
maganą ofensywą wojsk nie­
mieckich na Ukrainie. W Kras 
nodarze, w Noworosyjsku, W 
Odessie. Ciągły marsz...

Powróciłem do Polski w ro- 
ku 1922. Przez 14 lat pracowa­
łem prawne w 50 hutach szk>a- 
Życie i działalność przerzucała 
mnie z miejsca na miejscy 
Dopiero w roku 1936 nastąp Ja 
u mnie, jak to się dzisiajmo- 
wi, mała stabilizacja. Wiecu 
Po strajku w hucie w 
Wrocławiu i usunięciu mnie z 
fabryki znalazłem pracę w Hu_ 
cie Szkła w Antoninku pod I c- 
znaniem. Tutaj zasta’a 1111112 
wojna...

Nadeszła wolność znaczną 
jednak swoją drogę ruinan1 
i zgliszczami. Huta Szklą 
Antoninek nie stanowiła 
jątku. W tych pierwszy^ 
dniach zjawił się u mnie Pe 
nomocnik lubelskiego rząum

— No co, towarzvszu 
wie, trzeba odbudować hu 
Dać z niej jak najszybciej P 
dukcję. Robotnicy nomogą. • ” 
było czasu na rozmowy, 
radość przeżyłem kilka
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pracowity rek konserwatorski

w Smiełowie (uświetnił goroku 
cownie 
bytków

bieżącym Pra- 
Konserwacji Za 
pracowały nad

takie budowle, które swym 
typowym charakterem obra-

renowacją. konserwacją i od­
budową około 300 zabytko- 
wvch budowli. Koszt tych ro 
bót wynosi 1 miliard zło- 
tych. Zaledwie 2 procent tego 
planu stanowią zobowiązania 
zagraniczne.

Ogółem w Polsce mamy 
35 000 budowli uznanych ofi- 
cjałnie za zabytkowe. Są one 
przedmiotem stałej troski za 
równo władz, jak i większości 
społeczeństwa, rozumiejącego 
rolę, Jaką spełniały w historii 
i rozwoju kulturalnym nasze 
go kraju. Opieka konserwa­
torska nie ogranicza się zre­
sztą jedynie do obiektów ka­
tegorii najwyższej, stanowią­
cych niejako wkład do kultu­
ry ogólnoeuropejskiej. Kon­
serwatorzy troszczą się i o

zują przeciętny poziom bu­
downictwa w pewnych okre­
sach historycznych, 
niejako wizytówką
artystycznego

są więc 
! poczucia 
możliwości

swą tam bytnością 
wicz). Pałac stanowi 
Muzeum Narodowego
znaniu. W 
pracami

Otwocku

Mic-kie- 
oddział 
w Po- 
Starym

zabezpieczającymi

- [no*ta t ń i kI
jWmiNYf

POETKA-DZIENNIKARKA

Wśród poznańskich dziennikarzy 
jest kilku poetów: Józef Rataj­
czak i Stanisław Kamiński (Pol­
skie Radio), Ryszard Danecki („Ex 
press Poznański”) .Adam Kocha­
nowski (Telewizja), Maciej Maria 
Kozłowski („Tydzień”). Dołączyła 
do nich dziennikarka „Eiipressu 
Poznańskiego” Ewa Wysocka-Son-

technicznych naszych przod­
ków.

Pracami konserwatorskimi 
objęty jest cały kraj. Poza 
robotami niejako prioryteto­
wymi, do jakich należy odbu 
dowa Zamku Królewskiego w 
Warszawie, odbudowa Zamku 
Ujazdowskiego, konserwacja 
Sukiennic, która została włą­
czona do najważniejszych za­
dań w zakresie ochrony zabyt 
ków Krakowa (początki Su­
kiennic sięgają czasów lokacji 
Krakowa w r. 1257), odzysku- 
je, swą świetność wiele zam­
ków i zabytków architektury 
obronnej .całych zespołów 
miejskich. Specjalny oddział 
PKZ powołany w Zamościu 
zajmuje się całością prac kon 
serwatorskich tego pełnego 
cennych zabytków miasta. 
Kompleksowo prowadzone są 
również prace renowacyjne w 
Sandomierzu.

Kilka tysięcy specjalistów 
o wysokich kwalifikacjach: 
architektów, historyków sztu-

objęty został barokowy (1693 
— 1703) pałac Bielińskich, no 
siadający przepiękne założenie 
wodno-ogrodowe. Pałac ten 
przeznaczany jest na cele re­
prezentacyjne.

Dużym konserwatorskim za 
mierzeniem jest również re­
konstrukcja zamku w Krasi­
czynie, pochodzącego z XVI 
w. Baszty narożne, loggie w 
dziedzińcu i bogaty wystrój 
składają się na wyjątkowo 
imponującą rezydencję. Praca

obecnie oddział Muzeum Na­
rodowego w Poznaniu.

Z innych prac wymienić 
można renowacje gotyckiego 
kościoła Bożego Ciała w El­
blągu, gotyckiej kamienicy 
we Wrocławiu zwanej „Małgo 
sia” oraz kamienicy przy uli 
cy Kanoniczej 5 w Krakowie.

Wobec ogromu zadań, sto­
jących stale przed Pracownia 
mi Konserwacji Zabytków i 
dla polepszenia swej pr^cy, 
powołują one obecnie Ra­
dę Naukowo-Konserwatorską 
przy dyrektorze naczelnym, w 
skład której wejdą naiwybit-
niejsi soecjaliści. Rada 
dzie kilkunastoosobowa i ma
mieć charakter doradczy.

Pracownie Konserwacji Za 
bytków są w ścisłym koniak 
cie z Instytutem historii Kul 
tury Materialnej PAN współ-

pinie

OLEMIKS

ocen,pracują w dziedzinie 
wspólnych konsultacji, wyko-
rzystywania aparatury spec] a

neweńd. Wiersze swe
czata już w
43 tygodnika

„Nurcie
; zamiesz-
w numerze

.Literatura” opubii-
kowano jej liryki.

„ARTYŚCI LAT 70-TYCH”

Trzech znanych poznańskich ar­
tystów-plastyków Andrzej Bere- 
ziański, Jarosław Kozłowski i An­
drzej Matuszewski uczestniczy w 
międzynarodowej wystawie w 
Sao Paulo w Brazylii. Wystawę 
zorganizowało tamtejsze Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej .pod hasłem 
„Artyści lat 70-tych”.

NOWY TOMIK
WINCENTEGO RÓŻAŃSKIEGO

Wydawnictwo Poznańskie wyda­
ło w nakładzie 1500 egzemplarzy, 
z ilustracjami Jerzego Joachimia- 
ka tomik poetycki Wincentego 
Różańskiego nt. ...Przed czerwo­
nymi słońca drzwiami”. Jest to dru 
ga książka utiędzdAego w 19óH ro­
ku i cieszącego się dużym uzna­
niem wśród .miłośników poezji po­
znańskiego pisarza' (pieTWśży 
tomik poetycki ukazał się w roku 
V)0 * nosił tytuł: „Dziecko idące 
jak włócznia śpiewało”.)

WYSTAWY W TOWARZYSTWIE 
MIŁOŚNIKÓW

Towarzystwo Miłoś-dków Miasta 
Poznania w swojej siedzibie przy 
Starym Rynku 10 prowauzi ak- 
,:Wną działalność wystawową, 
rcz.cntowano tam m. in. cykl por 

T^ow znanej poznańskiej malar- 
Ki Jadwigi Łubowskiej. Na w^ysta 

■JC pokazała ona również rysunki 
przedstawiające współ- 

i^zniarki z Ravensbrueck, gdzie 
ry- 2',’9ziona. Ostatnio przy Sta- 
]Tn Rynku eksponowana była wy 

stawa gobelinów i akwarel Kry- 
sbny Fintzel. (bran)

>. później, gdy rozpalaliśmy 
°®len Pod pierwszą wanną. To 

•d chyba najpiękniejszy dzień 
moim burzliwym życiorysie. 

?^a^ern kierownikiem tech- 
Niełatwo było wygo 

Podarowywąć czas na udział 
.pracach w pierwszej miej-r 

.radzie narodowej Pozna­
ni ?■ °.rSanizowanie komórki 
. skięj Partii Robotniczej w 
Antoninku.
łn2 W r°ku 1957 przechodzi 

^^-kurę, nie wyobra- 
khy.11 ,s°kje dnia bez pracy, 
cłu z dominowała w moim ży- 

Znalazłem inne zajęcie.
a jednym ze spotkań z mło- 

n.-ZZa. akademicką, ktoś rzucił Pi tanie:
Walc7OZy ideały, o które pan 
ne? zostały urzeczywistnio

i — st°^ces° 
łem- d 1 Z kolei Ja 8° spyta- 
Piek«2Zv ^klibyśmy tutaj w 
w mik?1- d°mu akademickim, 
kilk" h^-Cle w którym studiuje 

młodych, 
ńinn« nie- zostały urzeczywist- ;lone moje ideały?

☆

Czesława Swi- 
‘e$° ^ożńa by stworzyć 

Patrzę jeszcze 
st°le: Krzyż Ofi- 

OdrnH? . mandorski Orderu 
p1Ila dolski, Order Czer 

wair lazdy ~ odznaczenia 
w okresie Wielkiej 
Za działalność par- 

dowej Pracę dla Polski Lu-

JERZY KNAPIK

mi objęty został gotycko-
renesansowy zamek w Brze­
gu, wzorowany na Wawelu, 
dawna siedziba Piastów Ślą­
skich. W jednym ze skrzydeł 
mieści się muzeum. Odzysku-
je swą wspaniałość 
Szczeciński Książąt 
skich. Przeznaczono 
kombinat kulturalny, 
mieści on Muzeum 
Zachodniego.

Zamek 
Pomor-
go 
m.

na 
in.

Pomorza

ki, rzemieślników 
dziś specjalności 
świetność takim

rzadkich 
przywraca 

pamiątkom
narodowym, jak no. Arsenał 
w Białymstoku, XVIII-wiecz- 
ny pałac w Choroszczy. Kon­
serwacją objęta została goty 
cka Krzywa Wieża w Toru­
niu. Odbudowany jest pałac

Wśród rekonstruowanych i 
konserwowanych zabytków ar 
chitektury obronnej znajduje 
się m. in. późnorenesansowy 
zamek w Tucznie (woj. szcze 
emskie) oraz późnogotycko- 
renesansowy (1513 — 1530) ce- 
glano-kamiermy zamek Bone- 
rów w Wojnowicach (katowi- 
ekie). Trwają orace w Gołu­
chowie, w dawnym zamku 
Leszczyńskich, stanowiącym

listycznej. Ponadto z Instytu 
tern Zabytkoznawstwa i Kcn- 
serwatorstwa (iest to jeden z 
Zakładów Uniwersytetu im. 
Mikołaja Kopernika w Toru­
niu) zawarły one umowę na 
współprace konserwatorską, 
szkolenie kadr i rozpatrywa­
nie problemów naukowo-kon­
serwatorskich. Podobne umo-
wy mają 
nież z 
Pięknych 
sza wie.

Bardzo 
zrobienia

PKZ-y zawrzeć rów 
Akademiami Sztuk 
w Krakowie i War

wiele jest jeszcze do 
w dziedzinie ochro

ny zabytków (choć na pewno 
jesteśmy w światowej czołów 
ce jeśli chodzi o troskę o 
naszą historyczną spuściznę), 
toteż z dużą aprobatą przyj­
mujemy te wszystkie poczy­
nania, które mają na celu u- 
sprawnienie pracy konserwa- 
i niskiej oraz zabezpieczenie 
dopływu nowych, wysoko spe 
c.ializowanych kadr.
KRYSTYNA BOERGEROWA

Czasy się zmieniły

Po przeczytaniu w sobotnio- 
niedzielnym „Głosie” (z 30

—31. X. br. — dop. red.) arty­
kułu pt. „Tylko okręcić kor- 
bą»?” postanowiłem napisać 
do redakcji, bo sprawy, poru­
szone przez autora artykułu, 
nurtowały mnie od dawna- 
Przede wszystkim chodzi mi o 
to, że to, co potrafiło się kie­
dyś zrobić w bardzo trudnych 
warunkach życia powojenne­
go, obecnie nie zawsze nam 
„wychodzi” mimo wykształce­
nia we wszystkich dziedzinach 
fachowców w takich ilościach, 
o jakich wtedy nawet się nam 
nie śniło.

Pytanie: dlaczego tak się 
dzieje? — zadaję sobie i in­
nym, a przede wszystkim mo­
im synom, którzy należą do tej

Zresztą — to samo życzenie od 
nosi się do obu w budynku : 
dźwigów osobowych, równi? 1 
niesprawnych jak wspomniane . 
hydrofory. (4069)

Poznań

1 bih< na 2 razy

Być może jestem, którymś Z 
kolei „racjonalizatorem” w 

sprawie usprawnienia zakupu 
jednorazowych biletów tram­
wajowych uj Poznaniu, ale bę 
dac w Szczecinie mile byłem 
zaskoczony, kiedy zamierza­
łem wykupić w kiosku „B.u- 
chu” 2 bilety tramwajowe: oś-
wiadczono mi, że 
bilet ża 2 zł, na 
Kasuje się go po 
gi raz po pratąój

Moim zdaniem

wystarczy 1 
2 przejazdy, 
lewej i dru- 
stronie.
jest to bar-

rzeszy wysoko (tak 
specjalizowanych 
w swej branży i 
często narzekają
ne 
im

niedociągnięcia, 
mówię, że „za

myślę) wy 
fachowców 
którzy też

na róż-
Jeśli 

moich

dzo pomysłowe, a. wiąże się z 
tym niewątpliwa oszczędność 
papieru- Zawsze o jeden bilet 
mniej będzie w śmietnikach.

współczesnym wojsku 
pisać jest trudno, o 
wieleż trudniej niż o 

wojnie, o działaniu, o spraw­
dzaniu się w każdej chwili, 
o lej specyficznej aimosferze 
wojaczki, o klimacie, w któ­
rym mimo wszystko każda 
sprawa jest względnie łatwa 
i prosta, a życie toczy się 
zmiennym ryimem. Ale o po­
kojowym życiu w odiegiych 

■— zagubionych częslo gar­
nizonach, w wąskim środowi­
sku, w jędnoslęjności. codzien 
nęj służby — znacznie trud­
niej. Bo. gdzież tam spięcia 
dramatyczne, gdzie zaskaku­
jąca mnogość zmiennych sy­
tuacji, w których bohater­
stwo ociera się niekiedy o 
tchórzostwo? Taki jest osąd 
powszechny, tak niekiedy my 
ślą również pisarze, może i 
ci, co to na wojaczce zęby 
zjedli... A tymczasem codzien 
ny żołnierski czy oficerski los 
również niesie ze sobą nie­
jeden dramat, każę dokony­
wać trudnych wyborów, ba, 
okazywać niekiedy bohater­
stwo nie mniejsze niż w cza­
sie wojennym. „Zamknię­
te drzwi" Jerzego 
Grzymkowskieg o", to 
książka o tak właśnie skon­
struowanej fabule — drama­
tyczna, pełna napięć, głębo­
ka w swym podkładzie psy­
chologicznym. Od stariu ży­
ciowego zapatrzonego w nie 
bo wiejskiego chłopaka, ma­
rzącego o lataniu, po szczeb­
le wojskowej kariery, aż po 
dowództwo pułku lotniczego, 
aż po dramatyczne załama­
nie, kres służby, żywot w ka­
lectwie, w rozpamiętywaniu 
niespełnionej miłości, już je­
dynie w dochowywaniu wier 
ności samemu sobie. Ostro au 
tor zarysowa! konflikt mię­
dzy młodymi kochającymi się 
ludźmi, z których żadne nie 
chce zrezygnować ze swych 
aspiracji życiowych, zrozu­
mieć drugiego, gdzie mental­
ność kobiety nie dorasta do 
pojęcia spraw służby. Dra­
mat nasila się, kończąc się 
klęską osobistą obojga ko­
chanków. I tutaj nie ma już 
odwołań, nie ma najmniej­
szej szansy do pozornego 
choćby happy-endu. Jest tyl­
ko gorzka świadomość nieu­
danego życia. Grzymkowąki 
ukazał w swej powieści sy­
tuację o wszelkich znamio­
nach autentyku, napisał ut­
wór gorzki, prawdziwy, stano 
wiący zarazem jakby sygnał 
ostrzegawczy, przestrogę i 
przypomnienie, iż życie pole­
ga także na procesach dosto 
sowań, a egotyzm czy egoizm 
muszą prowadzić do porażki.

Też z lotnictwem związana 
jest wspomnieniowa opowieść 
Bogdana Bartnika w-

mą

Z książką na ty

skiego .Zielone

dramatyczna,
jest potwierdzeniem

'ufaj o wspomnieniowej,
pozycji

Kar pickiego

poczucia narodowej

EUGENIUSZ FAUKSZTA

jak 
dla

jakim 
zdoby-

lełryzowanaj 
s z a r d a

zba- 
R y-

tytulem: 
błękit-

w szkoleniu 
najistotniej- 
potwierdze- 
wysiłków w 
i opłacalnoś

służba 
wcale 
wręcz

fił ukazać to, co 
wojskowym jest 
sze, mianowicie 
nie opłacalności 
dążeniu do celu

pod wymownym 
„2 16 dni pod 
n ą f i a g ą".

Skoro dziś, przy 
mawiania książek

w tych jednostkach, 
niełatwa, niekiedy

wspaniałym egzaminem 
każdego żołnierza jest

okazji o- 
MON-ow-

I czasów” (czyli po wojnie, kie- 
t dy było się młodym) pracowa- 
s ło się bez patrzenia na premie 
9 i nadgodziny, odpowiadają:

Może WPK w Poznaniu zech- 
ce zastosować ten wzór przy 
zamawianiu dalszych partii bi 
letów? (3692)

KONRAD LOB AZA
Poznań

„czasy się zmieniły i 
trudno ciągle harować 
zapłać”.

chyba 
za Bóg

ale nieZgadzam się z tym, 
| potrafię zrozumieć jednego, a

skrzydła". Autor, obecnie 
w stopniu majora-piloia, 
wspomina czas spędzony w 
szkole oficerskiej w Dęblinie 
— w owej sławnej „szkole or 
ląt”. Są to lata z różnych po 
wodów niełatwe, 1952—1955, 
gdzie zdobywanie wiedzy lot 
niczej łączyło się z niejedny­
mi pogmatwanymi sprawami 
osobistymi i ogólnymi. Ale z 
tych właśnie roczników wyro 
sła kadra pilotów, szczegól­
nie ceniona w wojsku pod­
niebnym. To była szkoła har 
tu, szkoła dla ludzi wyjątko­
wo twardych. Z łych pilotów 
wywodzi się część kadry in­
struktorskiej, szkolącej mło­
dzików przemierzających nie 
bo na odrzutowych maszy­
nach. Inne w czasach ich doj 
rzewania były maszyny, inne 
szkolenie, ale nie mniejsza pa 
sja poznawcza i nie mniejsze 
osobiste prywatne kłopoty, 
które zwłaszcza w tym rodzą 
ju służby mają ogromny 
wpływ na pełną sprawność 
psycho-fizyczną. Bartnikow- 
ski snuje swoje wspomnienia 
żywo, z nutą humoru, nie o- 
mija ciemniejszych kort żywo 
ta młodych adeptów lotnictwa 
— ich osobistych rozterek i 
wahań.

I druga, jakże pociągająca 
swą romantyką, opowieść 
wspomnieniowa, pułkownika 
C z e sł a w a M i t k o w s k i e 
g o, kwatermistrza pierwszej 
ekipy Specjalnej Jednostki 
Wojska Polskiego w Doraź­
nych Siłach Zbrojnych ONZ 
na Bliskim Wschodzie. Nie­
dawno przez długie godziny 
słuchałem opowieści pewne­
go podoficera o jego przeży­
ciach i odczuciach, na Blis­
kim Wschodzie, przez miesią­
ce zaskakująco odmiennego 
życia. Autor który był w pier­
wszej zmianie Służb Specjal­
nych, relacjonuje ten szcze­
gólnie jeszcze gorący czas z 
punktu widzenia jednego z 
dowódców — od 13 listopa­
da 1973 do 16 czerwca 1974. 
Jest to właściwie dziennik- 
notatnik, sumienny, dokładny, 
pozornie beznamiętny. W każ 
dym nieomal zdaniu pulsuje 
tu życie, czuje się ciężar og­
romnej odpowiedzialności i 
— co szczególnie napawa du

godności, by polskie forma­
cje wypadły jak najlepiej. I 
udaje się to, wystarczy wszak 
że zapoznać się z raporlami 
odpowiedzialnych oficerów 
ONZ. Zarazem nie wszyscy 
może zdają sobie sprawę,

łych umiejętności i sprawdzia 
nem praktycznego ich zasto­
sowania na co dzień w od­
miennych warunkach klimaty 
cznych, geograficznych, psy­
chologicznych. Wydaje mi 
się, iż książkę Witkowskiego 
warto szerzej upowszechnić. 
Przyda 'się ta lektura także i 
„zatwardziałym" cywilom. Dla 
tego ciepło polecam ten tom

skich, aż tyle o żołnierce, to 
warto wyłowić ze sterty no­
wych pozycji jeszcze jedna, 
ujmującą swą bezpośrednioś­
cią i szczerością, ciekawiącą 
zarazem formą zapisu. Mylie

— „Starszy strzelec 
podchorąży", poprzedza 
nej przedmową Stanisława 
Zielińskiego. Autor jest absol 
wenłem Oficerskiej Szkoły 
Piechoty w Jeleniej Górze, 
tam w r. 1950, a zatem roku 
niełatwym siał się słucha­
czem tej szkoły, a dziś zano­
tował swe wspomnienia — 
wcale niełatwą drogę pod- 
chorążaka od pierwszej po­
budki po promocję na podpo 
rucznika. Nie, nie jest to opo 
wieść o wielkich dramatach, 
o sensacyjnych wydarzeniach, 
raczej jest ukazaniem żołnier 
skiej codzienności. Autor 
wszakże — jak to nader traf 
nie podkreśla w swym słowie 
wstępnym Zieliński — potra-

ci wyrzeczeń jednostki na 
rzecz społeczności. Niełatwe 
zawsze jest takie przejście na 
kategorie myślenia zbiorowe­
go, bez zatraty przy tym włas 
nej indywidualności, co wię­
cej, przy jej pogłębieniu. 
Zmieniły się formy szkolenia, 
ale klimat generalnie rzecz 
biorąc pozostał ten sam, od 
zapachu koszar, od perypetii 
ze szkolącymi podoficerami 
po naukę solidarności, kole­
żeństwa, poczucia braterskiej 
wspólnoty.

mianowicie, że mimo dobrych 
zarobków, wielu ludzi mato 
się stara, by to, co robią, by­
ło warte tej wysokiej zapłaty. 
Brak im chyba zawodowej am 
bicji i po prostu uczciwości, a 
w dodatku wiedzą, że nic im 
się złego nie stanie. Nie grozi 
im bowiem redukcja, bo jaki 
dyrektor przy braku ludzi zdo 
będzie się tak szybko na wy­
rzucenie brakorobów, albo 
tych, co to uznają zasadę „czy 
się stoi, czy się leży”.

Ja właśnie w tym pobłaża­
niu upatruję przyczyn wielu 
naszych trudności, począwszy 
od nieregularności dostaw do 
sklepów różnych artykułów, a 
skończywszy na wypuszczaniu 
z zakładów wybrakowanych 
towarów, za które brakoroby 
otrzyfnają tak samo dobre pie 
niądze, jak ci, co uczciwie się 
na.pracowali. Lepiej na pół e- 
tatu zatrudnić emerytów, o któ 
rych wiadomo, że dobrze bę­
dą wykonywali swój obowią­
zek, aniżeli tolerować nygu- 
sów i obiboków. (4074)

JÓZEF R.
Ostrzeszów

Jak żyć bez wody?
l^ieszkam w wieżowcu przy 

pi. Waryńskiego w Pozna­
niu i — podobnie jak ponad 
40 lokatorów wyższych pięter 
tego domu — od ponad roku 
jestem zgnębiony powstałą tu­
taj sytuacją. Od sierpnia ubie 
głego roku niesprawne są hy­
drofory, tłoczące wodę na luyę 
sze piętra. Podobno są już tak 
sfatygowane (budynek stoi po 
nad 12 lat), że nic ich nie mo­
że uratować. Co pewien czas 
— a zazwyczaj wówczas, gdy 
przypadają dwa wolne obok 
siebie dni lub święta na pię- 
trą powyżej trzeciego nie do­
ciera woda. Długość przerw w 
jej dostawie bywa różna, w 
zależności od tego, czy i kiedy 
pilnującemu działania hydrofo 
rów pracownikowi, wyznaczo­
nemu przez administrację, u- 
da się je ponownie uruchomić.

Lokatorom — przy interwen 
cjach — przekazuje się różne 
informacje, ale konkretnego 
działania nie widać i wszyst­
ko wskazuje na to, iż sytuacja 
obecna potrwa jeszcze wiele 
miesięcy. Niezbyt miła to per­
spektywa, zwłaszcza, że w 
przypadkach awarii trzeba wo 
dę nosić wiadrami z piwnicy 
bądź z niższych pięter.

Może — za pośrednictwem 
„Głosu” — ktoś wpłynie na ad 
ministracje, by działała szyb­
ciej i bardziej zdecydowanie.

Niebezpleczme

W nawiązaniu do notatki pt.
„Ulica Wierzbak nie jest 

torem wyścigowym” (z 28. X. 
br.) my, rodzice dzieci, uczęsz 
czających w Poznaniu do szkół 
nr 1 i 2 przy ul. Marii Magda 
leny oraz do Liceum im. Dąb- 
rowki stwierdzamy, że identy­
czna sytuacja istnieje na. ul. 
Bohaterów. Sytuacja ta i tak 
bardzo zla, uległa dalszemu je 
szcze pogorszeniu w związku z 
remontem ul. Marchlewskiego. 
Wielokrotnie zwracaliśmy u- 
wagę ha ten stan rzeczy na ze
brani ach szkolnych ora.
czas akcji telefonicznej 
ga dziecko na drodze”,

pod 
.Uwa

ale ja.
dotychczas bezskutecznie.

Na tej _ przelotoicej arterii 
kierowcy przeważnie nie res­
pektują zebr. Czy dyrekcje 
szkół nie mogłyby zorganizo­
wać w godzinach szczytu dyżu 
rów starszych dzieci (zaopa­
trzonych w odpowiednie „lira 
ki”, które to dzieci pomacały­
by mniejszym przechodzi: bez 
piecznie nrzez jezdnię. (4052)

Rodzic" z tego rejonu 
Poznań

IM!
3J W ‘

f^dy przechodząc ulicami poz 
nańskiej Starówki wznie­

siemy głowę ku niebu — czę­
sto natrafiamy wzrokiem na 
zwisające z obrzeża dachów ka 
mienie „minizieleńce”. Rynny, 
mające zbierać wodę deszczo­
wą, są zapełnione kurzem, z 
którego wyrasta zielsko i tra­
wa. Ozdobą jest brzoza. Moż­
na to zobaczyć na domach ul 
Stawnej, Jaskółczej i Gołębiej 
(tyle zdołałem zapamiętać). 
Niechlubny to obraz braku gos 
podarności administratorów^- 
Skutek — dewastacja murów 
domów mieszkalnych.

Inna sprawa, która mnie de 
nerwuje, to zaśmiecanie naj­
bliższej okolicy bloków przez 
lokatorów, którzy zbędne 
przedmioty wyrzucają przez 
okno. Na trawnikach np. na 
Osiedlu Wielkiego Październi­
ka można zobaczyć porzucone 
gazety, puszki, butelki, brud­
ne szmaty itp., a przecież bu­
dynek jest zaopatrzony nawet 
w syp do śmieci! (3000)

KAROT. H.
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos
Wielkopolski”,
towa 1074.

S T P, O N A

skrytka pocz-
60-S59 Poznań
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I ak można zaoszczędzić miliony Przed zjazdem Partii Pracujących Wietnamu

Cena odpowiedzialności - cena ryzyka Program dla całego narodu
Dynamiczny rozwój naszego kraju, wysoki etap rozwoju 

społeczno-gospodarczego wymaga coraz to bardziej śmiałych 
i operatywnie podejmowanych decyzji, umiejętności wyboru 
najwłaściwszego wariantu, zdolności podejmowania ryzyka. 
Ich cena bywa tym większa, im większą jest stawka o któ­
rą chodzi. Wraz ze wzrostem ryzyka wzrasta poczucie satys 
fakcji z sukcesu. Mogli się o tym przekonać inicjatorzy 
dwóch bardzo wartościowych rozwiązań, o których piszą 
dziennikarze PAP z Gdańska i Krakowa.
Śmiałą decyzją można naz­

wać inicjatywę w wyniku któ 
rej nie tylko udało się zaosz­
czędzić ok. 160 000 metrów 
sześciennych betonu lecz rów­
nież przyspieszyć wydatnie od 
danie do eksploatacji drugiego 
suchego doku w stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni. 
To właśnie tu po raz pierwszy 
w Polsce zastosowano tzw. ■ 
konstrukcję drenażową dna”. 

Dzięki wprowadzeniu całego 
systemu drenów i pomp dopro 
wadzających wodę spod dna 
doku, olbrzymia niecka, mo­
gąca pomieścić kilka boisk pił­
karskich wyłożona została be­
tonową płytą o grubości nie­
mal o 6 metrów mniejszej niż 
przewidywał pierwotny pro­
jekt. Innowacja ta wprowadzo­
na została z inicjatywy kon­
sultanta naukowego całej in­
westycji doc. inż. Bolesława 
Mazurkiewicza z Politechniki 
Gdańskiej.

Niektórzy nazywali go ry­
zykantem Jednak koncepcję i 
obliczenia teoretyczne doc. 
Mazurkiewicza w pełni zwe­
ryfikowało i potwierdziło ży­
cie. Mimo, iż budowa całości 
doku nie została jeszcze w peł­
ni zakończona,, rozpoczęto w 
nim już montaż pierwszego 
statku pełnomorskiego przy­
spieszając wejście całej inwe­
stycji do eksploatacji o ok. 6 
miesięcy.

Tak można zaoszczędzić mi­
liony — stwierdza w swej ko­
respondencji z Krakowa kores­
pondent PAP — opisując re­
zultaty inicjatywy podjętej 
przez grono inżynierów z Hu­
ty im. Lenina. Podstawą bez­
piecznej i ekonomicznej eks­
ploatacji wielkich pieców jest 
zamykanie otworów spusto­
wych tzw. masami bezwodny­
mi. które dotychczaś importo­
waliśmy z zagranicy płacąc ok. 
180 dolarów za tonę. Kadra 
techniczna kombinatu postano­
wiła wyeliminować ten kosz­
towny import i podjąć produk­
cję we własnym zakresie.

Po okresie intensywnych 
badań laboratoryjnych, do któ 
rych wykorzystano miejscowe 
surowej otr/ymano w końcu 
masy odznaczające się nie tyl­
ko należytą plastycznością, 
właściwą „uległością” na prze­
wiercanie otworów spusto-

wych, lecz również wytrzyma­
łością na temperatury docho­
dzące do 1400 stopni, a więc 
identyczne parametry co im­
portowane. Nowy wydział mas 
zlokalizowany został w miej­
scowym zakładzie materiałów 
ogniotrwałych. Nowa techno­
logia sprawdziła się. Jeszcze w 
br. Huta im. Lenina dostarczy

około 2 000 ton mas bezwod­
nych zabezpieczając w pełni 
nie tylko własne potrzeby, lecz 
również zapotrzebowanie Hu­
ty „Katowice”. W 1977 r. po 
osiągnięciu pełnej zdolności 
przez nowy wydział, Kombinat 
im. Lenina uzyska możliwość 
wyeliminowania importu mas 
bezwodnych n| kwotę około 
2 min dolarów rocznic. Po­
myślny rezultat inicjatywy 
pozwolił na skreślenie z planu 
inwestycyjnego Huty „Kato­
wice” budow’y specjalnego 
wydziału mas, którego realiza­
cja byłaby co najmniej 8-krot- 
nie droższa niż w Kombinacie 
im. Lenina. (PAP)

W Socjalistycznej Republice Wietnamu trwają przygoto­
wania do zapowiedzianego na drugą połowę grudnia br. IV 
Zjazdu PPW. W piątek organ KC Partii Pracujących Wiet­
namu, dziennik „Nhan Dan” opublikował projekt referatu 
politycznego, przygotowanego przez KC PPW. Jest to waż­
ny dokument, który będzie szeroko omawiany na konferen­
cjach przędzjazdowych we wszystkich prowincjach kraju i 
stanie się przedmiotem dyskusji całego społeczeństwa.
Dokument zawiera podsumo 

wanie dotychczasowych osiąg 
nięć rewolucji wietnamskiej w 
walce o wyzwolenie i w bu-

Poznańskie Spotkania Jazzowe 
z udziałem europejskich gwiazd 
Zarząd Wojewódzki Socjalistycznego Związku Studentów 

Polskich i Wielkopolski Klub Jazzowy, przy współudziale 
Polskiego Stowarzyszenia Jazzowego, wydziałów kultury 
i sztuki urzędów — wojewódzkiego i miejskiego w Pozna­
niu oraz Pałacu Kultury są organizatorami wielkiej, pre­
mierowej imprezy — Poznańskich Spotkań Jazzowych.
Impreza ta potrwa trzy dni 

(12—14 listopada) i składać się 
będzie z kilku części: pierwszą 
— konkursową stanowi I Ogól­
nopolski Konkurs Big-Bandów, 
w którym udział weźmie dzie­
więć zespołów z różnych ośrod­
ków kraju. Jego laureaci za­
prezentują się podczas Między­
narodowego Spotkania Big- 
Bandów, jakie zaplanowano na 
14 bm. W koncercie — rewii 
gwiazd jazzowych (w sali „Are- | 
na”) wystąpią tak znane gru­
py i soliści, jak: Big-Band 
„Praha”, Big-Band Klausa 
Lentza z NRD, jeden z najsław 
niejszych w świecie saksofoni- 
stów tenorowych — Charlie 
Yentura (USA), norweski woka 
lista Magni Wentzel oraz Or­
kiestra PR i TV „Studio S-l” 
pod batutą Kurta Edelhagena 
(RFN) z międzynarodową ple­
jadą solistów.

Program „Poznańskich Spot­
kań” obejmuje też liczne im­
prezy towarzyszące: codzien­
ne recitale w Pałacu Działyń- 
skich, projekcje filmów o te­
matyce jazzowej (11—14 listo­
pada — godz. 16 i 19 — SaLt 
Błękitna PK), giełdę płyt i pla­
katów muzycznych (14 bm. — 
godz. 10 — Klub Medyka „As- 
pirynka”), a także koncerty 
nocne w Pałacu Kultury. Grać 
i śpiewać na nich będą — 
oprócz wykonawców wymienię 
nych — „Novi Singers”, „Old 
Metropolitan Band”, Extra 
Bali”, „Gold Washboard”, Kwar 
Łct Wojciecha Gogolewskiego i 
grupa „Warsztat”.

Odnotować warto, iż, „Spot­
kania” wywołały duże zainte­
resowanie w środowiskach jaz­
zowych całego kraju, a nadto 
w NRD skąd przybyć ma do 
Poznania kilka grup wyciecz­
kowych; jeżeli zaś okażą sie 
imprezą udaną — wejdą na 
stale do poznańskiego i. ogólno­
polskiego kalendarza imprez 
muzycznych, (wig)

Porażka brytyjskiej 
Partii Pracy w wyborach 

uzupełniających
Rządząca w Wielkiej Bryta­

nii Partia Pracy poniosła po­
rażkę w wyborach uzupełnia­
jących, które odbyły się w 
czwartek w trzech okręgach 
wyborczych. W dwóch z nich 
— Walsall i Workington zwy­
ciężyli kandydaci opozycyjnej 
Partii Konserwatywnej. Tylko 
w trzecim okręgu — Newca­
stle zwyciężył kandydat Partii 
Pracy. Rzecznik Partii Pracy 
w Londynie zdementował po­
głoski jakoby premer Calla- 
ghan miał zamiar rozpisać w 
tej sytuacji wybory powszech­
ne. (PAP)

Po zamachu stanu

downictwie socjalizmu oraz 
wytycza główne kierunki roz­
woju rewolucji socjalistycz­
nej w Wietnamie. W pierw­
szym rozdziale omówiono pro­
blemy związane z wyzwole­
niem południa i zjednocze­
niem ojczyzny, socjalistyczny­
mi przemianami na północy 
oraz ogólne zadania nowego 
etapu rewolucji w Wietnamie. 
Przedstawiono także kierunki 
rozwoju rewolucji socjalistycz 
nej i jej zadania w latach 
1976—80.

Kolejna część referatu poś­
więcona jest problemom roz­
woju gospodarki narodowej w 
drugim planie pięcioletnim (la 
ta 1976—90).

Daje ona ogólne założenia 
rozwoju rolnictwa, eksploata­
cji zasobów morza i wód śród 
lądowych oraz leśnictwa, prze 
mysłu ciężkiego i lekkiego, bu 
downictwa, transportu, komu­
nikacji i poczty, dystrybucji 
dóbr, eksportu i importu, nau­
ki i techniki, jak też stałego 
podnoszenia poziomu życia lud 
ności. Następnie przedstawio­
no wytyczne w sprawie prze-

jekcie planu pięcioletniego 
(1976—80), jaki przedstawi zja 
zdowi do przedyskutowania i 
zatwierdzenia rząd SRW.

Projekt referatu polityczne­
go, przedstawiony przez organ 
KC PPW, obejmuje także pro. 
blematykę rozwoju nowej so- 
cjalistycznej instytucji pań­
stwa i masowego ruchu lud. 
ności. główne zagadnienia sy­
tuacji międzynarodowej i in. 
ternacjonalistyczne obowiązki 
PPW. Ostatni rozdział doku­
mentu poświęcony jest w ca­
łości umacnianiu kierowniczej 
roli i siły bojowej PPW.

Projekt referatu polityczne­
go KC PPW spotkał się z du. 
żym zainteresowaniem społe­
czeństwa wietnamskiego, któ­
re widzi w nim program przy­
spieszonego rozwoju socjalis­
tycznego kraju, program dla 
całości narodu. (PAP)

kształceń niesocjalistycz-

Libańczycy znów walczą

Budzyń tworzy przyszłość
Dokończenie ze str. 3

1980 powiększyć znacznie sta- • 
do krów: w czerwcu przyszłe­
go roku ma ono .sięgać 1500 
sztuk, w roku 1979 podniesie 
się o dalsze 500 sztuk. Zapew 
ni to w większym niż dotych­
czas stopniu cielęta do chowu. 
Ferma w Sypniewie musi mieć 
na zapleczu około 12 000 sztuk 
krów, aby zapewnić do niej 
stały dopływ byczków do tu­
czu. Na razie w ramach koope 
racji kupuje się od okolicz­
nych rolników zaledwie 200 
cieląt rocznie.

Bardziej przyjęła się koope­
racja w zakresie odchowu pro 
siąt dla pegeerowskiej tuczar- 
ni. Rolnictwo indywidualne do 
starcza 300 sztuk rocznie, w 
roku bieżącym nawet 4 000 
sztuk warchlaków. Dla tych 
kooperantów trzeba dostarczyć 
pasze, suszy się im usługowo 
zielonki i ziemniaki.

Kupuje się każdą liczbę pro 
siąt, aby wykorzystać maksy­
malnie pomieszczenia. W tym 
celu wprowadza się bateryjny 
tucz trzody chlewnej. Piętro­
we klatki do tuczu to stano­
wiska dosyć drogie, lecz w o- 
becnej sytuacji zaopatrzenio­
wej kraju i na takie rozwiąza 
nia trzeba się zdecydować. 
Dzięki temu do końca czerw­
ca przyszłego roku z Przedsię 
biorstwa „Budzyń” wyjdzie do 
datkowo 700 tuczników.

Z STRONA

Dyrektor Witosławski liczy 
na to, że z chwilą zrealizowa­
nia planowanych inwestycji w 
dolinie Noteci, wyłoni się gru 
pa przedsiębiorstw, które bę­
dą specjalizować się w produk 
cji pasz dla wielkich ferm. 
Wtedy nie będzie go ograni­
czał areał własnych pól, jego 
wysiłki hodowlane wesprą są­
siednie przedsiębiorstwa swo­
ją produkcją roślinną.

W planach Kombinatu „No­
teć” są przewidziane wspólne 
inwestycje. Nie obejdzie się 
przy tym bez znacznych sub­
wencji państwa. Bez nich u- 
nowocześnienie i intensyfika­
cja nadnoteckiego rolnictwa 
nie byłyby możliwe. Wykorzy­
stanie naturalnych walorów 
tej ziemi, zwłaszcza użytków 
zielonych, wymaga dużych na 
kładów. Jednego przedsiębior­
stwa nie stać na taki wysiłek 
inwestycyjny. Może go nato­
miast podjąć 20 silnych, zinte 
growanych jednostek gospedar 
czych, którym łatwiej będzie 
stworzyć bazę wielkotowaro- 
wej produkcji żywności.

Taki jest główny cel ekspe­
rymentu z Kombinatem „No­
teć”. Spełni on oczekiwania, je 
śli wszystkie jednostki kombi 
natu będą wykazywały tyle i- 
nicjatywy i gospodarności, jak 
kierownictwo i 740-osobowa 
załoga Przedsiębiorstwa PGR 
w Budzyniu. Wybieganiu w 
przyszłość towarzyszy tam co 
dzienna, solidna robota.

MARIA POLCYNOWA

Bejrutowi grozi 
epidemia dżumy

Ubiegła noc w Bejrucie by­
ła znowu bardzo niespokojna. 
Oddziały skrajnej Pawiej 
wielokrotnie naruszyły rozejm. 
ostrżeliwując z rożnych ro­
dzajów broni ciężkiej rejon po­
łożony wzdłuż tzw. zielonej li­
nii oddzielającej poszczególne 
sektbry miasta.

Niedolę mieszkańców znisz­
czonego Bejrutu pogłębia pla­
ga szczurów, które niebywale 
rozmnożyły się w ruinach do­
mów. W przepełnionych szpi­
talach gryzonie atakują dzieci.

Przedstawicielka jednej z 
brytyjskich organizacji dobro­
czynnych, Anette Street oś­wiadczyła, że plaga szczurów 
może spowodować wybuch epi 
demii dżumy w Bejrucie. Pani 
Street zwróciła się do organi­
zacji międzynarodowych i opi 
nii światowej z apelem o po­
moc dla libańskich dzieci.

Wprowadzenie w życie pla- । 
nu pokojowego napotyka duże , 
trudności, przede wszystkim 
ze względu na negatywne sta ( 
nowisko Partii Narodowo-Libe | 
ralnej Camille Szamuna, kto- , 
ra odmawia wpuszczenia mię- । 
dzyarabskich sił bezpieczen-। 
stwa na teren swoich sekto­
rów. . . , ,

W piątek wieczorem minister 
spraw zagranicznych Syrii, Abd el- 
Halim Chaddam zakomunikował , 
w Damaszku, że Syria postano- 
wiła oddać do dyspozycji prezy- 
denta Libanu Eliasa Sarkisa sy- 
ryjskie oddziały wojskowe prze­
bywające obecnie w Libanie. De­
cyzja ta jest zgodna z postanowię 
niami przywódców arabskich po 
jętymi w Rijadzie i Kairze.

W ŻYCIU LITERACKIM’’ — Je­
rzy Lohman zdaje
ośmiu białoruskich dni cz.y11 z 
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Zapowiedź neutralnej 
polityki Burundi

W Bujumburze zakomuniko­
wano oficjalnie o powołaniu 
Rady Rewolucyjnej — najwyż 
szego organu państwowego Re 
publiki Burundi. Ma ona okreś 
lić kierunki polityki państwa 
i przeprowadzić reorganizację 
aparatu państwowego po prze 
wrocie, dokonanym 1 bm. 
przez grupę oficerów.

Programowe oświadczenie 
Rady Rewolucyjnej głosi, że w 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej nowe władze będą prze­
strzegać wszystkich przyjętych 
przez Republikę Burundi zo­
bowiązań międzynarodowych 
oraz prowadzić politykę neu­
tralności, wzajemnie korzyst­
nej współpracy ze wszystkimi 
państwami i nieingerencji w 
wewnętrzne sprawy innych 
krajów. (PAP)

nym sektorze gospodarki naro 
dowej oraz umacniania i dos­
konalenia sektora socjalistycz. 
nego. Konkretne zadania we 
wszystkich tych dziedzinach 
zostaną sprecyzowane w pro-

Akcje IRA 
przeciwko policji

Z Irlandii Północnej napły­
wają wiadomości o dalszych 
zamachach organizowanych 
przez bojówki Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej prze­
ciwko miejscowej policji. W 
Londonderry w piątek od wy­
buchu bomb — z których jed­
na podłożona była w siedzibie 
głównej komendy policji, a dr u 
ga w samochodzie, dwóch po­
licjantów zostało ciężko ran­
nych. (PAP)

IAIVSTAVMACH
W poniedziałek wszystkie mu­

zea z wyjątkiem Historii m. Poz­
nania i Rzemiosł Artystycznych 
są nieczynne.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15, środy 1 piątki 
g. 12—18, soboty, dni przedświą-
teczne.

HISTORII 
CZEGO (St. 
niedz. i św.

RUCHU ROBOTNI- 
Rvnek 3) — g. 10—18, 
g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190)

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) Galeria Malarstwa Obcegc;

Galeria Malarstwa Polskiego — 
„Wystawa monograficzna P. Po­
tworowskiego 1898—1962” codzien­
nie g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10-) — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob zamknięte.

MUZEUM 
POZNANIA 
9—16.

MUZEUM

WYZWOLENIA 
(Na Cytadeli) •

W GOŁUCHOWIE

M. 
g-

z powodu remontu nieczynne
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — „Dawne 
fajanse polskie” (ze zbiorów mu­
zeów krajowych) — pon. i śr. g. 
12—18, wt.. czw., piąt. — g. 9—15. 
niedz. 1 św. g 10—15, sob., dni 
przedśw. zamknięte.

MUZEUM 
dziennie g.

MUZEUM 
1 do 30 XI

GALERIA

W KORNIKU — 
9—14. sob. g 9—13. 
W ROGALINIE —

co-

od
zamknięte.
NOWA (Dąbrowskie-

go 5) — wystawa grafiki i rysun­
ku A. Załeckiego; g. 10—13 1 16—18, 
niedz. g. 16—18, poniedz. nie­
czynna.

PAŁAC KULTURY (Hall parte­
rowy Sali Wielkiej) — „Ośrodki 
turystyczne Związku Radzieckie­
go” wystawa fotogramów, plaka­
tów i folderów „Intouristu” — g. 
12—20 (do 14. XI.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Hedy Lóffler 
(Rumunia) — godz. 10—19, niedz. i 
św. g. 10—15 (do 14. XI).

„ONł WALCZYLI ZA 
OJCZYZNĘ”, W ramach łrwa 
jących do końca bieżącego 
miesiąca „Dni filmu radziec­
kiego” wchodzi na nasze ekra 
ny najnowszy film Sergiusza 
Bondarczuka — „Oni walczyli 
za ojczyznę”. Po piętnastu la­
tach od swego filmowego de­
biutu („Los człowieka”) Bon- 
darczuk znów sięgnął do pro­
zy Michała Szołochowa, two­
rząc na podstawie jego opo­
wiadania epopeję o losach 
oddziału Armii Radzieckiej.

Piękny powstał film. Z wisi 
kim uznaniem piszą o nim re­
cenzenci. „Oni walczyli za 
ojczyznę” jest rozległą reflek 
sją nad potęgą sił duchowych 
pokolenia wojennego w zde­
rzeniu z apokaliptycznym wy 
miarem dramatycznych zda­
rzeń, w których przyszło im 
uczestniczyć. Wielowątkowa, 
mozaikowa konstrukcja opo­
wiadania Szołochowa, gdzie 
poszczególne wątki płyną nie 
zależnie od siebie, narzuciła 
poetykę filmu, poetykę gawę­
dy i rozbudowanego epizodu. 
Stąd też i zbiorowy bohaler — 
mały topniejący w oczach ad 
dział żołnierzu, heroicznie brc 
niący każdego skrawka ojczy­
stej ziemi, z goryczą podno­
szący się z okopów, by zająć 
kolejną pozycję obronną. Jest 
to bowiem film o tragicznym 
odwrocie i ranach zadawa­
nych ludziom i ziemi. Choć z 
wstrząsających scen bije tra­
gizm i smutek, wiadomo 
wszakże, że tej bałaiii pne; 
grać nie można, bo — jak mó 
wi reżyser — choć „wojna 
znajduje się na końcach bag 
netów” to „miłość do ojczyz­
ny wciąż chroni się w ser­
cu”...

Filozoficzna wymowa dzie­
ła ważniejsza jest dla reżyse­
ra niż atrakcyjna fabuła i po­
pisy formalne. Dodatkowym, 
choć mniej znaczącym, walo­
rem filmu jest gra całej ple' 
jady wybitnuch aktorów ra­
dzieckiego kina, m. in. wys *' 
ouia tułaj W. Szukszyn, • 
Tichonow, I. Łapikow, I- Smo 
tunewski i sam S. Bondar- 
czuk. (ask)

one olbrzymie zadanie zagospodaPaukszta w felietonie 
rowywania setek tysięcy hekta­
rów nowych gruntów oraz przez
produkcję rolniczych środków pro 
dukcji służą szybszemu rozwojowi 
całego rolnictwa.

W „PERSPEKTYWACH” — Je­
rzy z. Lcssmann przedstawia 
„Dzieje jednego pomnika” — cho­
dzi o Pomnik Grunwaldzki w Kra 
kowie.

W „LITERATURZE” — Bogdan 
Suchodolski w związku z zamie­
rzoną reformą szkolnictwa publi­
kuje artykuł „.Kształcenie auten­
tycznie”, w którym polemizuje z 
wieloma zamierzonymi przedsię­
wzięciami organizacyjnymi. Inten­
cją autora jest zapobieżenie pre­
miowaniu przeciętności w nowej 
szkole dziesięcioletniej.

W „TYGODNIU” — Eugeniusz

_______  . ___ ___ .„e „W stronę . 
przyjaźni” dochodzi do następują 
cej konkluzji: — Dziwimy się po­
tem bezduszności, obojętności, sob 
kostwu, zajmowaniu się własnymi 
wyłącznie sprawami. Łamiemy rę­
ce, grzmimy. Ale tak naprawdę 
nie bardzo nawet myślimy o tym, 
by młodych uczyć przyjaźni. Wo­
łam pełnym głosem o przyjaźń, o 
przywrócenie jej pełnych praw, o 
stwarzanie atmosfery, w której to 
wspaniałe uczucie znajdywać bę­
dzie dla siebie pożywkę.

W „WALCE MŁODYCH” — To­
masz Persidok i Andrzej Zieliński 
zajmują się superbublem czyli 
superautomatyczną pralką bębno­
wa firmy „Polar” z Wrocławia. 
Autorzy odwiedzili jeden tylko 
warszawski sklep i stwierdzili, że 
na sprzedane we wrześniu 74 owe

pralki, 34 to maszyny. *t°reblnorąc 
ją się, praktycznie rzec iesZ. 
na szmelc, i to czasem ze 
nie drobnych powodów. _ Kri

W „KOBIECIE I ŻYC^nh!emach 
styna Chrupek pisze o P^,.radania 
fluktuacji, w tym P° kape- 
pracowników i zwyczajnie 
rownictwa. W artykule >> ' a, że 
ka ludów” autorka stwici : zbyt 
ludzie będą poty zbyt la 
chętnie odchodzić z żak?3 > aby 
tenże sam nie zadba o ’sty/o-
ustabilizować stan z^’°®Le tylk° 
rzyć takie motywacje, • bciał 
materialne, żeby pracowni* 
pracować w nim aż do pole-

W „PRAWIE I ŻYCIE sanl0.
mika na temat ubezpieczeń 
chodowych. nn-dan

W „KULTURZE” — B®"rtowyl® 
maszewski w felietonie sp j0SKU, 
dochodzi do znamiennego -owie 
wyrażonego fragmentem gpolf 
dzi wybitnego historyka. ~ (wif’ 
czeństwo, które wie o * racuia 
nie wmawia sobie), ze r,ecięti>9 
owocnie, że dorównuje P ' nie 
światowej, albo ją prz®* Kaźd'/"1 
musi zachłystywać s Pi!'
sukcesem swej repręr;e . cOnyi» 
karskiej ani frustrować
medalem.GŁOS — 6/7 XI 1976
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Porażka polskich pięściarzy
w „>Hali Ludowej” we Wrocławiu odbył się 5 bm.

’ mecz bokserski, w który m Polska przegrała z
międzypań- 

NRD 8:14.

LISTOPAD 

6 
Sobota

7 
Niedziela

stwowy
. ikl poszczególnych walk (na 

miejscu Polacy):
P:er 'papierowa: H. Srednicki 
J/iem głosów 2:1 wygrał z 

In Geilichem,
V musza: R. Czerwiński prze- 

> K. Gertenbachem;
’ kogucia: R. Jagielski prze-

V2 ze S. Foersterem;
piórkowa: R. Gotfryd wygrał 

:i z Ch. Zornowem;

Rewanż Ramireza
Meksykanin Raul Ramirez zre- 

„anżował się Wojciechowi Fibako 
L za niedawną porażkę w Wie- 
uniu w ćwierćfinale turnieju lon- 
l-ńskiego tenisista meksykański 
dokonał Polaka bez trudu w 
kóeh setach 6:3. 6-2. Pojedynek 

trwał zaledwie 55 minut. Fi- 
tak grał tym razem słabo, psuł 
(wiele łatwych piłek.

jak zgodnie podkreślają gazety 
londyńskie, nikt nie spodziewał 
L tak łatwego zwycięstwa Rami- 
La. Pojedynek Fibak — Ramirez 
Rozegrany został w nożnych godzi- 
wch nocnych, jako ostatni z 
ćwierćfinałów turnieju londyńskie 
«o.

X dalekopisem
Z dniem 4 bm. trener piłkarzy 

I-ligowej drużyny Widzewa — 
Janusz Pekowski, zrezygnował z 
Ujmowanego stanowiska. Moty- 
hrem tej decyzji były sprawy ro- 
Idzinne.

Prezes Z. Kończak
przed Zjazdem PZHT

w niedzielę o godz. 10 rozpocznie się w Poznaniu Walny Zjazd 
Polskiego Związku Hokeja na Trawie. O ocenę niektórych aspektów 
działalności Związku w okresie od ubiegłego Zjazdu poprosiliśmy 
prezesa PZHT — doc. dr. inż. Zenona Kończaka.

— Kadencja zarządu PZHT, któ- 
!m kierowałem rozpoczęła się 21 

iżdziernika 1973 roku i była — w 
ńązku z reorganizacją polskiego 
ortu — o rok krótsza niż po- 
zednie. Naszą dyscypliną zajmo- 
iły się w minionym okresie naj- 
erw sekcje, a później okręgowe 

(wiązki hokeja na trawie woje- 
iiódzkich federacji sportu oraz 
PZHT. - ’ ' ' ■

Główną troską PZHT było por 
trawienie pracy wychowawczej w 
tlubach. W przeszłości tak zacho­
wanie niektórych zawodników, jak 

działaczy, a także sędziowanie 
>udziło sporo zastrzeżeń. Wydaje 
ni s:ę, że chociaż nadal zdarzają 
k przypadki zachowań ogólnie 
aowiąc nagannych, jest pewna po 
■rawa. Moim zdaniem znacznie le­
ci niż dawniej pracował Wydział 

■^°WSkl PZHT- Ch0Ć Sam P°- 
, w prowadzenia spotkań jeszcze 
n«?^rotn'e nie mógł zadowalać, 

t n?Skl hoke-i na trawie był w 
okresie aktywny na are 

.międzynarodowej. Myślę tutaj 
-rowno o konkretnym, pozy ty w- 
nr7Pa°oen’anyrn udziale naszych 
h w działalności Mię
ww p dÓWe] Federacji Hokeja 
l‘az europejskiej Federacji Hoke- 
rr.ied7vn,. licznVch kontaktach 
seniorów r°d°wyc.h reprezentacji 
wei 7Ur^orbw i młodzieżo- 
rowaliśmT doborze partnerów kie- 

g,&nie wzglid?mi 
wyniki „i; ' Za naicennwisze

czwarte miejsce 
Mis'rzonwC-P :unior™ w finale I 
s:"'0 reprez^ua?ry %aZ - zwyci^' 
nieju so■ n, 11 seniorów w tur "-^ingowef Weryfikacji
Mą niatk Polscy seniorzy zaj- 
dziesia?rąn w Europie i
wŁ na P°nad 75 

krajowych należących

Kodz. 18.30
^^barodnu-a ahl Henn!£sdorf, mię 
s“ie w sal,6 spotkame towarzy- 

HOri / vPrzy ul- Promienistej.
17 3n- A • LOnZHh Sobota 

^Sdanka z 1 e 1 a godz. 18
Cje ° inictr, Gorzów, me-
sko ..Boed^.T0 11 lodowi- 
nej £ °8aanka” przy ul. Północ-

^^A* s ° b 0 t a godz. 
" polonia w, e 1 a g<Mlz- 17 Iech 
CzyZn o 'miLarszawai mecze męż- 
••Arena" * rzostwo I ligi, sala 
P S o b o t 7 y Wyspiańskiego 
!a 8”dz. n w? 5Z- 18: " i e d z i c- 

meczVta ~ Za8*ębie Sos- 
■r7O5ńvo ii i ■ mWzyzn o mi- 

Perskiej Ilgl’ Sala Przy ul. Sa-
PlŁKau J^°ŻNA- Niedziela 

w Cz 0 niistrln7 Legia Warszawa
M 22 T 0 1 Ugi’ Stadion 

k ’b n?bn0 LiPca: Polonia — 
'hiedzyw662 ° mistrzostwo 

« My Ul y7°jewódzkiej, boi- 
/IUa U1„ harcerskiej.
GrdZ' 16.3o- aNA‘ Sobota 

1 e d z i e 1 a godz. u 
he'iZe thężczv,Wybrzeże Gdańsk, 
17^’sala ę A zyzn„ ° mistrzostwo I 
nia n 1 e d”z i o'ia b ° 1 a godz- 
c,;," A?S r;., S032- 10 rosna- 
nrjZtl 0 rnis,ra’ysiok’ mecze męż- 
śi\ul- § HC,hvo 11 ligi, silą

kiej 2 R-
ty’k n 1 e d z i e i _ ° b ° t a godz.
MuT GWardH Jodz- 11 Energe-

i-r„c d z 1 c ] ; Sobota godz. 
CrujMc turnieue°d^ mi^dzy- 
kówy?°We z uri,- ‘h^ywidualne i

* ystai es, d 'Mm zawodni- 
a (Szwecja).

w. lekka: B. Gajda przegrał 1:2 
z R. Nowakowskim;

w. lekkopółśrednia: K. Szczerba 
przegrał z U. Beyerem;

w. półśrednia: Stachowiak
przegrał z H. Kruegerem;

w. lekkośrednia: W. Niemkie- 
wicz znokautował w I rundzie U. 
Franza;

w. średnia: H. Janowski wygrał 
2:1 z G. Rostankowskim;

w. półciężka: W. Adamski prze 
grał z E. Hadlerem;

w. ■ ciężka: A. Biegalski prze­
grał w drugiej rundzie przez 
r.s.c. z J. Fanghaenelem.

Po meczu, trener reprezenta­
cji Michał Szczepan stwierdził: 
„irudna próba dla polskich bok­
serów zakończyła się, niestety, 
dużym niepowodzeniem. Przegrana 
8:14 z bardzo dobrze przygotowa 
nym zespołem bokserów NRD nie 
przynosi wprawdzie wstydu (pol­
ski zespół był osłabiony brakiem 
aż pięciu najlepszych zawodni­
ków)', powinna być jednak o- 
strzeżeniem dla naszego boksu. 
Kondycję, technikę i wytrzyma, 
łość nie można zdobyć na krót­
kim, kilkudniowym zgrupowaniu 
— wymaga to długiego cyklu 
szkoleniowego, a także dużej dy­
scypliny zawodników. Niestety, 
ostatnio z dyscypliną wśród pol­
skich bokserów nie jest najle­
piej. Sądzę, że weryfikacji wy­
maga istniejący system rozgry­
wek I ligi bokserskiej, który nie 
zapewnia odpowiedniego przygo­
towania reprezentacji. W meczu 
we Wrocławiu najsłabszą stroną 
naszej reprezentacji był znowu 
brak kondycji”. (PAP) 

do Międzynarodowej Federacji 
Hokeja. Mimo to nie było naszej 
reprezentacji w Montrealu. Władze 
polskiego sportu uznały, że taki 
kosztowny wyjazd mógłby nie pro 
centować w postaci przynajmniej 
punktowanego miejsca. Warto tu­
taj przypomnieć, że w Montrealu 
startowało nie 16 zespołów jak w 
Monachium, lecz 12, w związku z 
czym szanse na zakwalifikowanie 
•się do szerokiego' finału b^ły ‘trtid' 
niejszę. Lata od poprzedniej Olim 
piady do tegorocznej były okre­
sem tworzenia w około 60 procen­
tach nowej reprezentacji.

Poprawie uległy sprawy szkole­
niowe, ale tylko na szczeblu cen­
tralnym. Z braku kandydatów, mi 
mo przychylności poznańskiej 
AWF, nie udało się zorganizować 
kursu trenerskiego. Przetarliśmy 
wreszcie drogi do szkół, co nie 
oznacza, że hokej na trawie już 
znalazł się w programie szkolnym. 
Najtrudniejszych spraw — sprzętu 
i poprawienia stanu boisk nie uda 
ło się, mimo usilnych starań PZHT 
— zrealizować. Wydaje mi się, iż 
w przyszłości muszą być to dzia­
łania podejmowane wspólnie z 
wojewódzkimi federacjami spor­
tu i najbardziej zainteresowanymi 
— czyli klubami, (ad)

Hokej na lodzie

W Poznaniu znów 
ll-ligowe mecze

Na lodowisku przy ul. Północnej 
9 w Poznaniu znowu publiczność 
może oglądać Ii-ligowe mecze w 
hokeju na lodzie. Miejscowy KS 
Bogdanka zmontował w znacznej 
mierze z własnych wychowanków 
oraz z byłych zawodników Pomo­
rzanina Toruń, Dolmelu Wrocław 
i Stoczniowca Gdańsk drużynę se­
niorów, która — mimo wielu trud 
ności z jakimi spotyka się sekcja 
hokeja na lodzie tego klubu — ma 
szanse utrzymać się w zapleczu 
ekstraklasy. Pierwsze mecze w 
Poznaniu rozegra Bogdanka w so­
botę ze Stilonem Gorzów o godz. 
17.30, a w niedzielę o 18. (ad)

Międzynarodowe 
spotkanie pięściarzy

Olimpii
Na tydzień przed ciężkim spot­

kaniem ligowym ze Stoczniowcem 
Gdańsk pięściarze Olimpii zmierzą 
się w Poznaniu z I-ligowym zespo­
łem NRD — Stahl Hennigsdorf. Z 
drużyną tą gwardziści spotykali 
się już kilkakrotnie. Mecze te by­
ły zawsze bardzo zacięte i prze­
ważnie kończyły się wynikami re­
misowymi. Poznaniacy przystąpią 
do spotkania w najsilniejszym skła 
dzie z wyjątkiem Stachowiaka i Z. 
Nowaka, którzy uczestniczą w 
pojedynkach reprezentacji Polski 
i NRD. Mecz Olimpia — Stahl ro­
zegrany zostanie w sobotę o godz. 
18.30 w sali przy ul. Promienistej.

(wił)

Feliksa, 
Leonarda

Antoniego

Słońce: 6.46—16.01

& TEATRY ~~1
OPERA — sob. g. 19 „Baron cy 

gański”; niedz. g. 19 „Legenda 
Bałtyku”.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „Weso­
ła wdówka”, niedz. g. 15 — przed­
stawienie zamknięte.

POLSKI — sob. g. 19 „Operetka” 
(premiera prasowa), niedz. g. 19 
„Operetka”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Dzień dobry i do widzenia”.

LALKI i AKTORA — sob., niedz. 
g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — Światło i 
dźwięk: sob. g. 19 „Ratusz Po­
znański”, niedz. g. 19 „Stare Mia­
sto”.

K KIMA ~1
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 13, 16, 19 
„Oni walczyli za ojczyznę” (radź. 
12 1.).

KDF PAŁACOWE — sob., niedz. 
g. 15 „Dwanaście krzeseł” (b.o.), 
sob. g. 17.30 „Afonia” (radź, b.o.), 
sob. g. 20, niedz. g. 17.30, 20 „Kali­
na czerwona” (radź. 15 1.).

APOLLO — sob. g. 11.45, 13.30, 
niedz. g. 10, 11.45, 13.30 „Baśń o 
jasnym sokole” (radź, b.o.), sob., 
niedz. g. 15, 17.30, 20 „Biały basz­
łyk” (radź. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Brunet wieczorową porą” 
(poi. 12 1.).

GONG — sob. g. 10, 17.30, 20 
„Sandakan nr 8” (jap. 18 1.), g. 
12.30, 15, niedz. g. 18, 20 „Trzej 
muszkieterowie” (panam. b.o.), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Bolek i 
Lolek” (poi. b.o.).

GRUNWALD — sob., niedz. g. 
17 „Przygody Hucka Finna” 
(radź, b.o.), sob. g. 19 „Wspomnie­
nia generała” (radź, b.o.), niedz. 
g. 12 „Pies, kot i zagroda” (bajka), 
g. 19 „Los generała” (radź. b.o.).

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13, 
15.30, 18, niedz. g. 15.30, 18, 20.15
„Chinatown” (USA 18 1.), sob. g. 
20.15, niedz. g. 10.30, 13 „Dawid 
Copperfield” (ang. b.o.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, 20 „Mo­
tylem jestem, czyli romans 40-lat- 
ka” (poi. b.o.). niedz. g. 11 „Co- 
largol i banda Złotego Kida” (baj 
ka), g. 17.30, 20 „Z podniesionym 
czołem” (USA 15 1.).

MALTA — sob., niedz. g. 15.45 
„Jeździec bez głowy” (radź, b.o.), 
g. 17.45, 20 „Sandakan nr 8” (jap. 
18 i.), niedz. g. 15 zestaw bajek.

MINIATURKA — g. 15.30 „Zor­
ro” (wł. b.o.), g. 17.45, 19.30 „Dro­
ga do Saliny” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 bajki, g. 13.30 „Zagrożenie” 
(poi. 12 1.).

PANCERNIAK — sob. g. 19.30, 
niedz. g. 17, 19.30 „Mgła” (poi. 15 
li), niedz. g. 11.30 „Na tropie so­
koła” (NRD b.o.),

RIALTO — sob. g. 15.15-, 17.30, 20, 
niedz. g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 20 
„Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Pirat” (meks. b.o.). g. 17, 19.30 
„Od siedmiu wzwyż” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Mała syrena” 
(jap.), g. 17, 19.30 „Amarcord” (wł. 
15 1.).

WARTA — sob. g. 10, niedz. g. 
12, 14, 16 „Mała syrena” (jap. b.o.), 
sob. g. 12, 14, 16 ,18. 20, niedz. g. 18, 
20 „Smuga cienia” (poi. 12 1.), 
niedz. g. 10, Ił „Latający kufer” 
(poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. g. 14, 18.30, niedz. g. 18.30 „Ha 
zardziści” (poi. 15 1.), sob., niedz. 
g. 16 „Morderstwo w Orient Ex- 
jjressie” (ang. 15 1.), niedz. g. 14.30 
,.W krainie 1001 nocy” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10, 15. 18.30 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń); — niedz. g. 16 
„Czerwony namiot” (radź, b.o.), g. 
19 „Białe słońce pustyni” (radź. 15 
1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 16, 
19.30, niedz. g. 16 „Noce i dnie” 
cz. I i II — poi. 12 1.), niedz. g. 14 
„Tomcio Paluch” (fr. b.o.), g. 19.30 
„Niewinni o brudnych rękach” (fr. 
13 1.).

ZOO — ul. Krańcow-a i ul. Zwie- 
izyniecka g. 9—16.

I nv«URY J

SZPITALE: SOBOTA — inter­
na, chirurgia, okulistyka, laryngo­
logia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysiewi 
cza 7; NIEDZIELA — interna, chi­
rurgia, okulistyka — ul. Garbary 
17; laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel.66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140 142, Główna 53; 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107 109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

DYŻURY 
SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH

NIEDZIELA

Sklep nr 729, O. Powstańców 
Narodowych — g. 9—14;

Sklep nr 579, ul. Głogowska 48^90 
— g. 9-14 (4803-K1);

Sklep nr 118, ul. Dąbrowskiego 
41a;

Sklep nr 6, ul. Walki Młodych 
1 (4363-K1).

1 nAffia ZJ
SOBOTA — PROGRAM I; 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Kie­
lecki konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. 
HI i IV (wych. muz.) „Idzie 
Grześ”; 9.25 Gra Rzeszowska Ka­
pela z Kisielowa; 9.30 Moskwa z 
melodią i piosenką; 9.45 Muz. lud. 
Azerbejdżanu; 10.08 Stara i nowa 
muz. wojskowa; 10.30 „Listy do 
Delfiny” — Z. Krasińskiego; 10.40 
Zesp. „The Black Bayrds”; 11.12 Z 
lubelskiej fonoteki muz.; 11.30 
Konc. chopinowski; 12.25 Węgier­
ski zespół ludowy; 13 Zespół B. 
Ciesielskiego; 13.35 Południowe ryt 
my; 14 Stare tematy w nowym wy 
konaniu; 14.25 Ze świata nauki i 
techniki; 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 15.10 Muz. i poezja — 
wiersze S. Jesienina; 16.11 Kronika 
muzyczna; 16.30 Przedstawiamy, 
komentujemy; 16.45 Fonoteka fol­
kloru; 17 Studio Młodych — Radio 
kurier; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Parada polskiej piosenki; 19.15 W 
kręgu mel. operetkowych; 20.05 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.20 
Muzyka; 22.30 Sobotnia dyskoteka; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
8, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 W kręgu muz. 
rosyjskiej i radź.; 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Wielcy artyści — Kon­
serwatorium Moskiewskie; 10 ,.Żyć 
się chce” i „Post scriptum” — dwa 
słuch.; 11 Dla kl. VIII (historia) 
„Spisek u Lelewela” słuch.; 11.35 
Od Tatr do Bałtyku: 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Brzeg” — 
pow.; 12.45 Concerto grosso F-dur 
op. 3 Nr 4; 13 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Do zimy niedaleko”; 13.20 
Walc — Fantazja h-moll; 13.35 Ma 
gazyn wędkarski; 13.50 Konc. Chó­
ru PR i TV we Wrocławiu; 14.10 
Więcej, leniej, nowocześniej; 14.25 
Wybitni pianiści rosyjscy; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 M. Ravel: „Bolero”; 16.10 
Rytm, rynek, reklama; 16.25 Mel. 
z musicali; 16.10 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 Nowe 
nagrania radiowe; 17.20 „Prorok” 
pow.; 17.40 „Czata” — mag. woj­
skowy; 17.55 Współcześni kompozy 
torzy radzieccy E. Denisów; 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Konc. symf. z Sali Filh. 
Narodowej w Warszawie; 21.15 Mu 
zyka; 21.50 „Barok dla wszyst­
kich”; 22.30 Radiovariete: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 „Kącik 
starej płytv”.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 8.30, 
11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi: „Sześć dni Kondora” — 
pow.; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Inter- 
radio — magazyn aktualn. muz.; 
10.35 Zapomniane przeboje; 11 Ży­
cie rodzinne; 11.30 Słynne ork. 
jazzowe — zespół G. Garaniana; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Ślad człowieka” 
— pow.; 14 Soliści radzieccy w re 
pertuąrze klasycznym; 15.10 Kla- 
$ycv inaczej; 15.30 Aud. rozrvwk.; 
16.30 Piosenki filmowe M. Bem- 
śa; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz.

ODPOWIADAMY
Irena Mat., ul. Jarochowskiego. 

— Przypalony po powidłach gar­
nek wyczyści Pani, biorąc do szo­
rowania ostry proszek ,,Oxyd”. Za 
wiera on również składniki dezyn 
fekujące. (3916)

Tadeusz P. — Pomylił Pan dwie 
sztuki. W „Małym dworku” (Te­
atr Telewizji w dniu 25. X. br.) 
to sztuka Stanisława Ignacego Wit 
kiewicza, zaś „W małym domku” 
to sztuka Tadeusza Rittnera. (3911)

Sęp. Poznań. Na poruszone w 
liście sprawy otrzymaliśmy wyjaś 
nienie z Prokuratury Rejonowej 
— prosimy o jego odbiór lub do­
kładny adres, z powołaniem się 
na nr korespondencji: 1324.

Stała czytelniczka „Głosu”. — 
Jak już podawaliśmy 25. X. br., 
skupem pierza zajmuje się Rejo­
nowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu „Samopomoc Chłopska” w 
Poznaniu, ul. Towarowa 25. (3865)

Janusz N., ul. Chełmońskiego. — 
Konkurs na nazwę dla nowych 
żerańskich samochodów ogłosiło 
„Życie Warszawy” wraz z FSO. 
Adres redakcji „Życia Warszawy”: 
Warszawa, ul. Marszałkowska 3-5. 
(3969)

Hanna D., ul. Za Bramką. —• 
Nowo zakupionego dywanu nie 
należy od razu czyścić elektroluk 
sem. Dywan musi się „odleżeć”, 
tj. spilśnić. W pierwszych tygod­
niach lepiej czyścić go brzozową 
miotełką, kiszoną kapustą, a zi­
mą śniegiem. Kwas kapusty dzia­
ła jak detergent; zmiękcza runo 
i ożywia kolor. (3905)

Kosztowne śmieci
Pewnemu panu z ul. Mazurskiej nazbierało się tyle śmieci, że nie 

mógł nimi obarczyć MPO. Co zrobić? Prosta sprawa: załaduje się 
je na samochód i jazda w przyrodę. Jako świetnie nadającą się na 
składowisko śmieci ów pomysłowy pan uznał uL Polanowską na 
zapleczu Krzyżownik, a dokładniej — graniczący z tą ulicą las ko­
munalny. Miał pecha — zauważyli go mieszkańcy, zapisali nr samo­
chodu (09—00 PI)j a także uwidocznione na drzwiach nazwisko i adres.

Milicja odniosła się do skargi na postępek pana z ul. Mazurskiej 
następująco: skłoniła właściciela samochodu do sprzątnięcia śmieci 
z lasu przy ul. Polańskiej, a dla upamiętnienia mń sprawy „wlepi­
ła” mandat karny w wysokości 500 zł. zatem kosztowne były te 
śmieci! (3558)

poczta UKF; 17.40 Listy do przyja­
ciół; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Kronika 
radzieckich festiwali jazzowych; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Opera 
tygodnia; 19.50 „Sześć dni Kondo­
ra”; 20 Zapraszamy do Trójki; 22.08 
Śpiewa Ż. Biczewska; 22.15 „Droga 
przez mękę” — pow.; 22.45 Balla­
dy Zespołu Extra Bali; 23 Wiersze 
poetów radzieckich — E. Winoku- 
row; 23.05 Wieczorne spotkanie z 
Gal Costa; 23.50 Gra Rada Wołsza- 
ninowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
7 Z taśmoteki spikera; 7.15 Radio- 
reklama; 7.30 „Witaj dniu”; 11 Dia 
szkół średnich (chemia) „Wszech­
obecne jony”; 11.30 Gwiazdy Tea­
tru Wielkiego w Moskwie „Irina 
Archipowa”; 12.25 Giełda płyt; 13 
Z radiowej fonoteki (stereo); 13.50 
Dla kl. IV lic. (jęz. polski) „Muza 
lat powojennych”; 14.25 „Kome­
die wszystkie Aleksandra Fredry”; 
15.20 „Pan Bennet”; 16.05 Muzyka 
polska ubiegłego stulecia; 16.30 
Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne; 16.40 Z cyklu „Listy spod Li­
py” felieton; 16.50 Radioexpress; 
17 Muzyka; 17.15 Aud. spoi.; 17.30 
Muzyka; 17.40 „Pólka z książka­
mi”; 18 „Grająca szafa”; 18.25 Czy 
znasz swoje prawo? — wymiar i 
rozkład czasu pracy pracownika; 
18.40 Ziemia,* człowiek, wszech­
świat „Dlaczego odchodzą”; 19 Roz 
mowy o filozofii — Tropami pew­
nych maksym: 19.15 .1. francuski; 
19.30 J. Guridi: „El Coserio” — za 
rzuela w trzech aktach (stereo); 
20.52 Program stereofon. — konc. z 
okazji 59 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październiko­
wej; 22.15 Radiowe portrety Polar 
ków — S. Somnołowska; 22.35 
„Geografia jazzu”.

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.15 

Przeboje sprzed lat; 9.15 Magazyn 
wojskowy; 10.05 Po jednym horu- 
s«ę; 10.25 Lista przebojów; 11 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci i Młodzieży 
„Dokąd płyną obłoki?”; 11.20 Ra­
diowa Musicorama; 12.35 Studio 
S-13; 13 „Z cz°go śmieje się „Kro­
kodyl”; 13.30 Życiorysy muzykan­
tów” 14 Recital z pauzą — S. Za­
charów; 14.10 Tygcdn. przegląd pra 
sy; 14.20 Recital z pauzą; 14.30 „W 
Jezioranach”: 15 Konc. życzeń; 
16.10 Teatr PR „Snojrzenie w zwier 
ciadlo czyli spotkanie z baśnią”; 
16.50 Gwiazdy jazzu; 17.15 Nie­
dzielne spotkania Studia Młodych; 
18.10 Magazyn muz. rozrywk.; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.05 Dys­
kusja na tematy miedzynar.: 20.20 
Gra leningradzki dixie’and: 20.40 Z 
teatralnego afisza: 21.05 Gwiazdy 
radzieckiej piosenki; 21.30 Jarmark 
cudów; 22.30 Rewia piosenek; 23.05 
Ogólnon. wiadom. sport.; 23.20 
Mnz. telegramy ze świata.

Wiadomości: 091, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8. 9. 10, 12.05. 16. 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.?5 „Zawsze w nie­
dzielę” — fel. literacki: 8.35 Radio- 
problemy; 8.45 Rosyjskie tańce lu­
dowe w opr. artyst.; 9 ..Podróże 
bałtyckie” cz. I — „Jan z Tęczyna” 
mag. literack’: 9.30 Fantazje orga­
nowe J. S. Bacha: 9.50 Tygodn. 
przegląd nrasy: 10 Rozmaitości mu 
zycznę: 10.30 Montaż wierszy i nr o 
zy radzieckiej: 11 Rozgłośnia Har- 
cerska: 11J0 Zgadnij, .snyąwdż,. .od 
powiedź: 12-OŚ Pleśni i tańce rósyj 
skie; 12^35 Cży znasz tę książkę?;

Nowy obiekt

sosi«ioa gIs oso a s g£

Wyższa szkoła 
jazdy

Na ulicach i drogach z każdym 
rokiem pojawia się więcej pojaz­
dów, coraz ostrzejsze stają się też 
kryteria poruszania się po nich. 
Motoryzacji kraju musi towarzy­
szyć coraz doskonalsza technika 
prowadzenia samochodów. Aby po 
móc kierowcom w uniknięciu pod 
stawowych błędów w kierowaniu, 
nauczyć posługiwania się światła­
mi, prawidłowego parkowania, jaz 
dy w różnych warunkach drogo­
wych i atmosferycznych Automo­
bilklub Wielkopolski zorganizował 
w Poznaniu pierwsze kursy dosko 
nalenia techniki jazdy.

Kurs taki trwa 6 dni i obejmuje 
12 godzin jazdy. Dotychczas zorga 
nizowano 3 kursy: dwa dla „Fia­
tów” wszystkich typów i jeden 
dla „Trabantów” — na które zgło­
siło się 34 kierowców. Zaintere o- 
wanie kursami bezpiecznej jazdy 
jest duże, tym bardziej, że oplata 
jest niemal symboliczna. Do koń­
ca br. Automobilklub Wielkooolski 
zamierza zorganizować 8 takich 
kursów, (zd) 

13 Poranek symf.; 14 Pamasik; 
14.30 M. Żerbin Konc. na głos i 
ork.; 15 Radiowy Teatr dla Dzieci 
i Młodzieży — „Sezon białych to­
poli” — cz. T; 15.45 Tu horoskop 
reklamowy; 16 Wielcy pianiści ro­
syjscy — Konc. chopinowski z na­
grań S. Rachmaninowa; 16.30 Pro­
gram rozrywk. — muz. bez granic; 
18 K. Szymanowski: IV Symf. Kon 
certująca op. 60 na fortem i ork.; 
18.35 Fel. aktualny: 19 „W lutowy 
wiatr” — słuch.: 29.10 Współcześni 
komozytorzy radzieccy — S. Sło­
nimski; 21 Wojsko, strategia, 
obronność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.55 Wirtuozi nowej mu­
zyki; 22.30 Poeta i jego świat — 
A. de Musset; 23 Szostakowicz: 12 
kwartet smyczkowy d-dur; 23.35 
G. Kremer gra I Partitę h-moll na 
skrzypce solo P. S. Bacha.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 13.30, 21.30, 23.30. *

PROGRAM ITT: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Sześć dni Kondora” — pow.; 
9.’0 „Sady, sadeczki” i inne cza- 
stuszki; 9.20 Gdy się mówi A — 
and. public.; 9.50 Novi na ludowo; 
10 60 minut na godzinę: 11 Jazz- 
rock zespołu Laboratorium; 11.15 
Kadzielna szkółka muzyczna: 12 
,,Z:eleniewszczacy” — 2 ode.; 1?.?5 
Muz. z sal koncertowych...; 13.15 
Muz. nremiery Pr. III: 13.45 Mikro 
recital Ewy Bem; 14.05 Peryskop 
— przegląd wydarzeń tygodnia: 
14.30 Jazzowy warsztat gitarowy; 
14.45 Za kierownicą; 15.19 Przebo­
je z nowych p’yt; 15.50 światowa 
kariera tematów rosyjskich (i'; 
16.15 Nieznane o znanych — W. 
Nałkowski: 16.45 Światowa kariera 
tematów rosyjskich <H); 17.15 An­
tologia piosenki franc.; 17.40 Coś 
w tym jest — o filmach rozma­
wiają A. Szumańska i Z. Kałnż^m- 
ski; 17.55 Mini-max, czyli mini­
mum słów — maksimum muzyki: 
18.30 „Karusia” — słuch.: 19 Blti''Sv 
na creanach: 1°.10 Piosenki z ma­
gnetowidu: 19.35 Opera tygodnia: 
19.50 „Sześć dni Kondora” — 18 
ode. pow.: 20 Soliści Teatru Wiel­
kiego w Moskwie; 20.35 Tańce in­
strumentalne Namysłowskiego: 21 
Miłość Maiakowskiego — aud. noe 
tycka; 21.20 ..Organy w nocy” — 
nierwsza p^ta zesnołu Ariel: 22.os 
Śniewa Ż. Biczewska; 22.15 Studio 
Teatralne Pr. ITT — A. Czecha'dze 
„Most”: 23.20 Bluesy na akordeo­
nie; 23.50 Śpiewają Skaldowie.

Wiadomości 6, 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: R.05 „Niedzielne 
snotkahia”: 8.15 Melodie radziec­
kie: 9 „Wielkopolska niedziela”; 
10 Klub Młodych Miłośników Mu­
zyki — Konc. dla dzieci „Muzyka 
w teatrze”; 11 Płyta, która się jesz 
ćże nie ukazała: 12 Muzyka: 12.05 
„W samo południe”; 13 Teatr Kla- 
syki dla młodzieży — „Cichy 
Den”: 14.26 Studio stereo zapra­
sza: 15.30 Pieśni i tańce ludowe 
narodów Związku Radzieckiego 
(stereo); 16.05 „Nie tylko przebój”; 
17 ..Najpiękniej bvło w Chrzrr. 
sku” cz. II; 17.?0 Warszawski Tv- 
godnik Dżw.: 1R Muzyka: 19.10 Mn 
zyka: 18J0 6 lekcja łaciny; 18.30 
Miedzy fantazja a nauką — „Jak 
drzewo bez korzeni” — Ekspery­
menty genetvczne: 19 Artyści ra­
dzieccy na światowych estradach 
— cz. T; 39.05 Cz. TT; ?1 Z? Ct. JTV. 
31-1.0 Cz. IV (stereo.): 22 Wielkoocl 
ski kalejdoskop sportmw: 22.10 
„Płyty, o których sie mówi”.

Wiadomości: 7, 8, 16.

¥/ klinie uHc: Zielonej I Dłu- 
niej na tyłach Plocu Bernar­
dyńskiego, Przedsiębiorstwo 
Budoy/nictwa Rolniczego w 
Śremie stawia zespól budyn­
ków d^a potrzeb Biura Stu­
diów i Projektów Budownic­
twa Rolniczego w Poznaniu. 
Gmach budynku centralnego 
jest już na ukończeniu (na 
zdjęciu). Jest on stawiony z 
elementów dostarczonych z 

Obornik.

Fot. — H. Kamza

INFORMUJEMY
Niedziela, 7 bm: ® godz. 10 zbiór­

ka uczestników kolejnej „prze­
chadzki po Poznaniu” na Wzgórzu 
Św. Wojciecha; ®godz. 10 zebranie 
b. więźniów obozów Buchenwald 
— Dora w sali młodzieżowej Pa-
łacu Kultury; ® godz. 12.15 projek 
cja filmu „Lenin w Polsce” ” 
Odwachu — Stary Rynek 3.

Wtorek, 9 bm: Q godz. 17 zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze koła 
Związku Inwalidów Wojennych w 
Poznaniu w sali Izby Rzemieślni­
czej przy ul. Marchlewskiego.
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15.00 — „Kąt padania” — flElm fa­
bularny;

17.00 — „Kremlowskie kuranty” — 
film fabularny dok. (kol.);

18.30 — „Z księgi Polaków” — film 
dok. prod. polskiej;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Socjalistyczną rewolucja” 

film, dok.;
24.00 — Malarstwo Issaka Brodskie 

go — film dok. (kol.);
21.10 — Śpiewa Zespół Aleksandro 

wa (kol.);
21.35 — „Trzeba przejść przez o- 

gień” — film fab.;

Sobota ó XI Poniedziałek 8 XI

PROGRAM 1

8.00 — Radiowo — Telewizyjna 
Szkoła średnia — Matematyka, 
lekcja 7 — „Funkcje” — cz. I;

8.30 — TV Technikum Rolnicze 
— Mechanizacja rolnictwa — 
lekcja 5 — „Technika kiero­
wania ciągnikiem”;

10.10 — „Jesienne kwiaty” — Ju- 
gosł. film fab. (kol);

13.45 — TV Technikum Rolnicze 
— Fizyka, lekcja 22 — „Prąd 
zmienny”;

14.30 — TV Technikum Rolnicze 
— Uprawa roślin, lekcja 31 — 
„Uprawa zbóż jarych”;

13.45 — Redakcja Szkolna zapowia 
da;

16.00 — Dla dzieci: — z cyklu: 
„Znacie? To posłuchajcie” — 
„Kapitan Ali i jego pies”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Sobota Młodych — „Ant­

rakt”;
17.50 — „Bądź z nim szczęśliwa” 

— radź, film fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

IK30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Kaprys” — wł. film fab.;
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — „Siódma kula” — radź, 

film fab. (kol.).

PROGRAM 2

DZIEŃ TELEWIZJI RADZIEC­
KIEJ W TELEWIZJI POLSKIEJ

15.20 — „Telereklama”;
15.30 — „Droga zbliża”;
15.50 — „Z koszar i poligonów”;
16.15 — „Od Moskwy do Władywo 

stoku”;
16.35 — „Spotkanie z Syberią”;
17.00 — „Naczelnik budowy”;
17.35 — „Podróż do Kazachstanu i 

Białorusi”;
18.85 — „Niedaleko Moskwy”;
18.25 — Na scenie Teatru Wielkie­

go — fragm. baletu „Giselle”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — wieczór z dziennikiem;
28.45 — Recital piosenkarski Sofii 

Rotaru;
21.35 — Parada sportowa;
22.00 — Program baletowy;
22.15 — Filmowe spotkania;
22.25 — „Z wojennych dróg” — 

cz. 3 (ostatnia) filmu fab. „O 
wschodzie słońca”.

PROGRAM 1

15.50 — NURT — Pedagogika — 
„Kazimierz Jeżewski”. Wykład 
prof. dr. Józefa Miasa;

16.30 — Dziennik (kol.X
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.50 — „Siedemnaście mgnień wio 

sny” — ode. 3 ser. filmu prod. 
TV ZSRR;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Teatr Telewizji: Aleksan­
der Suchowo-Kobylin — „Mał­
żeństwo Kreczyńskiego”;

22.45 — Dziennik (kol.L

PROGRAM 2

15.55 — Język niemiecki — lek­
cja 5;

16.25 — „Rzeźba szwedzka” (kol.);
16.55 — Morze wokół nas — „Ry­

by naszego morza”;
17.25 — Pomniki i ludzie — z cy­

klu: „Braterstwo broni” — 
film TP i APN (kol.);

17.55 — „Tajemniczy świat przy­
rody” — w programie filmy 
przyrodnicze: „Nietoperze” i
„Mrówcze szlaki”;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dła najmłod­

szych i program dła młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — ”Co nowego panie Eger- 
blath” — program muzyczny;

21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — „Samoobsługa” — film 

prod. wł. (kol.);
22.15 — „Ten, który nie umiał 

żyć” — szwedzki film fab.;
23.30 — NURT — Matematyka — 

„Mnożenie i dzielenie w syste­
mach niedziesiątkowych”. Wy­
kład prof. Zbigniewa Semade- 
ni..

1640 — Dla młodych widzów: 
ga pięciu”;

16.40 — „Decyzje piętnastolat­
ków”;

17.15 — „Poeta i rycerz” — węg. 
film fab. (kol.);

18.40 — „Teleskop” (Nasz telefon);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór x dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Muzyczne obserwato­

rium” — program muzyczny;
21.35 — „24 godziny” (kol.);
21.45 — Sylwetki X Muzy — Boh­

dan Ejsmond;
22.10 — Ludzie nauk} — prof. Ta­

deusz Porębski;
22.40 — „Marynarski dom” — pro­

gram publ.;
23.00 — Język angielski — lek­

cja 6;
23.30 — NURT — Psychologia — 

„Osobowość' nauczyciela — 
wrażliwość na problemy wy­
chowawcze”, wykład prof. Ja­
nusza Reykowskiega.

Czwartek 11 XI

Wtorek 9 XI

Praca © Nauka
Palacza do cieplarni na 
noc w Baranowie (dogod­
ny dojazd autobusem) 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5776g.

Potrzebna krawcowa — 
krawiectwo damskie, cięż 
kie i spodniarka. Zgłoszę 
nia telefoniczne 20-44-69, 
godz. 1&—17. 5567g

Rencista wojskowy z za­
wodu mechanik samocho 
dowy podejmie pracę kie 
rowey. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5568g.

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę do domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzką 19, dla 
5572g.

Przyjmę fryzjerkę dam­
ską na stałe. Poznań, ul. 
Grochowe Łąki 1. 5582g

Przyjmę posadę organi­
sty w poznańskim. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 5657g.

Przyjmę pracownika w 
zakładzie metalowym na 
cały etat. Poznań, Cho- 
dzieska 21. 54<51g

Niedziela 7 XI

PROGRAM 1

7.15 — „Nowoczesność W domu i 
za.gr odzie”;

7.40 — Studio Sport;
7.50 — Transmisja defilady woj­

skowej z Moskwy;
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena”;
11.05 — Z serii: Wielkie bitwy his­

torii — „Zdobycie Meksyku” 
— franc. film dok. (kol.);

12.00 — Dziennik (kol.);
12.25 — „Tylko w niedzielę” — 

blok programowy Naczelnej Re 
dakcji Publicystyki:

12.30 — „Jesienne śpiewanie”;
12.50 — Wesele krakowskie — 

rep.;
13.20 — Janusz Rzeszewski przypo 

mina;
13.45 — „Na ktogo popadnie?”;
14.30 — „Piotruś i wilk” — wido­

wisko lalkowe dla dzieci;
15.10 — „Za i przed progiem” — 

program filmowy;
15.25 — Losowanie Toto-Lotka;
15.40 — „Profesor Weiss radzi” — 

program publicystyczny;
16.10 — „Dziewczęta z Mrozów” — 

rep. filmowy;
16.45 — Mistrz Sempoliński i jego 

uczniowie;
17.20 — „Latarnia magiczna” — 

program rozrywkowy z cyklu 
„Róże Montreux”;

18.15 — „Retroinspekcja” — pro­
gram rozrywkowy przypomina 
jący twórczość aktorską Jana 
Kociniaka;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.40 — Bajka dla dorosłych;
20.50 — „Wojna i pokój” — film 

ser. prod. ang.;
21.40 — Janusz Rzeszewski przy­

pomina;
22.00 — „Parada blagierów” — pro 

gram rozrywkowy z udziałem 
publiczności.

PROGRAM 1

10.10 — „Wojna I pokój” — film 
ser. prod. ang. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
17.05 — Studio TV Młodych;
18.00 — „Z wizytą w Moskwie” — 

program w reżyserii Jerzego 
Michotka (kol.);

19.00 — Dobranoc dła najmłod­
szych 1 program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Niebieski ptak” — wł. 
film fab.;

22.15 — Roman Kłosowski — 
„Szwejk” — reportaż (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

14.30 — Z archiwum Sylwetek X 
Muzy;

15.30 — Język angielski — lek­
cja 6;

16.05 — Teatr Telewizji: Aleksan­
der Suchowo-Kobylin — „Mał­
żeństwo Kreczyńskiego”;

17.40 — „Dziwne losy Jane Eyre” 
— ode. 3 filmu seryjnego prod. 
TV CSRS;

18.40 — „Teleskop”;
18.50 — „Telereklama”.
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Wtorek melomana — pa­
mięci Dymitra Szostakowicza;

21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — Teatr Małych Form: „Za­

klęcia” — reż. Irena Wolłen 
(kol.);

22.20 — „Wychowanie pod Verdun” 
— film fab. prod. TV NRD:

0.00 — Język niemiecki — lek­
cja 5.

Środa 10 XI

PROGRAM 2

SPOTKANIE W TELEKINIE W 
ROCZNICĘ REWOLUCJI

P.nn — „Nasz telefon”;
9.10 — „Kręgle — sport niezna­

ny”;
9.50 — „Październik” — poemat 

rewolucyjny, klasyczne dzieło 
Sergiusza Eisensteina;

11.30 — „Lenin w Smolnym” — 
film dok.;

11-55 — „My z Kronsztadtu” — rep. 
filmovzy;

13.30 — „Czterdziesty pierwszy” — 
film fabularny (kol.);

JTRONA

PROGRAM I

9.30 — „Niebieski ptak” —wł. film 
fab.;

15.50 — NURT — Matematyka — 
„Znaczenie systemu dwójkowe 
go dla maszyn matematycz­
nych”. Wykład prof. Zbignie­
wa Semadeni;

16.30 — Dziennik (kol.);
13.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci: „Co to jest?” 

— konkurs — zabawa;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — Interstudio (kol.);
18.15 — „Ocalone od zapomnienia”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Filmoteka arcydzieł — 
„Dziewięć dni jednego roku” 
— radź, film fab.;

22.35 — „Na wielkim ekranie”;
22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.40 — Język francuski — lek­
cja 6;

PRZEDSIĘBIORSTWO DOŚWIADCZALNE
Specjalnych Maszyn Elektrycznych Małej Moi

MIKRO MA” - WRZEŚNIA, ul. Baton

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
MATERIAŁY ZBĘDNE

O 
©

'Cy
ego 4 Pr

łożyska kulkowe małogabarytowe, 
szkło organiczne 0 30 — 400 mm, 
odzież ochronną,
narzędzia, ściernice, osprzęt elektryczny ora? 
materiały z gałęzi : 04, 06, 11, 12, 13, 14 
16, 17, 18.

Giełdę Materiałów Zbędnych organizujemy w. dniach 
15 i 16. XI. 1976 r. Informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia — telefon 384, wewn. 85 i 97.

Sprzedam futro karaku­
łowe łapki, nowe. Tel. 
566-92. 5522g

init

jesz

jakie

2483-K2 ...

PROGRAM 1

10.30 —• „Dziewięć dni jednego ro­
ku” — radź, film fab.;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
17.05 — „Ekran z bratkiem”;
18.10 — „Patrol” (kol.);
18.35 — „Wędrujcie w rytm moich 

piosenek” — śpiewa Nicolętta;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Pani w samochodzie, w 
okularach i ze strzelbą” — 
franc. film fab. (kol.);

22.25 — „Pegaz” (kol.);
23.10 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

15.35 — Język rosyjski — lek­
cja 6;

W ODPOWIEDZI NA WASZE LI­
STY;
16.10 — „Ballady” — śpiewa An­

drzej Sikorowski;
16.25 — „Polska w oczach świata” 

— film dok. TV kanadyjskiej 
(kol.);

17.10 — „Lhotse” — ode. 3 filmu 
dok. (kol.);

17.50 — „Bursztynowa komnata” 
— reportaż;

18.25 — Śpiewa Ałła Pugaczowa;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Nie do wiary” — program 
Wandy Konarzewskiej;

21.05 — Wywiad Karela Gotta dla 
Studia — 2;

21.25 — Przeboje i debiuty Studia 2 
(kol.);

21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — „Właśnie leci kabarecik” 

— reż. Olga Lipińska (kol.);
22.30 — Nocne rytmy Studia 2 

(kol.);
22.50 — Język francuski — lek­

cja 6.

Malarze potrzebni. S. En 
gla 14 m. 8. 5501g

Przyjmę traktorzystę z 
umiejętnością obsługi ła­
dowarki. Tel. 66-01-72.

5523g

Wypiekacze do gofrów 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
5525g.

Piętek 12 XI

PROGRAM I

9.15 — „Pani w samochodzie, w 
okularach i ze strzelbą” — 
franc. film fab. (kol.);

15.50 — NURT Pedagogika — „Wzc 
ry osobowe i ich funkcje w 
kształtowaniu postaw moral­
nych dzieci”. Wykład;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Dla młodych widzów

„Latający Holender”:
18.00 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
18.20 — „Eureka” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłcd 

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Pryzmat” — film fab. 
prod. TP;

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Z cyklu: „Miłość niejed­

no ma imię” — ang. film fab. 
pt. „Jedno krótkie lato” (kol.).

PROGRAM 2

15.15 — „Pegaz” (kol.);
PIĄTEK Z PUBLICYSTYKĄ KUL 
TURALNĄ
16.05 — „3 x r” (Rosiewicz) — 

cdc. 1 (kol.);
16.25 — „I ty możesz zostać arty­

stą” (kol.);
17.05 — „3 x r” (Rosiewicz) — ode.

2 (kol.);
17.25 — „Przygoda ze sceną”;
18.25 — „3 x r” (Rosiewicz) — ode.

3 (kol.);
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.45 — Ludwik Sempoliński i je­
go uczniowie (kol.);

21.10 — „Nie tylko piosenka” — 
„Gwiazdy nad tajgą” (kol.);

21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — „Ta eponeja nie zosta’a 

napisana” — frontowe zapiski 
chor. Załuskiego (kol.);

22.50 — Dyskoteka;
23.10 — Jeżyk rosyjski — lekcja 

6 (kol.);
23.40 — NURT — Pedagogika — 

„Kazimierz Jeżewski”. Wykład 
prof. dr. Józefa Miasa.

CODZIENNIE w programie 1 TV 
Technikum Rolnicze: w niedzielę 
— o gedz. 6.15, we wtorek — o 
godz. 13.45, w środę — o godz. 6.00 
i 13.25, w czwartek — o godz. 6.30 
i 13.45, w piątek — o godz. 6.00; 
Radiowo — Telewizyjna Szkoła 
Średnia w poniedziałek, środę i 
piątek — o godz. 12.43, we. wtorek 
i czwartek — o godz. 6.00. (b)

Tokarza młodszego na 
stałe przyjmę. Poznań, 
Promienista 122.

5540g

Sprzedam porcelanę za­
stawę stołową, kryształy 
do ciast. Tel. 400-38.

3035g

Sprzedam Fiata 126p, pro 
dukcja — styczeń 1975, 
przebieg 30.000 km. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 5520g.

Sprzedam Fiata . 12óp z 
kompletnym zapasowym 
oblachowaniem. Adres 
Walki Młodych 3 m. 14.

5469g

NSU 1908 do re 
sprzedam. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
5715g.

montłwe, 
..Prał 

19 tT"
W

„ -------—racy
Syrenę 103 sprzedam wożę 
gla 13 m. 12. ' woma

W0,.
—_J P' 
sprz44in'Fiata 125, — non 

dam. Wiadomość
waldzka 151 a. Mi-- :-- - 2S
Sprzedam Trabanta iria102 
r, rejestracja 1976, ZeyM1'5' 
da 4 m. 3. 5745;,

Gospodyni potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre. Po­
kój oddzielny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5381g.

Fryzjerka potrzebna, ul.
Staszica 5. 5397g

Przyjmę uczniów. War­
sztat Mechaniczny Fab­
ryczna 8. 5662g

Kowal na pół etatu po­
trzebny może być renci­
sta lub emeryt. Dąbrow­
skiego 196a.

5669g

Pani do 9-miesięcznego 
chłopca od 15 listopada 
od godz. 8.30 (9.00) do 16 
potrzebna. Os. Koperni­
ka, Jawornicka 7a m. 9, 
od godz. 17. 5688g

Lektora do nauki języka 
angielskiego w trybie 
przyspieszonym poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5637g.

Rusycysta naucza. Przy­
byszewskiego 28 m. 35 
Kniażewicz. 5127g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

5255g

Kupno © Sprzedaż
Zegary antyczne różnego 
typu, na chodzie lub 
uszkodzone kupię. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5583g.

Kupię ładną lampę naf­
tową wiszącą lub stojącą 
oraz stary czynny tele­
fon. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5528g.

Kupię soacerówke dla 
bliźniąt. Oferty „Prasa”, 
'Grunwaldzka 19 dla 5742g.

łupię złotą męska bran- 
oletę. Oferty „Prasa”, 

"Grunwaldzka 19 dla 5873g.

łupie kożuch damski z 
m por tu na wysoką, 
zczupłą Oferty „Prasa” 
"Grunwaldzka 19 dla 5497g.

Sprzedam Velorex 350 
"n, sześć. Ostrąroga 5. 

5588g

Sprzedam tanio takso­
metr „Poltax 2”, Os. Ja- 
'ellońskie 25 m. 24.

5592g

'orzedam tanio nową ma 
"ynę dziewiarską Veri- 
ns 360. Śrem. Powstań- 
ów Wielkopolskich 16 m.

15. 5624g

Kożuch damski sprze­
dam. Tel. 67-15-22.

5660g

Sprzedam, czarne pianino.
Tel. 33-02-43. 5456g

Boksera 3-letniego sprze­
dam. 64-400 Międzychód, 
ul. 7 Stycznia 51, tel. 230
Klapczyński. 5471g

Sprzedam część segmentu 
i szafę z komnletu „Sa­
manta”. Tel. 707-70.

 5474g

Sprzedam komnlet mebli 
swarzędzkich. Ogladać w 
godzinach 17—19, Osiedle 
Kraju Rad lOa m. 4.
______________________ 5488g

Snrzedam ciągnik Ursus 
C-328. Stanisław Wojtyś 
Morasko poczta Suchylas. 

5495g

Sprzedam rury 1,5 cala 1 
teownik 30 mm, 2 tony 
oraz 100 m* mozaiki par­
kietowej dębowej. Bara­
nowo, ul. Słoneczna 41 
(Robak). 5496g

Szafę stylową patent (180 
cm) sprzedam. Kościań­
ska 15 tel. 66-56-44.

 5513g

Wtryskarkę 120 g hydrau 
liczną półautomat, nową i 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d’a 
5516g.

Sprzedam futro brązowe, 
kanadyjskie łapki kara­
kułowe. Tel. 437-61.

5521g

Kalkulator elektroniczny 
— biurowy wielodziałanio 
wy z pamięcią, kwit cel­
ny, wycena rzeczoznawcy 
tanio sprzedam. Oferty 
„'Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 520Og.

Magnetofon stereofonicz­
ny z głośnikami japoński 
samochodowy, oraz radio 
„Blaupunkt” do samocho 
du sprzedam okazyjnie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5201g.

Kożuch damski, nowy na 
dużą i średnią osobę 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 29 m. 6, w podwórzu. 

5788g

Sprzedam minikalkulator 
ul. Kniewskiego 18a m. 5. 

5869g

Pudelki 7-tygodniowe
średnie sprzedam. Pow-
stańców Wielkopolskich
2 m. 17, po godz. 17.

5848g

Sprzedam futTo łapki ka 
rakułowe, suknie ślubną.
Tel. 66-05-58. 5220g

Aparat fotograficzny „Ze 
nith - E” (gwarancja), te-
leobiektyw z 
sprzedam, teł.
godz. 17—19.

filtrami 
646-52, 

5362g

Sprzedam organy „Yama 
ha” (Bas nożny, automa­
tyczny, perkusista. leslie). 
Tel. 67-92-69, po godz. 1«.
'5409g

Sprzedam futro karakuło 
we, czarne, łapki, roz­
miar średni. Świerczew­
skiego 25 m. 11.

5673g

Sprzedani kożuch afgań- 
ski, Tel. 20-03-08 po god.z. 
12. 5677g

Sprzedam biurko, biblio­
tekę, fotel ciemny orzech 
i szafkę dwudrzwiową. 
Albańska 31, tel. 66-55-96. 

5685g

Sprzedam suknię ślubną, 
tablicę kreślarską. Tel. 
66-03-80. 5687g

Sprzedam buraki „poli- 
past” 25 ton, siano praso 
wane oraz koła 16X900, 
16X1050. Banaszak Poznań 
— Spławie Łąki.

5695g

Sprzedam wzmacniacz i 
kolumnę, nowy saxofon 
tenor. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5696g.

Sprzedam najnowszy ja­
poński wielodziałaniowy 
kalkulator elektroniczny 
Citizen 127P. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5698g.

Sprzedam kożuch dam­
ski obszywany. Poznań 
ul. Findera 16 m. 9, od 
godz. 16 do 20.

_____ ________________ 5718g

Sprzedam motorower „Ko 
mor” rocznik 1975. prze­
bieg 2000 km. ul. Łomżyń 
ska 25, teł. 724-49.

Kożuch damski snrzedam. 
Kościelna 18 m. 17. w po- 
dwórzu, wejście C, nar- 
ter- 3951g

@ Samochody
Sprzedam samochód Ci­
troen BL u w dobrym 
stanie. Kazimierz Rybic­
ki Poznań, Piloty 11.
_______  5569g

Sprzedam VW-1?OO w dob 
rym stanie. Tel. 78-OG-50 
po godz. 16. 5576;

Sprzedam nadwozie , Da- 
ci” po wypadku. Os.’Le- 
cha 75 9- 5806g

Sprzedam Moskwicza 408 
Warsztat, Mylna 32.
__ ______ _______ ______ 5619g

Lkspresowe bieżnikowa­
nie opon do Fiata 126p — 
12op, Warszawy, Syreny 
poleca Wulkanizacja Stę­
szew. ul Grobla, Marian 
Krzyza,g6rski. 5659c

Syrenę sprzedam, odbiór 
Polmozoyt. Tel. 32-13-83.

5422g

Zamienię Dacię 1975 r. na 
samochód małolitrażowy
lub Fiata 
„Prasa” G 
dla 5527g.

126p. 
runwa

Oferty
Idzka 19,

Sprzedam samochód Re­
nault 10, stan idealny 
Tel. 67-95-19, od godz. 16. 

3194g

Sprzedam 
1500 z 1974

Fiata 
r. tel.

125p — 
421-96.

9993g

Sprzedam silnik Fiat, 
skrzynię biegów Ford. 
Hetmańska 54 m. 80, oglą 
dać 8. 11. 76 r. po godz.. 
16. 5294g

Kupię fabrycznie nowego 
Fiata 1315 lub 132 GIS. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5411g.

Sprzedam Syrenę 104, 
rok 1968, ul. Nowogrodz­
ka 36. 5692g

Fiata 126 p nowege kuni»<hm 
Oferty „Prasa”, Gruiv*?ielli 
dzka 19. dla 5752». »rcy 
----------------------—____ iiesz
Starego Volkswa?cna jl'06 
remontu lub po wypadk8 m 
kupię. Tel. 673-195. ‘ '

5681; |bs0

@ Lokale
Bzie 

“Tlało
tydl

Poszukuję garażu w Pk|—' 
licy ul. Rycerskiej, Ci* " 
nikowskiej. Teł. 67-354# t 
po południu, lub Ofcrl P 
„Prasa”, Grunwaldzka
dla 5560g. E Ji

Panienkom pokój wyna *n'f 
mę. Grzybowa 27. ow: 

553t|aru 
-~-mo

Kupię własnościowe M
Oferty „Prasa” Grunwa 
dzka 19 dla 5625g.

zyj
E E ® ® 0 gg a @ E ES ® ® E SE S ®O0S!nel

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu,
ul. Wilczak 16

PRZEJMIE W DZIERŻAWĘ

t ark 
zyj 
. i 
i-7S

STODOŁĘ lub inne pomieszczenie 
gospodarcze

w promieniu do 20 km od Poznania, 
najchętniej w okolicy Komornik. 
Przeznaczenie pomieszczienia — 

składowanie materiałów budowlanych. 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmu­

je Dział Zaopatrzenia, Wilczak 16, pok. 201,
telefon nr 20-16-93. 4920-K1

Pracownicy poszukiwani

Zakład Remontowo-Budowlany Akademii 
dycznej w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr ; 
barak 18, tel. 67-63-15 — z a t r u d n i zaraz 

— monterów instalacji sanitarnych, 
—• murarzy.
Warunki pracy i płacy wg UZP dla Budo« ( 

nictwa.

k

b

sl

K 
d

Zgłoszenia przyjmuje sekcja spraw prac0,i 
niczych — ul. Grunwaldzka 55, barak 18. !4956-h i

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” - ■' 
znań, ul. Żeromskiego nr 13/15 — zatruć 
zaraz INWALIDÓW :

— mężczyzn w zawodzie cukierniczy^'
— kobiety do produkcji i paczkami " 

przemysł spożywczy,
— robotników magazynowych,
— specjalistę d/s inwestycji,
— kierowcę,
— uczniów do zawodu cukiernicze*0'
— gońca. v;
Dla rencistów wysokość zarobków v 

nosić do 2.000 zł miesięcznie bez utraty P“* 
do otrzymania renty.

Zgłoszenie w komórce kadr w
pokój 308, telefon 404-31, wewn. 25.

godz. od

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia 
ców Poznań, Zakład Hardłu Detalicznego 
noc, ul. Czerwonej Armii 40 z a t r u
raz

SPRZEDAWCÓW branży spożywcicj
i drogeryjnej.

•3

Dziale SPra’
Warunki pracy do .omówienia w 
Pracowniczych — pokój 303 III Ptr- 491§.K‘

Przetarg
--------------------------------------------- 7 j K’' 
WSS „Społem” Zakład Restauracji 
wiarń w Poznaniu, ul. Kramarska ’siJad” 
sza wszystkich zainteresowanych
nia ofert na:

USŁUGI TRANSPORTOWE
nalc"w 1977 roku. . „h naR

Oferty w zalakowanych kopert- 
składać w sekretariacie Zakładu g0 
7 dni od daty ukazania się mniej 
szenia. . w

Komisyjne otwarcie ofert nastąp1 
stym dniu od daty upływu termin 
ofert- oferenta

Zastrzega się prawo wyboru hariia PrZ' 
unieważnienie przetargu bez PCu 
czyn. 4334-^GŁOS — 6/7 XI 1976



PrJCa 0^3
do gOt2' 

liadów, bez xad- 
domowych. Po 

Pul" Głogowska -9 
5r13, aemont budynku, 

' .ul. Gąsiorów* 
* 6120g

&)• ----------------  
:r;^rdoPrad w a 

‘biologicznym —
*^rlU?ńtrzebna. Oferty

Gciinwaldzka 19
ÓI951Ś._________________
RT^talator przyjmie 

z konserwa-?’ro Wi.-Kan- 1 Saz- 
’l mne prace, warunek 
lłA,nie. Oferty „Pra- 
f G unwaldzka 19 dla

p0'
Bk,ev zaraz. Oferty - 

asa". Grunwaldzka 19

trudnię młodszego pra­
lka Wyroby meta- 

Piekary 22/23, lokal :monM*S' p e y 5784g

^trzebuję pracownika do —S w gospodarstwa, 
m .X być małżeństwo. 
m' Cm Ciesielski, Kobyl- 
,„.1 Małe 4, przystanek

Poznania, autobus^ na 
^Łmotuly. 5<93g
Ot mb-- . , ______ A&Ani umiejąca dobrze szyć 
iJszule męskie, potrzeb- 

Oferty „Prasa”, Grun 
a ika 19 dla 5838g lub 
7 ul 548-26, godz. 15—16. W 5 ’ S 5838g

kunudministracja Domu — 
•un^Jielka 21. poszukuje do- 

kcy domu na razie bez 
___ńeszkania służbowego. 
n, .głoszenia: godz. 16—18 ^[miejscu. 5839g_

SIff ibsolwentka matematyki
’ dzieła korepetycji. Mi- 

—Iiałowska 13 m. 9, przy 
tydlowskiej, Dysarz.

----[ 5963g
* ----------------- ‘

Cz^ warsztatu slusarskie- 
1-354 przyjmę pracownika 
3fc-l pól etatu, może być 
:ka iPdyt. Poznań-Górczyn,

L Metalowa 12. 5882g

i-jna lnie potrzebna pani do 
owadzenia domu (willa). 

55jJąrunki bardzo dobre, 
-CJmodzielny pokój z ła-
; M 
mwa

Gniezno, 
5899g

fzyjmę dozorcostwo. Wa 
igjnek mieszkanie. Ofęr- 

M ..Prasa”, Grunwaldzka

id, krkieciarza z praktyką 
zyjmę zaraz. Poznań, 

L Piekary 12 m. 1, tel.
5762g

aief

iu-

K1

:s

Mi

a

lo«

:0?

3

Uczeń cukierniczy może 
się zgłosić. Cukiernia —
Różana 9a. 5860:

Sprzedam kalkulator wie- 
lodziałaniowy.' Telefon 
69-37-52, 5910g

Studenci udzielają kore­
petycji matematyki, fizy 
ki, biologii, ehemii. Tel. 
32-02-67 — Mossóf. 5914g

Kupno © Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Tel.
649-36. 5542g
Kupię bony PeKaO. Tel.
32-02-16. 5773;

Kcżuch męski, nowy kul 
pię. Oferty pod tel. 440-09. 

5871g

Kupię bony PeKaO. Tel.
634-00. 5919g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5931g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5964g.

Kupię ciągnik Ursus 330, 
fabrycznie nowy lub ma­
ło używany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5764 g.

Futro brązowe, łapki ka­
rakułowe sprzedam. Tel.
614-07. 5768g

Sprzedam tanio 4 fotele 
ze stolikiem. Mottego 8
m. 5, tel. 600-85. 5774g

Futro, czarne łapki kara 
kulowe, używane, na śred 
nią figurę, sprzedam. Ul.
Niecała 16 m. 4. 5777g

Sprzedam kożuch dam­
ski, zagraniczny, nowy, 
beżowy. Witkowska 4 m.
1, po godz. 15. 5787g

Mikrofon wysokiej kla­
sy sprzedam. Tel. 613-01, 
po godz. 16. 5837g

Platformę ogumioną 1-to- 
nową, 600X16, wiertarkę 
słupową sprzedam. Ulica
Głogowska 404. 5847g

Sprzedam kompletne urzą 
dzenie do wytwa:ania 
uchwytów meblowych ze 
stopu cynku wraz z galwa 
nizacją. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5879g.

Sprzedam tanio kalkula­
tor Texas SR-50A oraz 
nowy przedni zderzak do 
VW - garbusa. Z. Tom­
czak, Poznań, Matejki 35 
m. 1. 5893g

Szopę do rozbiórki 100 m2 
pilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5935g.

Sprzedam akordeon 80-ba 
sowy Weltmeister, nowy. 
Kolejowa 4 m. 8. 5S29g

Sprzedam Warsztat sto­
larski wraz z wyposaże­
niem — rejon Starego 
Miasta. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlą 5937g.

Piec centralnego ogrze­
wania sprzedam. Gromadź
ka 31. 5957g

Wagon kolejowy 8X2 m 
oraz spawarkę wirową 
350 A sprzedam. Ławni­
czak, Buk, ul. Dobieżyń-
ska 44. 5959g

Castrol sprzedam. Tele^ 
fon 562-49. 5948g

Sprzedam futro damskie, 
nutrie, wymiar średni o- 
raz pelisę męską, wzrost 
170 cm. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5237g.

Sprzedam złote obrączki 
(para). Tel. 20-22-84.

/ 5758g

Sprzedam podkładkę róż.
Tel. 401-30. 5763g

Sprzedam części do Fiata 
850 Cuope Sport. Konin, 
tel. 258-36, po godz. 18.

5770g

Sprzedam tanio Skodę 
Octavię. Poznań, Bułgar­
ska 126 b m. 7. 5772g

Sprzedam radiomagnetp-. 
fon na licencji Grundiga, 
nowy, gwarancja, płaszcz 
damski, czarny, nowy nr
48, tel. 67-92-13. 62Q3g

© Samochody
Kupię samochód Żuk. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6002g.

Sprzedam Volkswagena 
1300, prod. wrzesień 1973 r. 
Wiadomość : Młyńska 2 
m. 5, niedziela, po godz.
14. 6042g

Sprzedam Fiata 126 p, — 
1974 r. oraz Fiata 126 p, 
odbiór Polmozbyt. Telefon
521-73. 6104g
Kupię Dacię w dobrym 
stanie. Tel. 521-73. 6103g
Sprzedam Żuka w ideal­
nym stanie. Murowana 
Goślina, ul. Młyńska 6.

4798g
Nową Syrenę 105 zamie­
nię na nowego Fiata 126p, 
ewentualnie sprzedam. 
Tel. 706-58, wieczorem.

5270gpr.

Sprzedam Moskwicza 412, 
motocykl Dueatii 350 typ 
Mark III, AWO - Sport, 
przyczepka samochodo­
wa. Oborniki, Obrzycka 
27. 5961g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 listopada 1976 roku, zmarł nagle pełniąc do 
końca obowiązki służbowe

były 
znań

płk TADEUSZ PAGÓRSKI
długoletni członek Plenum K.D PZPR Po

, . - ~ Jeżyce, odznaczony Krzyżem Oficer- < 
SKim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Ka- 
waierskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
. zyze,n Zasługi, Krzyżem Walecznych, Me- 

lem XXX-Iecia PRL i medalami: Siły Zbroj- 
noś"' „Uz^ic Ojczyzny i za Zasługi dla Obron- 

ci Kraju oraz innymi odznaczeniami pań­
stwowymi i honorowymi.

rzlV straciliśmy zasłużonego żołnie-
n° gospodarcz^ola}acza Partyjnego i społecz- 
łożone'5oP°darCZe'SO °raz me°dżałpwanego prze-

Cześć j e g o p a m i -ę c 1 !
S^SóL^cirSiadSąr^0 g^bokie-

p towarzysze pracy
tarzu na si^ w Poznaniu na cmen-
dniu 6 listonart^0!^^ w Alei Zasłużonych w 

nstopada 1976 roku, o godz. 14.
 2968-K3

giczna 3 listopada 197fi r- zginął śmiercią tra- 
iPrzyjacieie yWSZy Ut 57’ mÓj nkechany mąż 

UtUŚ’ dZiadek’

KAZIMIERZ KSOŃ
na cmentar^^T21! Si? dnia 8 bm> ° godz< 9115 

^rzu junikowskim.

głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

__  6189g

lecz ciężkipi?3^3 1976 r- zmarł po krótkich 
św., opatrzony Sakra-

^y ojciec i * , ?Jueoehanszy mąż, nasz naj- 
tesc, przeżywszy lat 73, śp.

KAZIP/Herz januchowski

na dnia 7 bm. o godz. 14.09
w Krzyzownikach. . ■

Pogrążona w ciężkim smutku

Prosi; * n a
U1- ^Iweder^kl^ig3*531156 kondolencji.

^^^Somfm^ż&ry b^zie <”<oł.o godz. 12.00

6299g

tórzy okazali współczucie, serce 
Wieńce t ^k^ih dla mnie chwilach, za 

ebie mego ; kwiaty oraz za udział w po- 
S najdroższego męża, śp.

JÓZEFA FAJFERA
S‘ hDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
ul. . żona z iodziną

Świerczewskiego 14 b m. 31. 5851g

^hiięci^01^- °.kazań współczucie i do- 
stniczyii “02yh wieńce 1 kwiaty oraz ™ w pogrzebie, śp. •

Ą^CISZKA WESTERSKIEGO
fhoeczne PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

5716g
ul- Mar^^Ikowska 8b

m. 19.

Sprzedam1 Hondę - cuope. ł Absolwentka Wydziału 
Ul. Strzelecka 32 m. 10. i Farmaceutycznego, spo- 

5933g I kojna, miłego usposobie-

Wynajmę solidnemu pa- T Sprzedam nowoczesną wil 
Kostrzynie Wlkp.

Sprzedam Trabanta 601, 
przebieg 25.000. Grodzisk, 
Słomińskiego 48, Muszyń-
ska. 5757g

nia poszukuje samodziel­
nego pokoju z central­
nym ogrzewaniem. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 5519g.

nu pokój w willi, płatne 
za rok. Tel. 67-62-10.

5381 g
Wojciech Jodłowski, ul. 
Wieniawskiego 11. 5119g

Sprzedam własnościowe
M-2. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5385g. 1

Kupię nowego Wartbur­
ga lub Fiata 125 p. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 5783g.

Q Lokale Przyjmę na pokój nieu-

Mercedesa maksymal-
nie z roczną eksploatacją 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5807g.

Przyczepę campingową — 
Niewiadów 126, prawie no 
wą sprzedam. Tel. 407.-82, 
Wojska Polskiego 22.

5?56g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-6 Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5151gpr.
Wągrowiec! Własnościowe 
M-4 (3 pokoje) sprzedam. 
Oferty —■ „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5635g.

Przyjmę na pokój uczen­
nicę albo ucznia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

SPOŁEM” W S S
ODDZIAŁ W POZNANIU

ZAKŁAD HANDLU MIĘSEM

POSZUKUJE

DWÓCH GARAŻY
na terenie miasta Poznania 

do samochodów dostawczych 
marki „Żuk”.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
» ul. Czerwonej Armii 45, 61-806 Poznań. 

4912-K1

Sprzedam Syrenę 105 L — 
przebieg 5.000 km, stan 
idealny, rocznik 1976. O- 
ferty z ceną — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5866g.

Skodę 100 S, 1973 r„ sprze 
dam. Grobla 27a m. 2, po
godz. 16. 5383g

Sprzedam Syrenę 105 — 
rocznik 1973. Paterkie- 
wicz, Rzgów, woj. Konin. 

5894g

Sprzedam Trabanta Com­
bi 601. Informacje: Po­
znań. Sczanieckiej 4 m. 1,
po go-dz. 15. 5923g

Opony do Fiata 126 p bież 
nikuję. Szymański, Wul­
kanizacja, Poznań, Stę- 

' szewska 54 . 5928g

Syrenę 105 używaną ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5930g.

Sprzedam Trabanta, drzwi, 
błotniki, choinkę — kom­
plet P-70. Swarzędz, Gór-
tatowo 25.

Dnia 3 listopada 1976 r. zmarł nagle

tow. płk TADEUSZ PAGÓRSKI

meblowany 
bezdzietne, 
Skórzewo,

małżeństwo 
członka SM. 
Kolejowa 10

m. 10, dojazd autobusem
108 z Przybyszewskiego.

5489g

Małżeństwo — poszukuje 
M-2, M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5064g.

Pracującą z 4-letnim dziea. 
kłem, poszukuje pokoju 
na 3—4 miesiące. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka* 19 
dla 5668g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, piece, wil­
la, I ptr., Grunwald, na 
samodzielne mieszkanie, 
1 pokój, kuchnia, łazien­
ka, c. o„ I ptr., Grunwald. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5675g.

Pokój niekrępujący do 
wynajęcia, płatne rok z 
góry. Poznań, Osiedle Ma 

I nifestu Lipcowego 34 m.

Zamienię działkę budow­
laną w centrum Lubonia 
pa mieszkanie własnościo 
we • z „Lubonianki”, Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4740g.

Koszalin! Mieszkanie 3 po 
koję, nowe budownictwo, 
centrum, telefon, zamib- 
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5457g.

Pracujący i studiujący po 
szukuje pokoju z wygo­
dami. Peryferie wyklu­
czone. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5468g.

Sprzedam M-3 własnościo 
we, centrum, wykończo­
ne komfortowo, widna ku 
chnia, balkon. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5849g.

Wynajmę lub kupię mie­
szkanie własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz

5956g ka 19 dla 5226g.

*

27. 5700g

Pana wynajmę wspólny 
pokój. Tel. 33-05-80.

5719g

Przyjmę panów na pokój. 
Bojanowska 19 m. 1.

5729g

Pani pracującej ,wynajmę 
pokój. Tel. 630-51. 5895g

Komfortowe mieszkanie 
dwttpokojowe, nowe bu­
downictwo, I ptr„ cen­
tralne ogrzewanie. Jeżyce, 
zamienię ńa podobne trzy 
cztfercookojowe — Jeży­
ce, Grunwald. Warunki 
di omówienia., Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5896g.

Oddam duży pokój, cen­
trum, na 1—2 lata. Płatne 
z góry. Tel. 425-89. 5739g

Zamienię' samodzielną ka­
walerkę z gazeną. i wc na 
większe. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5809g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5812g.

Wynajmę pokój w willi 
studentom — Grunwald. 
Kanclerska 5. 5880g

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, korytarz, łazienką, 
74 m!, III piętro, piece, 
ul. Rolna, na mieszkanie
M-4 M-6 Winogrady.
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5887g.

Dnia 4. XI. 1976 r. zmarła długoletnia praco­
wnica Teatru Muzycznego w Poznaniu

CECYLIA ADAMCZAK

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, 42 in2 — Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5900g.

Małżeństwo (członkowie 
SM), wyna^mie mieszka­
nie typu-M-2 do M-4. Zgło 
szenia: tel. 757-23 w godż.
7—15. 5941g

© Nieruchomości
.Suszarnię grzybów, wa­
rzyw, owoców z poprzeć?, 
nym nawiewem, wysoko 
wydajna, elektryczną, no­
wą snrzedam. Okazja! O- 
ferty „Prasą”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6193g.

Jeżyce! Sprzedam połowę 
bliźniaka, stan surowy 
zamknięty. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6249g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub oko1! 
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5548g.

Kupię działkę budowlaną 
lub rekreacyjną, okolice 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5549g. 

Snrzedam willę jednoro­
dzinną. piętrową w Śre­
mie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5578g.

Sprzedam willę, 3,5-poko 
jowe mieszkanie wolne, z 
garażem i ogrodem oraz 
pomieszczenie na warsz­
tat w Poznaniu, warunek 
2 pokoje, kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5676g.

Willę ze szklarnią w Po­
znaniu lub nobliżu kunię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5634g.

Kupię działkę budowlaną 
do 700 m2,- najchętniej o- 
kolica Podolan lub Kiek- 
rza. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5872g.
Kupię działkę budowlaną 
w Luboniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5877g.
Dworek lub dom w woj. 
poznańskim kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5891g.
Atrakcyjną willę w sta­
nie surowym sprzedam — 
Osiedle Plewiska. Tylko 
noważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5924g.
Sprzedam działkę budów 
laną 600 m* przy Gnieź­
nie, woda, światło, ulica 
utwardzona, pozwolenie 
na budowę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5927g.

Snrzedam d?ia’kę ogrod­
niczą z budynkami gos­
podarczymi nadające się 
na wszelkiego rodzaju bo 
dowie, blisko Poznania 
łub zamienić na M-4 włrs 
nościowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5943g.

Kuplę dom jednorodzin­
ny, wolny, okolice Pozna 
nia lub mieszkanie M-4 — 
własnościowe. Oferty — 
„ńrasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5844g.

Kupię około 5.020 m2 zie­
mi, okolice trasy Suchy 
Las — Złotniki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 5766g.

Domek jednorodzinny z 
możliwością wybudowa­
nia warsztatu w dzielnicy 
Jeżyce kupię. W rozliczę 
niu mieszkanie M-2 — 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5759g.

Zguby © Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. amatorskiej. Paweł
Ratajczak.
plac Zielony 3.

Czerwonak.
5571g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. B na nazwisko Elż­
bieta Figiel, Poznań, ul.
Findera 7 m. 1. 5706g

Posiadam wtryskarkę 60 g 
— przyjmę prace zlecone. 
Poznań, Słowicza 22 a — 
Władysław Bogacz. 5556g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07 — Hajdrych. 5537g

Sprzedam willę z ogro­
dem w Szamotułach, 4 mi 
nuty cd dworca kolejowe 
go,> mieszkanie wolne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5460g.

Telewizory naprawiam. Te 
lefon 629-61, Cyfer. 3811g

ząsłużony działacz Frontu Jedności Narodu, dłu- 
- goletni działacz społeczno-polityczny', członek 

szeregu ogniw i komisji problemowych FJN na 
terenie miasta Poznania, odznaczony m. in. 
Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzy­
żem Walecznych, Medalem XXX-lecia PRL, Od­
znaką Zasłużonego Działacza FJN,-Odznaką Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego 

oraz Honorową Odznaką m. Poznania.
Żonie 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy serdeczne­

go współczucia składa
Wojewódzki Komitet

Frontu Jedności Narodu w Poznaniu
2978-K3

tDnia 4 listopada 1976 r. zmarła nasza kocha­
na siostra, szwagierka i ciocia, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

CECYLIA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się 

pada br„ o godz. 14.00
w niedzielę, dnia 7 listo- 
w Grodzisku Wlkp.

W smutku pogrążona

‘2902-U3

+ Dnia 3 listopada 1976 r. zmarł nasz najdroż- 
' szy, oddany i pełen poświęcenia mąż, ojciec, 
teść, dziadek, śp.

ANDRZEJ JAROSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.00 

w Owińskach.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną
29O3-U3

4. Dnia 5 listopada 1976 r. zmarł mój ukochany 
T mąż, tatuś i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

KAZIMIERZ COFTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu na Milostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Gnieźnieńska 16 m. 16. 6313g

Wszystkim, którzy okazali współczucie, serce 
i pomoc w tak ciężkich dla mnie chwilach,, 
za złożone wieńce i kwiaty oraz za udział w po­
grzebie mego najdroższego męża, śp.

STANISŁAWA JAROCKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
żona z rodziną

2951-U3

Władzom partyjnym i administracyjnym woj. 
poznańskiego, przedstawicielom resortu rolnic­
twa oraz wszystkim — za pomoc udzieloną w 
ostatnich chwilach życia i udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych mego męża

GRZEGORZA BRZÓSKI
za wyrazy współczucia oraz za złożone wieńce 
i kwiaty

składam
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

żona z rodziną 
__________ 2975-K3

• W Zmarłej.straciliśmy, dobrą koleżankę i przy­
jaciela Teatru.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. XI 1976 r. o godz.
14.00 w Grodzisku Wlkp.

Rodzinie Zmarłej^wyrazy współcziacia składają: 
Dyrekcja, Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy 

oraz Koło Emerytów Teatru Muzycznego
w Poznaniu

Kupię willę W Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5334g.

2979-K3

tDnia 4 bm. zmarła nagle, namaszczona 
jami św„ moja najdroższa żona, matka, 
ciowa, babcia, przeżywszy lat 69, śp.

MARTA SELL
z domu IlCBNER

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

Ole- 
teś-

11.55

Mąż z rodziną
Prosi się o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Karmelicka la m. 28. 2904-U3

tDnia 4 listopada 1976 r. zakończył swoje pra­
cowite życie w wieku 83 lat, opatrzony Sa­
kramentami "św., nasz drogi ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

IGNACY MENES
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Pasieka 14

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

2906-U3

tDnia 4 listopada 1976 roku zmarła nasza naj­
ukochańsza matka i babcia, przeżywszy lat 
60, śp.

JADWIGA ROTTER
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

KOLEDZE

JANOWI NOWICKIEMU
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki

29O5-U3

składają
Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Remontowo - Montażowego

_________________ _ _____________ 2925-K3

Wszystkim, którzy okazali współczucie 1 po­
moc, za dowody pamięci, złożone wieńce i kwia­
ty oraż za liczny udział w pogrzebie naszego ■ 
drogiego ojca, śp.

HENRYKA JANISZCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
synowie z rodziną

5868 g

I

Kupię działkę nadającą 
się pod ogrodnictwo, z 
prawem zabudowy — w 
Szczepankowie lub Spła­
wiu. Oferty z ceną „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5861g. _________

Dom jednorodzinny no­
wy (110 m=) w Gdyni - 
Orłowie nad morzem, za­
mienię na wygodne mie­
szkanie względnie nieru­
chomość w Poznaniu. Ma 
ciejewski 81-543 Gdynia- 
Orłowo^ ul. Przebendow- 
skich 14. 5769g

Kupię działkę budowla­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9 dla 5808g.

Piętro w cichej willi, bli- 
śko ' centrum kupi bez­
dzietne małżeństwo nau­
kowców. Dysponujemy 
mieszkaniem własnościo­
wym 42 m2, śródmieście. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5810g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą o powierzchni 2.250 
m2 w Skórzewie koło Po 
znania, ul.- Działkowa 5. 
Dojazd autobusem linii 
103, po godz. 15. 5858g

Tapetowanie i malowanie 
pomieszczeń. Borowczak., 
tel. 746-72 . 5723g

1 Ęrzyjmę akwizycję. Po- 
। siadam samochód osobo- 
| wy. Oferty — „Prasa”,, 
i Grunwaldzka 19 dla 5856g. 
[ Technik dentystyczny — 
' przyjmie prace zlecone.
Krajewska, Głogowska 
124 m. 2. 5S53g
Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 J. Prus- 
sowej usuwa piegi, trą­
dzik, liszaj, zmarszczki,, 
zbędne owłosienie. 6020g

0 Matrymonialne
Kawaler, 30-letni, wzrostu 
średniego, bez nałogów, 
pracujący zawodowo, po­
siadający oszczędności — 
pozna pannę do lat 39, 
najchętniej z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5748g.

Pani, '48-letnia, 
na materialnie,

niezależ- 
z miesz-

kaniem, pozna poważne­
go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5840g.

Bezpretensjonalna wdo­
wa, zawrze serdeczną 
znajomość z panem w 
wieku średnim. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

' 5918g.

tW dniu 4 listopada 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, najtroskliwszy 

ojciec, teść, szwagier, wujek i dziadek, opatrzo­
ny Sakramentami św„ w wieku’ 63 lat, śp.

JÓZEF BŁOTNY
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 8 bm. 

o godz. 14.30 w kościele parafialnym św. Andrze­
ja w Spławiu, po czym odbędzie się pogrzeb.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Szczepankowo, ul. Kuczkowska 8 m. 2. 6335 g

tDnia 4 listopada 1976 r. zmarł w wieku 77 lat 
nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

FRANĆISZEK WOJCIECHOWSKI
uczestnik Kampanii Wrześniowej i walk pod 

Monte Cassino.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu' junikowskim.
W smutku pogrążona

Suchy Las, ul. Obornicka 13 ,

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu naszego najdroższego mę­
ża, tatusia, dziadka i zięcia

JÓZEFA ŁOWTŃSKIEGO
najserdeczniejsze podziękowanie składają 

żona z córką i zięć

ul. Kowalska 21. 5454g

2907-U3



wi

Tak wyjechali z lasu całą 
dziewiętnastką. Las roz­

stąpił się przed nimi zupełnie- 
niespodzianie. Otworzył dro­
gę na przestrzeń wysokiego, 
błękitnego nieba i jasnorudego, 
skoszonego, zalanego słońcem 
pola,, które rozciągało się w 
obie strony, jak daleko oczy 
sięgały. Z tamtej strony, gdzie 
rosły wierzby, pod którymi błę­
kitniał wartki strumień, widać 
było klepisko mieniące się po­
złocistymi czapami tęgich sto­
gów i stert. Kłębiło się tam 
własne — radosne, dźwięczne 
i pracowite życie, judzie krzą- 

* tali się jak małe, kolorowe 
owady, latały snopy, maszyna 
stukała sucho i dobitnie, z tu­
manów lśniącej plewy i kurzu 
wyrwały się podniecone gło­
sy, cienki śmiech dziewcząt sy­
pał się jak paciorki. Za rzeką 
niebieskie pasma górskie pod­
pierały niebo wrastając odno­
gami w żółtolistne regle, a 
przez ich spiczaste szczyty pły­
nęła w dolinę przezroczysta 
piana bladoróżowych obłoków, 
słonych od morza, pęcherzykom 
watych i pieniących ■ się jak 
mleko po udoju.

Konkurs ZW TPP-R, „Domu Książki" i „Głosu"

Rewolucja Październikowa w literaturze
Dzisiaj ogłaszamy warunki konkursu organizowanego przez ZARZĄD WOJEWÓDZKI TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO- 

RADZICKIEJ w Poznaniu, PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO „DOM KSIĄŻKI" w Poznaniu oraz redakcję „GŁOSU WiEL 
KOPOLSKIEGO".

Konkurs ten związany jest z 59 rocznicą Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Jego celem jest spopulary­
zowanie literackich i dokumentalnych dzięł dotyczących spraw Rewolucji 1917 roku. Pragniemy, by konkurs nasz przybliżył na­
szym Czytelnikom również sprawy historii i współczesności Kraju Rad.

Organizatorzy zapraszają do udziału w konkursie szczególnie młodzież. *
. WARUNKI

Konkurs polega na tym, aby wskazać, z jakich książek wy brano zamieszczone fragmenty tekstów. Teksty oznaczone są lite­
rami, a reprodukowane obwoluty książek — numerami. Rozwiązanie na kuponie wyciętym z „Głosu" (lub bez kuponu, lecz we­
dług podanego na nim wzoru) należy przesłać pod adresem redakcji: „Głos Wielkopolski", skrytka pocztowa 1G74, 60-959 Po­
znań, z dopiskiem „Konkurs". Na rozwiązanie czekamy do 17 listopada 1976. Wśród uczestników, którzy nadeślą prawidłowe 
odpowiedzi rozlosowanych zostanie 80 upominków.

narodu, przywódca za-ca
wdzięczający zoszystko włas­
nemu intelektowi, pozba­
wiony wszelkiego pozerstwa, 
nie ulegający nastrojom, nie­
ugięty, bezkompromisowy, nie 
uciekający się do żadnych ejek 
townych chwytów —ale za to 
obdarzony wspaniałą umiejęt­
nością objaśniania najgłębszych 
idei najprostszymi słowami i 
wyjątkową zdolnością analizo­
wania konkretnych sytuacji, 
łączący to wszystko z niepo­
spolitą odwagą myślenia i 
ogr mną przenikliwością.

nerwująca się nie mniej od 
syna, zawołała wchodząc do 
pokoju:

— Poczta z Leningradu!!!
Był to telegram z komitetu 

obwodowego. Kilka krótkich 
zdań na blankiecie: Powieść 
przyjęta z całym uznaniem. 
Przystępują do wydania. Win­
szujemy zwycięstwa.

Serce biło mu przyspieszo­
nym rytmem. Oto tajne ma­
rzenie stało się rzeczywistoś­
cią. Żelazny pierścień został ro­
zerwany i on — już z nową 
bronią — wracał do szeregów, 
wracał do życia.

wzbijały szary kurz przed ła­
maną linią kozackich okopów 
i poza nią.

Około południa walka rozgo­
rzała ostrzej, a wiatr zachodni 
roznosił daleko po Donie huk 
strzelaniny armatniej.

Grigorij z obserwacyjnego 
punktu powstańczej baterii 
śledził przez lornetkę przebieg 
bitwy.

Czerwona ramka. 
Marks na ścianie. 
Kot się ociera 
o „Izwiestia” stare.

A spod sufitu 
piszczy nieustannie 
rozwydrzony kanarek.

Lewinson ogarnął milczącym, 
wilgotnym jeszcze spojrzeniem 
to szerokie niebo i ziemię, któ­
ra zapowiadała chleb i wypo­
czynek, tych dalekich ludzi na 
klepisku, których trzeba' bę­
dzie uczynić wkrótce tak sa­
mo bliskimi sobie,' jak bliski­
mi było tych osiemnastu ludzi 
jadących za nim w milczeniu 
— i przestał płakać: należało

Punktualnie o ósmej czter­
dzieści grzmiące oklaski 

przywitały wchodzące prezy­
dium, w którym znajdował się 
wielki Lenin. Niewysoki, krę­
py, wielka łysa głowa, mocno 
osadzona na barkach, małe 
oczy, duży nos, szerokie' szła-
chetne 
ka. Na 
ledwo 
dobrze

usta i wydatna szczę- 
świeżo ogolonej twarzy 
zarysowywała się tak 
znana bródka. W zno-

szonym ubraniu, w mocno przy 
długich spodniach, człowiek 
ten nie wyglądał na bóstwo 
tłumu 'ani na wodza kochane­
go i czczonego, jak chyba nie­
wielu. Niezwykły to przywód-

FtK^ew > Kh^kj

IM Uczenie wydawnictwa sta 
wało się groźne. Z każ­

dym dniem potęgowało się. po-
czucie porażki Korć zagiń

żyć i pełnić swój

KUPOM KONKURSU

Dokładny adres

obowiązek.

Obwoluty:

MEWA — REKORDZISTKA

rekordzjstka

REZERWATY" MIESZKANIOWE

Długie są często trasy ptasich 
przelotów. Dotąd jednak nigdy 
nie zarejestrowano takiego wy­
czynu, jakiego w tym roku do-
konała mewa

lm:ę i nazwisko

Szkota

uświadomił sobie, że bezwzględ 
ne odrzucenie książki będzie 
jego zgubą. Wówczas nie moż­
na dłużej żyć. Nie będzie czym.

W takich chwilach przypom­
niał mu się zamiejski park nad 
morzem i wciąż stawało przed 
nim pytanie: „Czyś zrobił wszy 
stko, żeby wyrwać się z żelaz­
nego pierścienia, żeby wrócić 
do szeregów, uczynić swe ży­
cie pożytecznym?” •

I odpowiadał: „Tak, zdaje 
się, że wszystko!”

W wiele dni potem, ' kiedy 
oczekiwanie stawało się już 
nie do zniesienia, matka, de-

> mieszkaniowe niebieskimi tablica­
mi z napisem „Woonerf" (coś w 
rodzaju rezerwatu mieszkaniowe- 

. go). Wewnątrz takiego rejonu 
ktokolwiek porusza się samocho

znad Morza Białego. Przeleciała 
— jak donosi dziennik „Izwiestia" 
— aż do Australii, tj. prawie 20 
tys. km. Australijscy ornitolodzy 
niedawno schwytali tę mowę, któ 
ra została obrączkowana' w ra­
dzieckim rejonie ochrony przyro­
dy Kandalaksza, na południe od 
półwyspu Kola.

KONIE MECHANiCZr-
DARMO

Przez ponad 20 lat walijski 
lord Feroy ot Hungerford pobie- , 
rcił wysokie opłaty od wszyst-, 
kich auicmbbilistów, którzy prag 

, ńęli przejechać przez most znaj 
dujący się na terenie jego pacia 
dłości. Ostatnio jednak ów chci' 
wg lord musiał zrezygnować z 
tych sutych dochodów, dostarcza 
jących mu rokrocznie parę ty­
sięcy fdnfów. Pewien zamiłowa­
ny w archiwach urzędnik wyąrze 
bet bowiem z zakurzonych folia 
łów zarządzenie jeszcze z roku 
1806, zabraniające pobierania ja­
kichkolwiek opłat cd pojazdów, 
których siłą pociągową nie są 
zwierzęta.

Po kilkuletnich konsultacjach z 
ekspertami komunikacji i urbanis­
tyki, rząd holenderski uchwalił 
obecnie podstawy prawne dla 
tworzenia typu spokojnych osie­
dli mieszkaniowych, gdzie na uli 
cy wszyscy, a więc przechodnie, 
bawiące się dzieci, rowerzyści i... 
auiomobiliści, mieć będą takie 
same prawa. Odtąd, w każdej 
miejscowości Holandii będzie moż 
na oznaczać określone osiedla

dem, motocyklem, czy rowerem, 
może to czynić wyłącznie z szyb 
kością piechura. Samochody moż­
na będzie parkować jedynie w 
miejscach oznaczonych tablicami.

„Woonerf" można jednak usta­
nawiać z pewnymi ograniczenia 
mi: — kiedy ruch tranzytowy w 
danym osiedlu nie odgrywa zbyt 
wielkiej roli; — kiedy na ulicach 
i placach jezdnia i chodniki są 
na tym samym poziomie, a mię­
dzy traktem pieszym a jezdnią nie 
ma żadnych rozgraniczeń; — 
kiedy takie „osiedle pokoju" nie 
obejmuje wąskich ulic z dużą 
liczba sklepów”.,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Poziomo: matematyka, negacja, siedem, suwak, 

les, Wiener.

Pionowo: lemat, mantysa, trapezoid, konwersja, 
nie, milion, walec.

NR 39
suma, dwa, Ta-

kwadrat, skręce-

W wyniku losowania nagrody w postaci bonów 
ICO zł otrzymują: Józef Kozłowski ul. Dąbrowskiego

książkowych po
3/5.

Franciszek Jankowski, ul. Składowa 12 m 18, Poznań;
Poznań; 

Zdzisław

O koni nicznych nie

Wiśniewski, ul. Osiedle Lecha 19 m 63, Poznań.
Nagrody wyślemy pocztą.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 40
„CHRONIĄC PŁUCA, CHRONISZ SERCE”

W wyniku losowania nagrody w postaci bonów książkowych po 
ISO zł ufundowanych przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą 
i Chorobami płuc w poznaniu otrzymują: Genowefa Filipowska ul.

1 O M A

Reymonta 8 m. 4, 
Poznań; Ziemowit 
Barbara Owczarz, 
Sowiniecka 46 a/33,

D
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0
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Nad wzgórzami naddońskimi 
wybuchały mleczno-białe, top- (4 ) 
niejące obłoki szrapneli. Kule

J

Bez slow.

0

_ Powrót z delegaci.

— Nowatorstwo zdcj- — Mario «v7ano’A'nc, 
w drugi'11 pf°9‘

w naszej pralni: ptorzemy 
mając jej z kJer.tow.

— Pomóżcie, doktor--' . ii 
stuknęło mi sto toh 

się tańcz’J'

Sotnie kozackie już czwar­
ty raz zrywały się z nie­

zbyt głębokich okopów i pod 
morderczym ogniem czerwo­
nych kładły się znowu. Baterie 
czerwonych, ukryte w lesie na 
lewym brzegu, już od świtu 
ostrzeliwały nieustannie pozy­
cje Kozaków i zgromadzone w 
jarach rezerwy.

f Marks ze ściany patrzyli 
patrzyi

A nagle 
wykrzywił się strasznie 
i jak nie wrzaśnie:

Omotały rewolucję 
filisterstwa przęch 

filisterstwo groźniejsze 
niż Wrangel nad karkiej

Łebki kanarkom ukręcić 
czym prędzej, 
żeby komunizmu 
nie zatłukły kanarki!”

V
0
0

♦ 
I 
0 
0
0 
♦
0 
0 
♦ 
♦ 
♦

♦ i 
♦ 
0 
♦ 
0

$
♦ ♦
0
0 
0

00
0

Humor radziecki
Rysunki z radzieckich czasopism: „Krckodil”, „Litieraturnaja 

Gazieta” oraz „Sowietskaja Estrada i

8 I

Dekada kurtoratoego obsłu­
giwania.

Chodzież, Czesław Merck, ul. Konarowa 6 m. 4, 
Ziemniewicz, ul. 23 Lutego 40 m. 7, Ppznań, 

ul. Łąkowa 13/4, Poznań; Maria Węcławiak, ul.' 
Mosina.

Nagrody wyślemy pocztą.
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